Wr. 167. 


We Lwowie, — Wtorek dnia 22. Lipea 1890. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPLĄATA WYNOSI: 

Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 
nt prowincji i w calej monarchii Anstro- 
Węgierskiej : 
kwartalnie złr. 6,— 

(połowa złr. 3.30) 


wę 


miesięcznie zlr. 2 
(połowa zły, 1.10) 


Za granien kwartalnie złr. 7:50. 


"rzedpłatę przyjmujemy tylko ma cały miesiąc. 
| Eumiejscowa winna się kończyć mie w środku 
terz g koncem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


Lwów dnia 21. lipca. 


Grazer Volksblatt, zajmując się stanowiskiem 

nbachera w sejmie solnogrodzkim 
nisze następną prozaiczną elegję: „Radca dworu 
Lienbacher odniósł zwycięstwo wielkiej wagi. Zła- 
mał on większość katolicko-konserwatywnego stron- 
nictwa w sejmie, a wysunął na pierwsze miejsce 
inieęszanine, złożoną z 10 liberałów i 6 Niemców 
konserwatywnych, skutkiem czego katolicy konser- 
Watywni, coraz z wirylnym głosem arcybiskupa, 
rozporządzają tylko 10 głosami. 

„Pan radca dworu Lienbacher „stał się więc 

panem sytuacji, 7 czego korzystając, zwracać się 
będzie do liberałów, zwłaszcza, że czynił to już 
nieraz. głosując 2 nimi na poprzedniej sesji sej- 
mowej. Pau Lienbacher paktował już przy wybo- 
rach w gminach wiejskich z ultra liberalnymi 
przewódcami chłopów, przyczem wygłaszał zasady 
wprost przeciwne zasadom katolickich konserwa- 
s, Przy wi. » z wielkich posiadłości za- 
warto przymierze, które nastepnie spisano, międz 
e a postępowcami, przez co upadła Je. 
sta katolików. Dzielna więc robocza siła hr. Cho- 
riisky i rzetelny włościanin Neumayer nie poja- 
wią Się więcej w sejmie! Na miejsce Neumayera 
wstępuje jakiś dr. Spaengler! Tak wszystko 
przemija na tym Świecie, nawet taka popularność, 
Jaką posiadał Neumayer, jeżeli pódkopują ją równo- 
cześnie konserwatywni i liberali“. 
, _ Blegja ta spodobała się tak dajece dzienni- 
owi Neue Tiroler Stimmen, że solidaryzuje się on 
4 nią, a ze swej strony dodaje: „Obok tryumfn- 
Jącego cezara... Lienbachera, zasiada dr. Spiingler, 
Jako pierwszy senator! — Ha! lepiej zginąć, jak 
żyć w takiem towarzystwie“. 


Lie 


Włoski dziennik Voce della Verita, paryski 

Monde i wiedeński Vaterland zaprzeczają wiado- 
mości, jakoby Papież wyjeżdżał parę dni temu 
powozem na miasto, na terytorjum państwa wło- 
skiego. Korespondent rzymski zaś dziennika Qau- 
łois'a oświadcza, że ulica między Watykanem a 
kościołem Św. Piotra jest obszarem neutralnym. 
Jeden z prałatów watykańskich miał powiedzieć, 
łe Papież wyjechał, aby zaprzeczyć kłamliwym 
Pogłoskom o rzekomej swej słabości. Rozstrzyga- 
JĄCĄ w tej kwestji powinna być wiadomość, po- 
AMA przez oficjalny organ Watykanu Osservatore 
anano, która wedle telegraficznych doniesień 
zienników wiedeńskich, ma potwierdzać wiado - 
mość donoszącą o wycieczce Papieża. 


Ryta ud io tej otrzymała berlińska Post z 


. . “egram prywatny następującej treści: 
Istniaja obawa ią prywatny pującej 
yi w mal W ç WO 
dem włoskim wybucha adzy atykanem A rig- 


nie nan terytorjalny. Wa- 
je TE: przez który w tych dniach 
przejeżdżał Ojciec Św. za Swą ace de 
gdy rząd twierdzi, iż teren rzeczony należy do 
terytorjum włoskiego. Watykan rozkazał teren ów 
otoczyć murem i kratą, obsadził posterunkami 
gwardji szwajcarskiej i w ten sposób przyłączył 
go do ściślejszego obrębu Watykanu“. 
A I inne pisma otrzymały dementi tej treści, 
"ADO" rzeczony uważany był zawsze za własność 
niaykanu, wskutek czego o przeja*dźce po teryto- 
Jem włoskiem mowy być nie może. 
sównieł, AI gh berlińskiego Zageblattu donosi 
PSE) apież polecił ów teren sporny oto- 
czyć murem i ubolewa, iż przez to utrudnionym 
zostanie przystęp do muzeów watykańskich, z czego 
także wynikałoby, iż teren ten należy do Waty- 
kanu. Korespondent Tageblattu pisze w końcu, „iż 
zachodzi pytanie, czy rząd włoski nie wytoczy z 
powodu tego, kwestji terytorjalnej*. 


tykan uważa teren. 


„ Rosyjskie dzienniki RDZ są i 
najlepszą otuchą. że sprawe bułgars a 
rozwiązaną zostanie po myśli Rosji 1 Sądzą, że 
nedługo już Koburg będzie zmuszony ustąpić. 
bułęarej ksolski wyraża mniemanie, że sprawy 
Po abd ie nie sprowadzą wojennych zawikłań, 

fykacji Ferdynanda, co do której zachodzi 


O 


Z tajemnic Afryki, 


TII. 

Rozłożyliśmy się wreszcie taborem. Ludzie 
moi z wielkim trudem wyciągali z wody łodzie. 
W tem jeden z moich służących , Kuropejczyk, 
przybiegł do mnie, zdyszany. 

— Proszę pana! — Kmin-pasza przybył | 

— Emin-pasza ? 

— Tak proszę pana. Widziałem go w łodzi. 
Jego czerwony sztandar powiewał na maszcie, tak 
samo jak i u nas. 

Rzecz prosta, że wiadomość ta sprawiła na 
nas wielkie wrażenie. Porzuciliśmty nieszczęsną 
łódź, której niemogliśmy wydobyć z wody i roz- 
poczęły się prawdziwe gonitwy, 

Wszyscy pędziliśmy w strong wskazaną. — 
Przekonaliśmy się jednak nie długo, że to był 
tylko fałszywy alarm. i 
w której miał być Emin-pasza, 
Arabów, służących Uledi-Balyuza, 
krajowcom pod nazwiskiem Ugarune. Po- 
rogi, © mi, że oddalony był od nas o ośm dni 

> l że miał pod swemi rozkazami kilkuset 


się ja Ga byli to Arabowie. A ja myślałem, że 

użą. | 7byłem tych rozbójników ! 
Arabów okol Uledi-Balyuza powiedzieli mi, że 50 
kazn główna Je 0 10 kilometrów od nas, 2 To%- 
aż do wodą.g? ich wodza. Zamierzali oni udać się 
zbadania, zP2dów Stanleya i wysłali kilku do 
rabogi 1 o ile rzeka jest spławna. 
nietwem į hay zajmowali się głównie rozbój- 
zaznaczony lem niewolników. Ich pochód był 
mordem i pod Przestrzeniach środkowej Afryki 
Stanleya w spalaniem, Ugarune przyjął wyprawe 
wszystko, co tyt fortecy, w której gromadził 
się, że Ugarune © padło mu pod rękę. Pokazało 
' był to dawny służący kapitanów 


A sA 


GAZETA NARODOWA 


tylko kwestja czasu, mocarstwa porozumią się 
ze sobą i zamiast, jak fiotychczas, iść rozmaitemi 
drogami, ku wielkiej szkodzie Bułgarji, wspólnem 
działaniem przyczynią się do pokojowego jej roz- 
woju. Nord nie chce i nie może wierzyć, aby je- 
dno lub drugie państwo było na tyle zaślepionem, 
żeby tego nie spostrzegało. Wymieniony dziennik 
oczekuje zatem rozwiązania sprawy z zupełnym 
spokojem. 

Dzienniki w carstwie wychodzące, omawia- 
jąc w ciekawy nader sposób zamierzone odwidziny 
cesarza Wilhelma u cara, dotykają i sprawy buł- 
garskiej. Nowoje Wremia piszą: „W Petersburgu 
dołoży się wszelkich starań, ażeby cesarz Wil- 
helm skloni? Koburga do natychmiasto- 
wego opuszczenia Bułgarji. Dobrze się stało, że 
książe Koburg nie poszedł za radą księcia Erne- 
sta Koburg-Gotba, i nie opuścił zupełnie Bułganji, 
gdyż toby tylko powiększyło wewnętrzne zamię- 
szanie księstwa i utrudniło pokojowe rozwiązanie 
sprawy bułgarskiej. A tak cała ta kwestja zosta- 
nie teraz w Petersburgu w spokoju i porządku 
rozwiązaną.* Rosyjska prasa agituje więc nietylko 
za wmięszaniem się Rosji w sprawę bułgarską, 
ale także i Niemiec. 


Kongres wsprawie pokoju po- 
wszechnego odbył w ubiegły wtorek drugie 
swoje posiedzenie w ratuszu w Westminsterze pod 
przewodnictwem członka parlamentu angielskiego 
Sir Wilfrida Lawson. Delegaci zebrali się licznie. 


Przewodniczący otworzył obrady przemową, w któ- | 


rej zaznaczył z zadowoleniem, że Francuzi po- 
wstają przeciw awanturniczej polityce kolonialnej 
Francji i napomknął, że i Niemcy niezadowoleni 
są z ciężarów, jakie na nich wkładają wielkie 
uzbrojenia Niemiec. Następnie odczytano rozmaite 
referaty. W czasie odnośnych wywodów, Ko- 
złowski, członek parlamentu austrjackiego, 
w dobitnych słowach wystąpił przeciw ęrześlado- 
waniu żydów w rozmaitych krajach Europy. Przy- 
jęto wreszcie następującą rezolucję : 

„Kongres wyraża mniemanie, że braterstwo 
ludzi zawiera w sobie jako konieczny skutek bra- 
terstwo narodów, w którem interesa wszystkich 
uznane są za identyczne. Kongres jest przekona- 
nia, że prawdziwą podstawę trwałego pokoju znaj- 
dzie się w zastosowaniu przez narody tej wielkiej 
zasady i to pod każdym względem“. 

Na posiedzeniu popołudniowem wybrano ko- 
misję, która ma ułożyć pismo do głów korono- 
wanych w sprawie utrzymania pokoju powszech- 
nego. 

Oprócz tego, przyjął kongres rezolucję y spra- 
wie ntworzenia trybunału, któryby miał za zada- 
nie badać, czy powody do wojny są słuszne i są- 
dzić je. W razie, gdyby się ta myśl powszechnie 
przyj;ła, przed rozpoczęciem kroków nieprzyjaciel- 
skich, koniecznem byłoby ostateczne zdanie tego 
trybunału. Kilku wnioskodawców wyraziło mnie- 
manie, że, ponieważ kongres bezwzgłednie prze- 
ciwnym jest wojnie, nie jest już jego zadaniem 
stawiać wnioski, co do uregulowania prowadzenia 
wojny. 

Londyński telegram przynosi nam wiado- 
mość o mowie godnej uwagi, którą miał ir- 
landzki nadsekretarz Balfour onegdaj wieczór 
na bankiecie, nrządzonym w Londynie przez ko- 
rzenników. Mowca wyraził ufność w obecue po- 
łożenie i widoki stronnictw unionistów. Zazna- 
czył, że pomimo zajść, które obeeną sesję zrobiły 
nieużyteczną, więksfość unionistów w Izbie niż- 
szej stoi siłnie na swojem stanowisku, jak skała 
i że się nie obawia ani porażki, ani rozwiązania. 
Rozwiązania parlamentu w najbliższych dwóch 
i pół latach nie należy się spodziewać, a nawet 
i wówczas możnaby liczyć na ponowne zwycięztwo 
unionistów. Harcourt i towarzysze może znowu 
za jakich 10 lat pochwycą ster rządów, ale i 
w tym wypadku unia nie byłaby w wielkiem 
niebezpieczeństwie, co najwyżej mogłaby być 
zagrożoną W swych poszczególnych interesach. 


i i icb, zdołał zebrać to 
Sneke i Grant. Uciekł od nicb, zdołał z . 
Air a dziś na czele kilkuset ludzi rabowali 


i mordowali ludzi. . 
i mo „W tej okolicy zobaczyłem po raz pierwszy 
karliczkę, należącą do plemienia karłów, namie- 
szkujących przestrzeń na północ od Ituri, począw- 
szy od dopływu Ngaja. Była to dziewczyna 0Sm- 
nastoletnia, 84 centymetrów wysoka, bardzo ła- 
dnie zbudowana. Płeć miała barwy słoniowej ko- 
ści, oczy ogromne, za wielkie nawet. 

„ Była zupełnie naga, i pic sobie z tego nie 
robiła. Skromność nie była widocznie jej przy- 
miotem. Przywykła do tego, że ją wszyscy podzi- 
wiali, — zdawała się być z tego powodu zado- 
woloną. — Znaleziono ją niedaleko źródła rzeki 
Ngaju*. 

|, Stanley ułożył się z wodzem Arabów, co do 
opieki nad chorymi i podążył wraz z karawaną 
dalej, Arabowie towarzyszyli mu jakiś czas, wska- 
zując drogę, później zawrócili, życząc mu powo- 
dzenia. 

„pZaledwie zatrzymaliśmy się na nocleg i roz- 
łożyliśmy się obozem, pojawiła się łódź, przywo- 
żąca nam od Ugarune trzech Zanzibarczyków 
związanych. Byli to nasi dezerterzy, których wódz 
arabski wracając do siebie schwytał. Rzecz pro - 
sta, że uciekając od nas, zabrali z sobą karabiny, 
a worki pełne były rozmaitych prowiantów. Na- 
rodziłem Araba, dając mu za trud rewolwer 
z 200 nabojami — a więźniowie zostali przez noe 
zawknięci. 

Co miałem robić, ażeby koniec raz położyć 
temu dezertowaniu? — Myślałem nad tem głę- 
boko. Gdybym był nie ukazał tego energicznie, 
w kilka dni życie nasze byłoby w niebezpieczeń- 
stwie. Opuszezeni, nie moglibyśmy postępować 
dalej — na nie nasze trudy i przebyte cierpienia. 
Nazajutrz rano stanęli wszyscy w szeregu 
na dane hasło i przemówiłem do moich ludzi. — 
Wszyscy przyznali mi słuszność — wszyscy przy- 
znali, że z naszej strony robiliśmy wszystko, co 
tylko leżało w mocy, „aby im ułatwić znoszenie 
trudów. Dbaliśmy o nich, wynagradzaliśmy ich 


O usunięcie jednak i tego niebezpieczeństwa po- | wzglęły paszportowe 


winno zależeć krajowi. 


maa CORSO UNO 
Po zjeżdzie historyków. 


Lwów d. 21. lipca. 

Drugi zjazd historyków polskich został zam- 
knięty w sobotę wieczorem. Zakończyły się obrady 
mężów fachowych, pracujących źródłowo nad roz- 
Świeceniem naszej przeszłości, którzy zjechali do 
nas z całej Polski, ażeby wspólnie zastanowić sie 
nad tem, co dotychczas zrobiono dla naszych dzie- 
jów i eo jeszcze zrobić należy, „żeby udzielić sobie 
wspólnie uwag i dyrektywy do dalszych badań hi- 
storycznych. Bogate w treść były te obrady; sze- 
jokim obszar, jaki one obejmowały. Wszystkie 
nauki historyczne, znalazły tu swoich przedsta- 
wicieli, przez których usta przedłożyły najżywo- 
tniejsze dla siebie Życzenia i Żądania, wszystkie 
te nauki pomocnicze historji podały sobie ręce, 
ażeby zjednoczonemi siłami rozszerzyć i pogłębić 
i przyspieszyć łączącą je pracę, ażeby w ciemną 
poniekąd otchłań naszych dziejów słoneczne rzucić 
blaski. Słyszeliśmy referaty dotyczące wydawnietw, 


GE 
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itp. trudności nie stały na 
eżeli z dalszych stron Polski wielu 
nie przybyło, są wytłumaczeni; z radością by- 
libyśmy ich powitali i ze smutkiem czuliśmy 
brak ich; może następny Zjazd będzie pod tym 
względem szczęśliwszym. 7 prawdziwym żalem 
wspominano wielokrotnie przedewszystkiem tego, 
który jest duszą Towarzystwa historycznego I tak 
gorliwy duchowy udział brał w obradach Zjazdu, 
a ciężką długoletnią chorobą przykuty do łoża, 
nie mógł osobiście zająć honorowego miejsca 
między uczonymi, jakie mu się należy. Głębokie 
współczucie i cześć głęboka musiały przejąć 
każdego dla prof. Liskego, który mimo boleśnej 
męczarni, z prawdziwem bohaterstwem opiera Się 
cierpieniom i ani na chwilę nie ustaje w swej 
żmudnej zawodowej pracy. Z wytężoną uwagą 
i zdumieniem wysłuchało zgromadzenie referatu 
jego, który takie szerokie roztaczał horyzonty 
przed nami, który kraj nasz cały chciałby ogar- 
nąć olbrzymią siecią naukowego zainteresowania 
się wiedzy i postępu. Myśl to wielka; czy się 
sprawdzi i wcieli, któż zdoła przewidzieć? Pe- 
symiści nie wierzą w jej zrealizowanie, bo też 
apatja nasza, nasz osławiony galicyjski wstręt 


przeszkodzie. J 


które nas najbliżej obchodzą, miasto nasze i naszę | do nauki daje im do tej niewiary aż nadto wiele 


dzielnicę, dawniejszą Ruś Czerwoną a dzisiej 


322 | powodów; ala nie patrzmy na wszystko zbyt 


Galicję, słyszeliśmy referaty z historji literatury czarno, — powiedzmy sobie, że to przecież tylko 


i z historji oświaty i kultury, z archoołogii pa- 


leografii, sfragistyki, numizmatyki. Na każdem polu | strz 


widać pracę ruchliwą, energiczną, prowadzoną z za- 
pałem i z zastosowaniem prawdziwie 
metody i ścisłej historycznej krytyki, — na każdem 
polu posuwamy się też naprzód i zdobywamy nowe 
materjały dla wiedzy i znajomości naszych dziejów. 
Pocieszający to wynik, napełniający nas otuchą i 
do dalszych nieustannych zachęcający badań; 
skonstatowano, że podczas gdy na pierwszym zjeż- 
dzie Długoszowym, narady obracały się głównie 
około wydawnictw źródeł, dziś dotykały już syn- 
tezy naszych dziejów, dziś zastanawiano się już 
nad tem, jak zebrać to wszystko, eo zrobiono, 
w jednę całość, jak z tych niezliczonych, rozrzu- 
conych cegiełek wznieść wspaniały panteon naszej 
przeszłości. Lat dziesięć pracy i postępu posunęły 
nas daleko naprzód; drugi kongres naszych histo- 
ryków był tego dokładnym probierzem, — rezultat 
wypadł ku zupełnemu zadowoleniu. 


zgromadzenie ludzi, wiedzą i inteligencją naj- 
lepszych, jakich mamy, zasiadających do wspól- 
nej zawodowej pracy. Był to istny parlament 
uczonych, było to jakby ciało ustawodawcze, 
uchwalające prawa, jakie na przyszłość kierować 
mają badaniami naszemi. Naturalnie, że te pra- 
wa nie mają cechy urzędewej, bo nie mają urzę- 
dowych organów wykonawczych; nie mają one 
krępować wcale wolności badań, ale są one wy- 
tyczną dla dalszych badań, jak igła magnetyczna 
w podziemiach, wskazująca geologowi kierunek 
pokładów. Tem też tylko, zdaje się, tłnmaczyć 
potrzeba okoliczności, iż Zjazd uznał się nie- 
kompetentnym w kwestji przyjęcia wniosków 
postawionych w referacie Tadeusza Korzona, a 


mających na celn oczyszczenie nauki historji | zasadnicze : 
Referat | kwestja syntezy. 


z tendencyj politycznych lub religijnych. 
ten, dotycząc świeżych naszych walk politycznych 
i naukowych, wywołał szerokie zajęcie nietylko 
w kołach historyków, ale całej inteligencji. 
Ogólne to zainteresowanie się Zjazdem, 
ufność, że prace Zjazdu nie przejdą bez śladu, 
że postulaty jego nie przebrzmią bez echa, 
za drugie lat dziesięć będą one albo wszystkie 
albo częściowo przynajmniej nie pragnieniem 
tylko, lecz rzeczywistością. 

Wielu, bardzo wielu wzięło udział w Zje- 
Ździe i należy im się za to serdeczna wdzię- 
czność. że uświetnili go swoją obeenością i przy- 
czynili się do rozszerzenia jego prac. Z przy- 
krością trzeba jednak wyznać, że bardzo wielu 
nie przybyło, tak wielu, że Zjazd byłby niewą- 
tpliwie w dwójnasób tak liczny, jak był nim 
rzeczywiście z powodu ich nieobecności. Szcze- 
gólnie przykrą była nieobecność wielu miejsco- 
wych, którym przecież ani daleka podróż, ani 


jeneralnemu 


Serce rosło, gdy się patrzyło na to licznej zerowi 
i, "wiedli it Sprawę Z przebiegu prae Zjazdu. 


— | niezawodnie prace 
daje] Ożywiona dyskusja, jaka tu miała miejsce, może 
dowodzić tak żywotności jak też i aktualności 
że | tych spraw. 


od nas zależy, ażeby plan olbrzymi chorego mi- 
a przyszedł do skutku, znajdźmy tylko z po- 


śród siebie ludzi dobrej woli, szezerej chęci, a 


naukowej wszystko się uda. To co dziś zdaje się niepo- 


dobnem, jutro stanie się powszedniem. A pamie- 
tajmy o tem, że tylko nauka zdoła nas podnieść 
iocalić, że tylko w rzetelnym postępie leży przy- 
szłość nasza. 


Dagi zjazd historyków polskich. 


O godzinie wpół do 6. po południu w sobo- 
tę, zebrali się uczestnicy Zjazdu na ostatnie po- 
siedzenie plenarne. ralerje przepełnione, na sali 
czernią się fraki. 

Prezes hr. St. Tarnowski udziela głosu 

sekretarzowi Zjazdu prof. dr. B a l- 
który w przemówienin swem zdaje 


Gdy przychodzi mówić o pracach i rezulta- 
tach tego Zjazdu — mówi prof. Balzer — mimo- 


woli nasuwa się na myśl porównanie z pierwszym 
Zjazdem. Zjazd Długoszowy położył niezmierne 
zasługi około kwestji wydawnictwa źródeł, która 


to jednak kwestja jeszcze przed r. 1880 się wyło- 
nila ; atoli po pierwszym dopiero Zjeździe dozna- 


zadowoleniem, — postąpiły one bowiem ogromnie 
naprzód, chociaż siłą rzeczy nie są i nie mogą 
być już wyczerpane. W czasie jednak między 
Zjazdem pierwszym a drugim, w dziesięcioleciu 


tem wyłoniły się i wydoskonaliły inne kwestje 


* kwestja metody opracowania Źródeł i 


I oto w programie obrąd Zjazdn wszystkie 


te działy nauki bistorycznej były zastąpione i 


Zjazdu posuną je naprzód. 


A oprócz kwestji Ściśle historycznych, wie- 


leż zajmujących pytań zostało tu rozwiązanych 
z zakresu archeologii, numizwatyki, sfragistyki 
itd. itd. 
nie stoimy na miejscu, ale postępujemy wciąż na- 
przód, — już ten wzgląd, że Zjazd obecny to 
stwierdził, jest rękojmią jego pożyteczności. 


Wszystko to dowodzi, iż na polu nauki 


Pod koniec przemówienia swego, które zgro- 


madzenie niejednokrotnie przerywało oklaskami, 
zapewnił dr. Balzer, że dokładne sprawozdanie 
z przebiegu obrad i prac Zjazdu w możliwie naj- 
krótszym czasie ukaże się w drugim tomie „Pa- 
miętnika Zjazdu.* 


hojnie, i obchodziliśmy się z nimi łagodnie, wy- | się pożywienia dla ich zgłodniałych pustych žo- 
magając jednak ślepego posłuszeństwa. Gdyby spo- | łądków. Wszak wies”, że czasami zgłodniałe matki 
tykani na naszej drodze krajowcy ukradli nam | pożerały swe dzieci. Cóż dziwnego, że służący 
nasze karabiny, które według wyrażenia moich | ucieka od swego pana, skoro ten pan nie może go 
murzynów były „duszą naszą* — czyż nie strze- | wyżywić. 


aliby do nieh? 


— To prawda — to jasne jak słońce. Je- 


— A cóż zrobili ci trzej dezerterzy? — mówi- | dnakowoż jeżeli umrzeć należy, umierajmy razem! 
łem w dalszym ciągu. — Wszak to samo! Ukra- | Wszyscy gotowi jesteśmy oddać wi do ostatniej 
dli nam nasze strzelby, jedyną obronę naszego Ży- | kropli krwi naszej, jeżeli rozkażesz. Są jednak 
cia. Czy bez broni, możemy iść dalej, czy możemy | niewolnicy — niewolnicy niewolników twoich, 


życie nasze narażać? 


— Nie! 


którzy sprawy twojej nierozumieją. — Uciekają, 
kradnąc to co mamy najdroszego, co broni życia 


— A więc wyrzekliście sami wyrok! Pierwszy | naszego. Niech giną zatem. i zgniją w lesie. — 


z nich zostanie powieszony dziś, d 
trzeci pojutrze. OŚ SŁ 
od dziś każę powiesić każdego złodzieja lub de 
zertera, gdyż nie dotrzymują oni swych zobowia- 
zań a narażają życie towarzyszy. 


rugi jutro, a | Wszystkim nam wiadomo, że ponosisz trudy, ażeby 
wiądczam wam wszystkim, iż | wyznawców Islamu, zagubionych gdzieś w dali, 


u brzegu wielkiego jeziora, ginących z głodu, 
uratować od niechybnej śmierci. Lecz ci złodzieje, 
którzy wielbią przecież Ałtaha, chcieliby widocz- 


| Przystąpiono do indagacji winnych. — Cią- | nie, ażebyście wy chrześcijanie wyginęli w tym 
gniono losy. Najkrótszy papierek przypadł w | lesie! — Śmierć im zatem! 


udziale niewolnikowi Fardjałla-ben-Ali, jednema 
z moich dowódzeów. Jarzucono sznur na gałęż, 
40 ludzi chwyciło na rozkaz za jeden koniec, 


— Mój stary, pomyśl jednak może jest je- 
szcze inny Środek, nie tak ostateczny.... d 
— Jeżeli mi wolno wyrazić zdanie, powiem, 


drugi zaś zakończony wezłem, zarzucono na szyję | że byłby jeszcze Środek inny. Darować im życie i 


więżnia, ; 
— Czy masz eo do powiedzenia? 


zmusić do skruchy. 


— Niech więc się stanie tak, jak wyrzekłeś, 


„Zaprzeczył głową. — Na dany znak, ludzie | do Śniadania. każ zatrąbić „do apelu. Podczas tego 
podnieśli go w górę. — Sprawiedliwość wymie- | zarządź, ażeby przygotowano sznur, gdy trąbka 


TzOna. 


zabrzmi, a jeńców przyprowadzą, powiedz na ucho 


Na zajutrz o Świcie posłałem po Rechida, | innym wodzom. Pójdźcie ze mną, może nasz pan 


jednego z najpierwszych dowódców karawany. | 
— Słuchaj Rechid mój stary, potrzeba będzie 


dziś powiesić drugiego więżnia. — Każ wszystko | wodzom. 


przygotować. — Jakie twoje zdanie ? 

— Moje zdanie jest, że należy zabić tego: który 
nas chce zabić. Wszak my wskazujemy tym lu- 
dziom niebezpieczeństwo na jakie się nara 
Po cóż sami ku Śmierci idą? Dlaczego nie Btu- 
chają? Niech ta krew spadnie na ich głowe: 
Niech sępy pożrą ich ciała! 


— Mój kochany, te lasy działają zabójczo | Drżał 


na ludzkie serce, a głód mąci umysł. Ci nieszczę- 


śliwi słuchali tylko głosu natury, kt 


żają. į Murzyn 
fu- | zańca. i 


daruje im życie! — czy zgoda ? 


Stanie się, jak rozkazałeś. — Powiem to 


W pół godziny później trąbka zabrzmiała. — 


Oddziały nasze utworzyły czworobok, otaczając 
jeńca. Na ziemi leżał sznur w pogotowiu. Dałem znak. 


zbliżył się i założył węzeł na szyję ska- 


— Czy masz co do powiedzenia ? spytałem. 
Więzień milczał. Zdawał się nie słyszeć. 
jak w febrze. 

Wówczas Rechid dał znak innym, i rzucił 


óra domagała | się z wodzami do mych stóp błagając o przeba- 


ła ona należytego opracowania. Dzisiaj na wyda- 
wnietwa  materjałów patrzymy się z pewnem 


Prof. dr. M. Sokołowski zaznacza, że 
niezawodnie byłoby to najmilszą dla serca każde- 
go Polaka rzeczą, aby Zjazd przyszły odbył się 
w Warszawie. Ponieważ jednak, niestety, będzie 
to prawdoporobnie rzeczą niemożliwą. przeto mo- 
wca wnosi, ażeby Zjazd następny za lat dziesięć, 
odbył się w Krakowie a mianowicie w tym sa- 
mym czasie. na który właśnie przypadnie jubi- 
leusz 500-letniego istnienia Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego o! czasu jego reorganizacji (w 1400 r.) 
Urzadzenie tego Zjazdu proponuje poruczyć Aka- 
demii umiejętności. 

Ponieważ jednak przeciąg czasu dziesięcia- 
letni byłby może za długi, wnosi mowca, by np. 
po pięciu latach odbyl się mniejszy, pośreńni 
Zjazd. Na miejsce tego zjazdu proponuje mowca 
Poznań. 

Zgromadzenie przyjmuje oklaskami oba te 
wnioski, a br. August Cieszkowski, imie- 
niem Poznania i Towarzystwa przyjaciół nank, 
najserdeczniej zaprasza na Zjazd do Poznania. 

Przy głosowaniu przyjęto oba wnioski p. 50- 
kołowskiezo jednomyślnie. 

Teraz zabrał głos prezes Zjazdu, Stanisław 
hr. Tarnowski 1 w wspaniałem przemówieniu 
zamknął Zjazd. Przebieg prac Zjazdu podał js 
sekretarz p. Balzer, a i mowca z swojej str 
musi skonstatować, że Zjazd ten dowodzi ciągłego 
i wielkiego pistepu naszego na polu nanki Gdyby 
tylko ów projekt potworzenia kółek naukowych 
na prowiacji i rozbudzenia tam ruchu naukowego 
się utrzymał, to jaż byłoby bardzo wiele. Nie 
jako historyk, bo tym właściwie nie jest, nie jako 
historyk literatury, bo ta gałąż nie wiele ma zet- 
koiecia z historją, ale jako obywatel, musi tu pu- 
blicznie złożyć oświa lezenie, że w ciągu lat osta- 

tnich najbujniej ze wszystkich gałęzi naszego 

piśmiennictwa rozwinęło sią dziejopisarstwa. Na 

tem polu postep najwiekszy, na tem polu najwię- 

kszą jest liczba wytrawnych i młodych, a miepo- 

spolitych talentów. Jako obywatel widzi mowca 

w tem zwrot bardzo szczęśliwy, fakt pocieszający, 

znak dla przyszłości naszej bardzo doniosły. 

Mowca winszuje tego zwrotu nauk do histo- 

rji społeczeństwu całemn, winszuje naszemu mia- 
stu, które zawsze umiało utrzymać godnie związek 
historyczny przeszłości z teraźniejszością, Zawsze, 
od czasów Długosza, choćby nominacja na arcy- 
biskupa lwowskiego, związanego ze Lwowem, do 
postaci $. p. Kalinki i da obecnego Towarzystwa 
historycznego, które się tu we Lwowie zawiązaw- 
szy, tak bogatą w najznakomitsze skutki rozwija 
działalność. Prawdziwy. głęboki żal musi «przejąć 
każdego na myśl, że choroba, w Której każdy 
inny opuściłby rece, że trudne do wyobrażenia cier. 
pienia, niedozwoliły czcigidzemu prezesowi tego 
Towarzystwa, prof. dr. Liskiemu, wziąć bezpo- 
średniego udziału w obradach. Praca jego jednak 
tak jest pełoņ najpomyślniejszych i doniosłych 
rezultatów. że cześć prawdziwa należy się za to 
tej dnszy i głowie ruchu bistorycznego w tej eze- 
ści kraju. / Oklaski). i 

Nie mógłbym — mówił dalej hr. Tarnowski —- 
zamknąć Zjazdu, nie złożywszy podziekowania se- 
kretarzowi Zjazdu prof, Balzerowi, tej duszy i ręce 
owego ruchu, temu, który zarazem i w inny spo- 
sób złożył jasny dowód głębokości naukowego ru- 
chu we Lwowie. /Oklaski). Nie mógłym zamknąć, 
gdybym podziękowania tego nie złożył Radzie 
miasta Lwowa i jej wiceprezydentowi dr. Mar- 
chwiekienu, który tak serdecznemi witał nas tutaj 
słowy. (Oklavkiy. W koń u Życzy mowca wszyst- 
kim pracowników w dalszej pracy „Szczęść Boże“ 
a uczestników żegna słowami „do widzenia“ (oklaski), 

Dr. Erzopki zabiera głos i złożywszy pre- 
zydjum podziękowanie za znakomite kierownietwo, 
które się w wysokim stopniu przyczyniło do osią- 
gnięcia pomyślnych rezultatów, wnosi, aby podzie- 
kowanie to wyraziło Zgromadzenie przez ogólne 
powstanie. Cale zgromadzenie podnosi się z miejse 
i wśród oklasków dziekuje prezydjnm. 

Prof. Balzer odczytuje jeszcze dwa tela- 
gramy : 


czenie, © darowanie zycia. Rzucałi przekleństwa 
na głowę iue:erterów, wymyślali ich ostatniemi 
słowy, lecz w ich imieniu przyrzekali, że gdy 
życie uzyskują, staną się innymi ludźmi, odda- 
nymi mi duszą i ciałem. 

Potrzebaż było widzieć w owej chwili 
twarze Zanzibarezyków! Zbledli, oczy się tylko 
im iskrzyły. Widać wszyscy podzielali to uczu- 
cie, wszyscy pragnęli przebaczenia. 

— Dosyć! rzekłem wreszcie ! Zabierzcie 
go sobie! Daruję mu życie! Przebaczam! Lecz 
baczność! Od dziś pamiętajcie, że śmierć czeka 
tych, którzy ukradną nam strzelbę! 

Nie podobna opisać entuzjazmy i wzrusza- 
nia, które ogarnęły wszystkich po usłyszeniu 
słów moich. Łzy płynęły na zachartowanych, 
pooranych policzkach. Czapki, turbany latały 
w powietrzu. Skakali, tańczyli. wyrzucali w górę 
strzelby krzycząc: Dopóki żyje „biała czapka" 
(tak mnie nazywali) — dopóty go nie epuścimy: 
Śmierć temu kto go porzuci! Wskazuj uam dro- 
gẹ do jeziora Nyanza! Prowadź nas! ldziemy 
za tobą ! 

Nigdzie nie byłem świadkiem takiej gorącej 
manifestacji, z wyjątkiem może w Hiszpani, gdy 
republikanie bałaśliwie demonstrowali swoją 
aprobacją wobec  usłyszanej jakiejś mowy, 
w której zachęcano ich do przestrzegania nowej 
dewizy : 

„Liberdad, Jgualdad y Fraternidad“. 

Więzień płakał także. 

Były to już łzy radości. Ukląkł przedemną 
i przysiągł, że tylko u mych nóg umrze! Uści- 
snąłem mu rękę i rzekłem. Idź w pokojno i dzię- 
kuj Panu Bogu. On ci życie uratował! 

Trąbka wesoło tym razem zagrała. Wszyscy 
rzucili się do swej pracy. Wszyscy — nawet 
oficerowie, z uśmiechem na ustach szli dalej. I 
nigdy jeszcze w tym olbrzymim lesie Congo nie 
brzmiały radośniej echa wesołe uradowancj dró- 

C. sd. m. 


Żyny. 


„Nie mogąc osobiście przyjąć udziału w pra- 
cach zjazdu, posyłam me pozdrowienie, życząc 
pomyślności w przebiegu prac“. Witityg. 

~ „Centralna komisja we Wiedniu dla zabyt- 
ków przeszłości, życzy w pracach Zjazdu jak naj- 
większego powodzenia.“ Helfert. 

Poczem hr. Tarnowski ogłasza: Drugi 
Zjazd historyków polskich jest zam- 
knięty. 

Koniec posiedzenia o go :z. 
wieczorem. 


w pół do 7-mej 


Stanowisko Rosji w sporach wewnę- 
trznych Serbii. 


Wielką doniosłość ma, zarówno dla Serbii 
jak i polityki ogólnej, walka, jaką ekskról Milan 
wydał radykalistom serbskim, których niegdyś 
sam wprowadził do władzy. Cała polityka serb- 
ska, rzec można, koło tej kwestji dziś się obraca, 
a wszystkie niemal wiadomości z Belgradu do 
niej się wyłącznie odnoszą. Najważniejszym mo- 
mentem jest naturalnie stanowisko jakie Rosja 
zajmie w tym sporze. Z tego też względu poda- 
jemy głos zamieszczony w Now. Wremia, zaj- 
mujący się położeniem i prawami Milana, a dą- 
żący do pogorszenia jego położenia. > 

„Nie znamy jeszcze okoliczności — piszą 
N. Wremia — które zniewoliły nowy serbski sąd 
kasacyjny do zmiany postanowienia, wydanego 
przez dawny (postępowy) sąd kasacy ny. Obecnie 
wydane postanowienie uznaje w Milanie Obreno 
wiezu „zwyczajnego obywatela serbskiego, który 
ma prawo do wszystkich praw politycznych, jakie 
konstytucja serbska przyznaje każdemu obywate- 
lowi*. Widzimy z tego, że nowo to wydane po- 
stanowienie kasacyjnego trybunału, jest o wiele 
logiczniejszem niż dawne. Milan Obrenowicz, jak 
wiadomo, nie myśli wcale wyrzec się uprzywile- 
jowanych praw swoich, jako członek rodziny kró- 
lewskiej. Przeciwnie, używa praw tych w zakre- 
sie bardzo szerokim. Gdy przybywa do Belgradu, 
rząd serbski wita go z honorami urzędowemi, 
jako ojca i opiekuna panującego monarchy; a 
przytem Milan nosi, jak dawniej, tytuł królewski, 
podobnie jak wszyscy inni monarchowie Europy, 
którzy dobrowolnie wyrzekali się tronu. Otóż 
osoba, którą postawiono w takich okolicznościach, 
nie może być uważaną jako „prosty obywatel* 
kraju, którego niedawno był zwierzchnikiem, dla 
tego, że połączenie praw członka rodziny kró- 
lewskiej z prawami prostego obywatela, dawałoby 
Miłanowi stanowisko wyższe nawet od panującego 
monarchy, ponieważ ten ostatni nie korzysta 
z praw prostego obywatela. Nowy przeto bel- 
gradzki sąd kasacyjny wydał orzeczenie zupełnie 
zgodne zarówno ze zdrowym rozsądkiem jak i 
prawami logiki. Milan Obrenowiez zapewne nie 
będzie zadowolony z tego wyroku, który utworzy 
prawną zagrodę przeciw niezdarnym jego mane- 
wrom, w celu pozyskania sobie drogą uboczną 
tej władzy, której wyrzekł się dobrowolnie na 
korzyść nieletniego swojego syna i oddał ją w ręce 
regencji. Obecnie były król nie ma najmniejszego 
prawa mięszania się do polityki. Naruszyw- 
szy postanowienie sądu kasacyjnego, 
naruszy on tem samem serbską kon- 
stytneję i da rządowi możność i obo- 
wiązek przedsięwzięcia odpowie- 
dnich środków, aby podobne rzeczy nie 
powtarzały się więcej. W ten sposób istnieć bę- 
dzie zupełna możność unicestwienia wszystkie 
intryg byłego króla; regencja posiada bo- 
wiem teraz prawo wydalenia Milana 
za granicę i zabronienia mu przyja- 
zdu do Serbii. Oczywiście rozumie się samo 
przez się, że jeżeli można będzie obejść się bez 
takich ostrych środków, to używanie ich obecnie 
byłoby zbytecznem. Charakter byłego króla do- 
brze jest znanym. Mamy wiele powodów do przy- 
puszczenia, iż pieniężne kłopoty grają Znaczną 
rolę w jego postępkach czasów ostatnich. Za cenę 
doprowadzenia do porządku zawikłanych jego 
spraw finansowych bardzo wiele możnaby zyskać. 
Wiemy, iż finanse Serbii nie znajdują się w świe- 
tnym stanie i że zakaz przywozu świń serbskich 
do Austro-Węgier grozi w pewnym stopniu ruiną 
kraju. Skoro przecież pozbyć się mo- 
żna Milana Obrenowicza i zyskać pe- 
wność, iż wtrącać się więcej nie będzie w spra- 
wy polityki serbskiej, jest to rezultat, któ- 
ry wart nawet znacznych ofiar pie- 
niężnych. Postanowienie belgradzkiego sądu 
kasacyjnego jest bardzo ważnym krokiem na 
drodze zaprowadzenie w Serbii spokoju polity- 
cznego przez Milana Obrenowicza. Można mieć 
nadzieję, że krok ten ułatwi regentom spełnienie 
pierwszego i świętego obowiązku — ochraniania 
panującego monarchy od wszystkiego, co mogłoby 
osłabić uczucie zaufania, jakie Żywi dla niego 
naród serbski. Im zręczniej i z mniej- 
szym hałasem uskuteecznione będzie 
to zadanie względem Milana Obrenowicza, tem 
nczywiście lepiej; w razie przecież. jeśli były 
król okaże brak chęci do porozumienia się, w rę- 
kach Risticza i jego towarzyszów znajdują się 
środki do przyprowadzenia go do rozumu“. 


Stanowisko Polaków w sprawie 
projektu wojskowego. 


National Ztg., naczelny organ stronnictwa 
narodowo-liberalnego, zamieszcza charakterysty- 
czny artykuł tej treści: 

„Wiadomo. ża przy głosowaniu nad projek- 
tem wojskowym w parlamencie posłowie polscy, 
o ile byli obecnymi, głosowali za projektem po 
wyrażuem oświadczeniu posła Komierowskiego, że 
cate Koło przychylne projektowi zajmie stanowi- 
sko., W szerokich kołach powitano naturalnie z za- 
dowoleniem takie zachowanie się Polaków, a to 
„ tem większem, ponieważ było oczywistem, że 
ważne rzeczywiście powody ich do tego skłoniły. 
Panująca dzisiaj polityka w Rosji gruntownie już 
uprzątnęła się z możliwością, ż0 w Polsce może 
mieć powodzenie idea, iż naród polski chcąc w ca- 
łości swej znowu żyć jako samodzielny naród sło- 
wiański, winien starać się o jak najwiekszą łą- 
czność z Rosją jako państwem najwięcej słowiań- 
skiem. Przyznajemy, Że rusyfikacja tej części 
Polski, która sią znajduje pod zaborem rosyjskim, 
będzie dla caratu niesłychanie trudnem zadaniem 
ale los, jaki obecnie spotkał rosyjskie prowineje 
nadbałtyckie i który szybkim krokiem zbliża się 
do Finlandji, chociaż właśnie oba te kraje posia- 
dają najlepsze i najlojalniejsze żywioły obszer- 
nego państwa rosyjskiego, jest wskazówką i prze- 
powiednią dla Polaków pozostających pod pano- 
waniem rosyjskiem. Na całej niezmiarnej prze- 
strzeni od Wisły do Uralu ma istnieć w przy- 
szłości jednolita masa ludności o znamieniu mo- 
skiewskiem, moskiewska co do języka, właści- 
wości kultury i religii, gdyż prawdziwym Rosja- 
ninem jest już dzisiaj tylko wyznawca religii 
prawosławnej a z mową i kulturą rosyjską ma 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22. Lipca 1890. 


sławny panować na owych obszarach. Po Rosji 
mogą się Polacy spodziewać tylko zniszczenia 
swej narodowości i religii, gdy zachowanie oboj- 
ga przynajmniej w nierosyjskich częściach da- 
wnego Królestwa polskiego, poręcza tylko ochro- 
na, jaka dla nich wypływa z przynależności do 
państwa niemieckiego i Prus, oraz do Austrji. 
Pod tym względem nie mógł dla posłów pol- 
skich wybór być trudnym. Ze strony Francji do- 
znawali Polacy w ciągu kilku stuleci, od czasu, 
gdy późniejszy król franeuski Henryk III. powo- 
łany został na tron polski, ciągłych rozczarowań 
i wyzysku, tak, że nawet alians rosyjsko-franeu- 
ski i zwycięztwo Rosji nad Niemeami i Austrją 
nie byłoby dla nich w skutkach pomyślniejszem, 
jak to poprzednio zaznaczono. Polacy w pierwszym 
rzędzie powinni życzyć sobie, żeby Niemcy na 
ewentualność zaczepki rosyjskiej byli zupełnie 
przygotowanymi i o ile to jest możliwem, tak 
silnie byli uzhrojonymi, żeby o możliwości zwy- 
cięztwa rosyjskiego zupełnie mowy być nie mogło. 
Siła tej logiki zniewoliła przed kilku dniami 
kłerykalno-polski organ Kurjer Poznański do 
wypowiedzenia dłuższych niedwuznacznych enun- 
cjacyj”. 

Tu Nation. Ztg. streściwszy znany artykuł 
Kurj. Posn., nie może się dość nadziwić, że Kurj. 
Pozn. żąda, by rząd uznając patrjotyczne głoso- 
wanie Koła polskiego w sprawie projektu wojsko- 
wego, przyznał się do błędu, że niesłusznie wy- 
dał ustawę dla ochrony „prastarej niemieckości* 
w W. Ks. Poznańskiem przeciwko systematycznej 
polonizacji przez duchowieństwo i szlachtę doko- 
nywanej i że wobec wzrastającego ciągle hardego 
i nieprzyjaznego zachowania się Polaków postarał 
się o kolonizacją niemiecką i wykupno dóbr pol- 
skich — poczem National Ztg. tak kończy swój 
artykuł: 

„Nieprzyjemniej aniżeli ten brak wszelkiej 
logiki uderza ów chytry sposób, w jaki owo pismo 
polsko-klerykane stara się w dalszym ciągu ska- 
ptować obeene najwyższe powagi w Prusach i 
Niemczech, ażeby się zgodzili na te pozbawione 
wszelkich podstaw wywody. Autorem całego usta- 
wodawstwa, jest według Kur. Posn., tylko niego- 
dziwy ks, Bismarck, którego teraz dosięgnął los 
zasłużony i pozbawił dawnej potęgi. Nadszedł więc 
tem samem czas, w którym cofnąć należy złe jego 
środki, skierowane przeciwko Polakom, czego 
też oni po tak niedwuznacznem okazaniu swej lo- 
jalności, spodziewają się z całą pewnością. Trzeba 
istotnie być bardzo logicznym, żeby dowodzenie 
to miało wywrzeć ną nas jakikolwiek wpływ. Naj- 
przód zachodzą tu dwa niezbite fakta: Po pierwsze 
jest oczywistem, że owe lojalne głosowanie Pola- 
ków tłumaczyć sobie należy zupełnie jednostron- 
nymi odrębnymi interesami Polaków i tem samem 
nie może wcale oznaczać jakiejkolwiek zmiany 
usposobienia; o takiej nawet weale mowy być nie 
może, sądząc z żądań Kur. Pozn. 

„Ustawodawstwo pruskie i niemieckie pozo- 
stąwia Polakom w W. Ks. Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich zupałną wolność, aby żyć mogli, o ile 
to w danych stosunkach jest możliwem, według 
swej odrębności narodowej, —co zaś dotyczy nauki 
w szkole elementarnej, to obecne jego ukształcenie 
ma umożliwić tylko masom zużytkowanie ich sił 
roboczych i zarobkowania w obrębie Prus i Nie- 
miec, gdy usiłowania agitatorów zdążają stano- 
wczo do utrzymania znajomości języka i oświaty 
w tym stanie, że dla Polaków zawsze tylko pol- 
skie dzielnice, czy to pod zaborem rosyjskim, czy 
austrjackim, czy niemieckim stać mają otworem. 
Chodzi tu za tem tylko o dobro mas samych; 
agitatorzy polscy wprawdzie, krocząc po tej drodze, 
coraz mniejszą nad nimi mają władzę. Nie można 
w tem upatrywać żadnego nieszczęścia nawet dla 
Polaków samych. Wiele na próżno zmarnowanego 
trudu możnaby oszezędzić, gdyby Polacy dobro- 
wolnie na żę drogę wejść zechcieli*. 


Artykuł ten wywołał w prasie wielkopolskiej 
odpowiedzi, Dzien. posn. pisze: Zachcianki rewo- 
lucyjne, jakie National Ztg. przypisuje Polakom, 
istuieją chyba tylko w jej imaginacji. Zarzucali 
nam je i zarzucają wówczas, gdy cheą jaką krzy- 
wdę nam wyrządzić, Historja to stwierdza. Nawet 
książę Bismark zarzucał je Polakom tylko wten- 
czas, jeżeli mu chodziło o nowe Środki antipolskie, 
o nowe ustawy wyjątkowe. Sam w nie nigdy nie 
wierzył i wierzyć nie mógł. Dowody naszej przy- 
należności do monarchii pruskiej, pracy naszej 
społecznej, a zwłaszcza pracy w pruskich i nie- 
mieckich ciałach parlamentarnych złożyliśmy. 

wiadczą one, że nie chodzi nam 0 nie więcej. 
jak ażebyśmy porówno zresztą poddanych, pełniąc 
obowiązki poddanych, mogli żyć życiem narodo- 
wem i chronić naszą narodowość. To też mimo 
zarzutów, z jakiemi przeciwko nam wystąpiła 
National Ztg., mamy to głębokie przekonanie, że 
monarcha widząc lojalne postępowanie poddanych 
narodowości polskiej i mając postępowania tego 
niezbite dowody, nie przychyli się do życzeń Na- 
tional Żtg., ale wręcz przeciwnie, poczyni dla 
narodowości naszej pewne ulgi i uchyli to, co na 
nas spadło niezasłużenie i niesprawiedliwie, 

Wesifdlischer Mercur zaś w numerze 196 
tak się w tej sprawie odzywa: i 

National Ztg., organ narodowo - libaralny, 
dosiada swego rumaka i zarzuca Polakom — 
brak logiki. Naredowy-liberał i logika! Ale sł.:- 
chajmy: Ponieważ Polacy jedynego zbawienia 


| szukać są zniewoleni w Prusach, przeto powinni 


być też za to wdzięczni i porzucić swoje usiło- 
wania polonizacyjne — słowem zastosować się 
do tych wszystkich mądrych rozporządzeń, które 
Prusy wydały, naturalnie. tylko w interesie pol- 
skim. Z tego powodu dochodzi Nationał Ztg. do 
wniosku, że lojalne głosowanie Polaków tłnma- 
czy się zupełnie jednostronnie polskim interesem 
i przeto jako takie nie oznacza żadnej zmiany 
usposobienia; przeciwnie żądanie Kurjera (do- 
magające się Sprawiedliwego i ludzkiego trakto- 
wania) wyklucza po prostu — zdaniem National 
Ztg. — wszelką taką zmianę. Na nic więc się to 
nie przyda. „Żyd musi pójść na stos“ — gdyby 
to zależało od narodowych liberałów. Jeżeli pa- 
nowie narodowi liberałowie na uzasadnienie ta- 
kiego zachowania się względem Polaków, które 
po prostu urąga „najelementarniejszym zasadom 
polityki, nie znajdą lepszych dowodów, jak ich 
naczelny organ, który ostatecznie pezwala sobie 
jeszcze tego sarkastyczno-szyderskiego twierdze- 
nia, że ustawodawstwo pruskie i konstytucja rze- 
szy pozwala Polakom w Księstwie i Prusach 
Zachodnich — o ile to wśród danych okoliczno- 
ści możliwe, żyć wedle swej narodowej odrębno- 
ści — natenczas polskim posłom nie będzie tru- 
dno za pomocą olbrzymiego materjału dowieść 
wręcz przeciwnego twierdzenia. Na Szczęście 
zdaje się, że w sferach rządowych myślą 0 kwe- 
stji polskiej inaczej — tak więc, z czasem 1 Po- 
lacy osiągną to, co im się słusznie należy*. 
Zwolna cała prasa niemiecka wchodzi na tor 
zastanawiania się nad następstwami zmiany Sta- 
nowiska Polaków, w traktowaniu spraw państwo- 
wych niemieckieh. łos National Ztg., pragnący 


w najbliższej przyszłości jedynie kościół prawo-'i po tej zmianie utrzymać stałus guo w postępo- 


waniu rządu pruskiego w Wielkpolsce względem 
Polaków, wprowadza sprawę na praktyczne tory, 
a odprawa, jakiej doznaje, — dozwala wróżyć, że 
nietylko stronnictwa opozycyjne, ale i z dawnej 
kartelowej większości, sama li frakcja liberalno- 
narodowa, albo raczej część tej frakcji, utrzymuje 
się na stanowisku niezmieniałności węwnętrznej 
polityki antipolskiej rządu i dosyć niedołężnie bro- 
nią tej swojej pozycji. 


Jubileusze belgijskie. 


Wezoraj obchodziła Bruksela dwa Święta ró- 
wnocześnie. Swięcono 25-letni jubileusz sprawo- 
wania rządów przez króla i 60 rocznicę ogło- 
szenia niepodległości Belgji. Wobec obu świąt 
należy ukorzyć czoła Niepodległość jest najwyż- 
szem dobrem narodu. Król Leopold II dał zaś 
dowód w długich latach swego panowania, że go- 
dny jest czci. Panował on bowiem xawsze z god- 
nością a wierny konstytucji, którą zaprzysiągł, stał 
ponad stronnictwami i rozdzielał równomiernie 
między wszystkich dobrodziejstwa, jakie w Bełgji 
pozostają monarsze do udzielania. 

Pilnie strzegąc niezawisłości kraju w stø- 
sunkach międzynarodowych, utrzymywał go stale 
na wysokości państw przodujących w cywilizacji. 
Inicjatywie też i eorliwości jego zawdzięcza Świat 
otwarcie znaczny.d przestrzeni nąd Kongiem dla 
ogólnego postępu ludzkości, utworzenie nowego or- 
ganiamu i nowych źródeł pomyślności, jakiemi 
teraz właśnie, wiążąc Kongo z Belgią, we- 
złem prawno politycznym, obdarza swoją ojczyznę. 
Osobiste dzieje tego króła są bardzo tragiczne. 
Strata jedynego syna, gdy ten zaledwie lat 17 
liczył,  zniweczyła nadzieje domowe dynastji ; 
czarna melancholja siostry Karoliny, wynikła z 
tragedji w Queretaro, pokryła ponurą nocą Świe- 
tne związki jego domu, aż nareszcie katastrofa 
z 18 stycznia 1889 r., zniszczyła nowo wscho- 
dzące nadzieje związku arcyksiężniczki Stefanii z 
następcą potężnego domu Habsburgów. Tem więk- 
szy wzbudza szacunek silny niezwruszony męski 
charakter króla Leopolda, jako monarchy. 

Obydwa obchody i 25 jubileusz króla i 60- 
letniej rocznicy niepodległości, uświetniono od- 
słonięciem ośmiu posągów marmurowych sławnych 
w wieku 16 mężów stanu Belgii i wielkim histo- 
rycznym pochodem, który udał się, jak nam uam 
donosi telegram, przy licznym udziale rozentuzjaz- 
mowanej publiczności, znakomicie. 


XXIV. Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa pedagogicznego. 


Bochnia 19. lipca. 

W uzupełnieniu sprawozdania z pierw- 
szego posiedzenia, podajemy spis wniosków, 
które wpłynęły do prezydjum zjazdu. 

Od Oddziału rzeszowskiego: 
Zarząd towarzystwa pedagogicznego postara się 
na drodze właściwej, o całkowite zmienienie ali- 
nei czwartej artykułu 16., orzekającej niemożeb- 
ność dostarczenia lub wynajęcia jednego morga 
ziemi ornej. 

Zarząd tow. pedag. wniesie w bieżącym ro- 
ku do W. Sejmu galic. prośbę jeszcze dobitniej 
niż w latach poprzednich umotywowaną, celem 
wyjednania zniżenia l. »łużby do 35. 

Poleca się zarzado.i głównemu towarzystwa 
pedagogiczn., aby na drodze właściwej wyjednał 
u wys. Rady szkoln. kraj., systemizowanie i stałe 
obsadzenie posad wszystkich klas równorzędnych, 
których liczba uczniów od trzech lat przeszło 80 
wynosi 

Od Oddz. Bocheńskiego: Poleca się 
zarządowi głównemu towarzystwa pedagogicznego, 
aby na najbliższą kadencję Sejmu, wniósł pety- 
cję o zmianę S$. 15., 18., 22., 24., ustawy kraj. 
szkoln. z d. 2. maja 1878 w tym kierunku, by 
grzywny za nieposyłanie dzieci do szkoły w pew- 
nej gminie zebrane, użyte były na korzyść szkoły 
tejże gminy, a względnie gmin należących do zwią- 
zku szkolnego. 

Od Oddziału przemyskiego: 
Zarząd główny uda się do dyrekcji kolei pań- 
stwowych i do dyrekcji tych kolei, które, co do 
ceny, dają zniżenie urzędnikom państwowym — 
by takowe przyznały także tym nauczyciełom, 
którzy są w miastach, mających nad 10.000 mie- 
szkańców. 

Zarząd główny uda się do Rady szk. kraj. 
% prośbą o zniesienie egzaminów publicznych w 
szkołach ludowych w Przemyślu. 

Wniosek naglący, żądający, by przed wybo- 
rem uzupełniającym 14 członków zarządu główn. 
wybraną została specjalna ad hoc kowisja, któ- 
raby na następnem posiedzeniu XXIVgo zjazdu 
przedstawiła wniosek tyezący się powyższego wy- 
boru w sposób ten, iżby na 14 członków Zarządu 
główn. weszło 7 członków z zachodniej części kraju. 
Wniosek powyższy oparty jest na §. 31. statutu 
Towarzystwa. 

0d Oddz. krakowskiego: (wniosek, 
p. Myszala). Walne zgromadzenie nauczycieli To- 
warzystwa pedagogicznego uchwala, ażeby datki 
na płace nauczycieli szkół ludowych wiejskich były 
przy podatkach skarbowych przypisane i przez 
organa rządowe od podatkujących na sposób, jak 
budżety gminne i powiatowe i potrzeby krajowe 
ściągane. 

Natem wyczerpano porządek dzienny pierw- 
szego posiedzenia, które się skończyło o godzinie 
pół do 12. w południe. 

Po południu o 3. udali się członkowie Zjazdu 
na wycieczkę do za r 

Drugie posiedzenie “rozpoczęło się dziś o go- 
dzinie 8. min. 45 rano. 

Na wstępie uchwalił Zjazd wysłanie tele- 
gramu gratulacyjnego do księcia kardynała Duna- 
jewskiego z wyrażeniem najgłębszej czci. 

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
zarządu ze stanu funduszu dóbr, ktore to sprawo- 
zdanie zgromadzenie przyjęło jednogłośnie, 

Referuje p. Bernadzikiewicz o wpływie jaki 
szkoła ludowa może wywierać na podniesienie go- 
spodarstwa wiejskiego. 

P. M. Baranowski przedstawia obrazy do 
nauki poglądu wydane nakładem Towarzystwa 
pedagog. i w szerokim wywodzie wyjaśnia ich 
układ. Y o 

Obszernie i wyczerpująco omawia p. Ra- 
dwański niektóre konieczne zmiany postano- 
wień ustawy o prawnych stosunkach nauczycieli 
co do dodatków pięcioletnich ; dotyka stosunku 
płacy nauczycieli nadetatowych i uposażenia szkół 
ludowych morgiem gruntu. | 

Przy wyborach do prezydjum, wybrano pre- 
zesem p. Zygmunta Sawczyńskiego, wiceprezesem 
p. dr. Teofila Gerstmana. 


Kraj. komisja dla spraw przemysłowych. 


(I) Wdniach 13.i 14. odbywały się pod prze- 
wodniectwem Marszałka krajowego, a po części 
ks. Czartoryskiego obrady komisji przemysłowej, 
w której brai udział: Baranowski Bolesław, 
Chrzanowski, Franke, Laskowski, Navratil, Ro- 
manowicz, Rotter, dr. Weigel, dr. Wereszczyński, 
Wierzbieki, Zacharjewicz, dr. Zgórski i Zima. 

I. W obradach nad sprawą budowy gma- 
chu dla państwowej szkoły ślusarskiej w Świą- 
tnikach uczestniczył jako gość delegat minister- 
stwa oświaty inżynier p. Fritz Mayer. Po prze- 
prowadzonej dyskusji uchwalono przedstawić Wy- 
działowi krajowemu następujące wnioski: 

a) Komisja oświadcza się zatem, ażeby bu- 
dynek dla tej szkoły został wzniesiony za stara- 
niem kraju, lecz pod warunkiem, jeżeli gmina 
przyczyni się do budowy kwotą 10.000 zt. 

b) Potrzebny pod budowę grunt ma być za- 
kupiony kosztem skarbu krajowego, lecz obszar 
gruntu, który miałby być przykupionym, powinien 
być ograniczony do niezbędnej potrzeby. 

e) plan ludowy powinien uwzględniać po- 
trzebę rozszerzenia planu nauki na Ślusarstwo bu- 
dowlane i artystyczne ; 

d) komisja połeca swej sekcji administra- 
cyjnej, ażeby zajęła się przygotowaniem planu i 
kosztorysu budowy tak szkoły samej, jak niemniej 
także w myśl żądań ministerstwa domów mie- 
szkalnych dla personalu nauczycielskiego, Koszt 
budynku ma być _preliminowany- eo najwyżej do 
kwoty 35.000 zł. "rż jg 

Kwestja budowy gimachu na pomieszczenie 
szkoły Ślusarskiej w Swiątnikach staje się obecnie 
naglącą tem bardziej, że jak zapewnił delegat mi- 
nisterjalny, rząd wyznaczył ogółem około 35 000 
zł, na zaopatrzenie tego zakładu w maszyny, 
jrzybory i narzędzia, niemniej w nowy motor 
parowy. Iwentarz ten żadną miarą nie mógłby się 
pomieścić w dotychczasowym lokalu. 

„Po załatwieniu powyższej sprawy przystąpiła 
komisja do innych spraw na porządku dziennym 
stojących. Mianowicie : 

II. Członek Wydziału krajowego, p. Roma- 
nowicz, jako szef blura komisji i przewodniczący 
sekcji administracyjnej zdał sprawę z czynności 
w ciągu ubiegłego półrocza dokonanych. Ze spra- 
wozdania tego dowiadujemy się między innemi, 
że ułożono program zaopatrzenia szkół przemy- 
słowych we wzory rysunkowe, ulożone przez dy- 
rektora krakowskiej szkoły przemysłowej, Jana 
Rottera, a wydane staraniem komisji, przygoto- 
wano wnioski co do zorganizowania fachowej in- 
spekcji nad szkołami zawodowemi i warstatami 
naukowemi, przedłożono Wydziałowi krajowemu 
sprawozdanie co do podniesienia przemysłu domo- 
wego w kilku miejscowościach i co do udzielenia 
pomocy dla zamierzonej przez miasto Krosno bu 
dowy gmachu na pomieszczenie szkoły tkackiej, 

II. Następnie uchwaliła komisja zapropono- 
wać Wydziałowi krajowemu następujący podział 
czynności eo do wykonywania inspekcji facho- 
wej i administracyjnej nad szkołami rękodzielni- 
czemi i warstatami wzorowemi. Mianowicie pro- 
ponuje komisja : 

a) p. Michała Michalskiego na inspektora 
fachowego szkoły kołodziejskiej i kucia wozów 
w Kamionce Strumiłowej, tudzież kołodziejskiego 
warstatu wzorowego w Toustem ; 

b) dyrektora Jana Rottera na inspektora sto- 
larskiego warstatu wzorowego w Żywcu; 

e) naczelnika warstatów kolejowych w Sta- 
nisławowie p. Pelachje Birnbauma dla tamtejszej 
szkoły stolarskiej ; 

d) kierownika tkackiej szkoły w Krośnie 
Henryka ruszeckiego dla warstatów tkackich 
w Wiłamowicach, Rychwałdzie, Błażowej, Kor- 
czynie, Łańcucie, Glinianach i Kossowie; 

e) dyrektora keramicznej stacji doświad- 
czalnej we Lwowie Edmunda Krzena dla szkół 
garncarskich w Porembie, Kołomyi i Toustem; 

= f) dyrektora kolei państwowej Ludwika 
Wierzbiekiego dla szkoły koronkarskiej w Kań- 
czudze, a Józefę Neużilowę dla szkoły koron- 
karskiej w Zakopanem, gdzie ona jest zarazem 
kierowniczką. 

Stały dozór tak nad wszystkiemi szkołami 
robót kobiecych, jak i szkołami koszykarskiemi, 
subwenejonowanemi ze skarbu krajowego, ma 
wykonywać p. Wierzbicki. 

Sekcji administracyjnej poruczono opraco- 
wanie instrukcji dla inspektorów fachowych szkół 
rękodzielniczych i warstatów wzorowych. 

IV. Na podstawie referatu p. Romanowicza 
przyznano sStypendja na kształcenie się w rozmai- 
tych zawodach przemysłowych: 

Janowi Biłeńkiemu i Pawłowi 
Prydatkiewiczowi, ukończonym uczniom 
państwowej szkoły dla przemysłu artystycznego 
we Lwowie, po 85 zł. miesięcznie na naukę w mu- 
zeum technologicznem we Wiedniu, jeżeli się wy- 
każą przyjęciem do tego zakładu. 

Witołdowi Rzewuskiemu jednora- 
zowo 120 zł. na odbycie fachowego kursu foto- 
grafii i reprodukcji rycin we Wiedniu; 

Piotrowi Bartoniowi, werkmistrzowi 
w pracowni towarzystwa tkaczy w Grlinianach, 
jeduorazowo 60 zł. na uzupełnienie fachowego 
wykształcenia w krajowej szkole tkackiej w Krośnie; 

Zygmutowi Dzbańskiemu, ukończo- 
nemu uczniowi szkoły garncarskiej w Kołomyji po 
25 zł. miesięcznie na $ miesiące na kształcenie 
się w lwowskiej stacji keramicznej ; 

Kazimierzowi Wilińskiemu, nau- 
czycielowi szkoły ludowej w Gawłuszowicach (pow. 
Mielec) jednorozowo 40 zł. ua naukę koszykar- 
stwa w Jarosławiu; 

Władysławowi Blarowskiemu i 
Antoninie Kamoniównie po 6 zł. miesię- 
Cznie, pierwszemu na naukę snycerstwa, drugiej na 
naukę koronkarstwa w Zakopanem; 

Leopoldowi Stempflemu po 8 zł. 
mięsięcznie na naukę tkactwa w Wilamowicach; 
wreszcie 

Alfredowi Wilkiekiemu po 20 zł, 
Leonowi Kościukowii Józefowi Tint- 
z owi po 15 zł. miesięcznie na naukę śŚlnsarstwą 
w Świątnikach. 


| || ROEE E KĆ | 
Z naszych zdrojowisk. 


Truskawiec 20. lipca. 


Nie zgadniecie, co mię powoduje do napisania 
tej korespondencji, wbrew zakazowi naszego dr. Opol- 
skiego, Zaostrzonemu jeszcze. przez uwielbianego tu 
powszechnie dr. Plecha, lekarza ordynującego, tudzież 
przez dzielnego masażera i elektryzera tutejszego, 
dr. Dekańskiego, abym nic nie czytał, nie pisał, 
wszelkich wrażeń i nużących pogadanek unikał, — i 
chwała Bogu, tutejszego życia towarzyskiego żadne 
wypadeczki nie zamącają. 

Otóż spowodował mię do pisania teatr amator- 
ski, jaki tutaj odegrano. 


Teatr amatorski — ten: względu na nią pospieszniej załatwiać. Tyle przy 


największy mój wróg, przed którym przez całe nie- 
mal życie jak przed dżumą numykałem, zaglądając 
ledwo czasami na pierwszą lepszą scenę przedsta- 
wienia, aby się utwierdzić w uciekaniu corychlej od 
tej karykatury sztuki scenicznej. Zapłaciłem bilet, 
bo to było na cel dobroczynny; a poszedłem zniewo= 
lony serdecznemi zachętami — i nie pożałowałem 
tego i słuchałem z zajęciem do końca, choć wiedzia- 
łem, że przestąpienie zakazu lekarskiego odpokutuję. — 
I oto wam zdaję sprawę, chociaż od chwili, kiedym 
przed wieloma laty złożył urząd recenzenta teatral- 
nego, wyrzekając się go na zawsze, jak szatana i 
jego uczynków, na chrzcie, piórem mojem o teatr nie ` 
zawańdziłem. 

Jużcić recenzent przedstawienia amatorskiego — 
suszy sobie zawsze mózg, jakby „artystów i arty- ` 
stki* wynieść nietylko pod wszelkie, ale ponad — 
wszelkie niebiosa pochwał. Przed nimi, a zwłaszcza 
przd niemi w kąt wszeley Nowakowscy, Smocho- 
wscy, Rapaccy, Frenkle, wszelkie Aszpergerowe, No- 
wakowskie, Modrzejewskie! Jednakowoż członkowie 
tej przypadkowej trupy amatorskiej w całej pełni 
zasługują na traktowanie poważne — jakkolwiek dr. 
D. i panna Sp. dopiero na dobę przed przedstawie» 
niem otrzymali swoje role w skutek niespodziewa- 
nych przypadków, i jakkolwiek nie było artysty ru- 
tynowanego, któryby próbami pokierował. 

Dano najpierw „Ciocię Femcię*, jednoaktową — 
komedję Madeyskiego. Pana Grackiego grał dr. D., 
panią Gracką panua Pep. Ci spełnili swoje zadanie, 
choć nie z całą swobodą ; enać troma kinkietowa gra- 
suje i na przedstawieniach amatorskich. Ależ Smo- 
chowski nawet w 51 roku swego zawodu nie był 
jeszcze od niej wolny, dopóki czekał za kulisami. 
Swobodnie odegrał rolę Wacława p. Tr. Wszyscy 
inni mogliby wystąpić na każdej dobrej scenie, tak | 
oddali swoje role w ogóle i najdrobniejszych azeze- 
gółach : ciocię Femcię panna Pa., Helenę panna Sp., 
Zuzię służącą druga panna Pep. a Marcinka służą- | 
cego p. Ch. Panna Pa. zachwyciła i urodą i oraz 
grą, jakby ją zdolna a rutynowana artystka kreowa- 
ła. Naiwnie fertyczniejszej i bardziej grackiego a za- 
kochanego Marcinka nawet scena lwowska nie po- 
siada, W zdumienie zaś wprawiła mię młodziutka | 
panna Sp. oddaniem niektórych ustępów, wymagająa- 
cych naiwnego wybuchu to radości, to smutku, to ` 
zwątpienia, to czułości. Oddanie całej zresztą roli ` 
znamionowało prawdziwy a niemałej miary talent sce- 
niczny. Rolę otrzymała na dobę przed przedstawie- ` 
niem; może to i posłużyło, że oddała się w zupeł- 
ności swojej intuicji. 

„Niemniej wdzięcznie udała się jednoaktowa ko- ` 
medyjka Sulisława „Po kweście.* Role kwestarek — 
Dobromirskiej i Amelii — odegrały panny Pep. pier- ; 
wsza i Sp. Nie są to zresztą właściwie żadne role ; 
wystarczą do nieh statystki. Henryka grał p. Ti 
Ochmistrzynią Teodozję panną P.: jej mimika i de- 
klamacja były wyborne. ale rola wymaga osoby dość i 
podeszłej i dość... nie ładnej — a to wymaganie - 
trafiło u panny Pa na opór, — zrobił «ię ztąd dy- 1 
sonans, który jednak widzów i samą przedstawiciel- 
kę ubawił. Rolę Kurdesza odegrał p. Klgas. Musia- 
łam wypisać całe jego nazwisko. bo gry jego znako- 
mitej nie powstydziłby się p. Wojdałowicz. I znowu 
wprawiła mię w zdumienie panna Pep. druga, która 
w poprzedniej komedyjce grała Zuzię służącą, a w 
tej Marję, córkę Kurdesza. Postacią swoją i grą pra- 
wdziwie naiwną przypominała Wisnowską z owych 
jeszcze lat, kiedy we Lwowie zachwycała w rolach 
naiwnych. 

Publiczność zachowywała się jak w rzeczywi- 
stym stołecznym teatrze — klaskała. gdy było za co, 

a nie dla względzików. W końcu jakiś pan deputat 
z Drohobycza wręczył p. Elgasowi wieniec dębowy== 
bo w tutejszych lasach o laury truduoby nawet m 
Frenkla. P. Elgas przyjął gn jako złożony całej tru- f 
pie amatorów, > f 

Zgadnijcież, kto był reżyserem? Benator, mar- 
szałek pow., p. Brykezyński. W bardzo znacznej czę- 
ści jemu przypada zasługa tego wieczora — ale w 
jakiej ilości, to tajemnica zakulisowa. i 

Piszę szczerze, poprostu, jakbym to wam w 
redakcji pod sekretem redakcyjnym opowiadał. 

Zresztą winienem don'eść, że pod gorliwym za- 
rządem hr. Jana Potockiego (2 Rymanowa) w Tru- | 


skawcu wesoło, bo też i miejscowość urocza, a do 
plotek nie ma ochoty ani przedmiotów. Aura przepla- 
tana deszczem i dłuższą pogodą. 

Bawi tu ks arcybiskup Isakowicz, ów pasterz, | 
godny zaiste, aby swojem błogosławieństwem pierw- 
szy rozpoczął tryumfalny pogrzeb Mickiewicza. Cho- j 
ry był wówezas, bo wnet potem przybył do Tru- 
skawca do kąpiel. Ale niezmordowany mial w zeszłą 
niedzielę kazanie w tutejszej kaplicy łacińskiej i co- 
dzień o godz. 7. odprawia mszę cichą. Bawią tu hr. 
Badeniowa, matka namiestnika. ks. Hon. Czetwer- 
tyńska, przybyła właśnie ks. Ksawerowa Sapieżyna 
z Paryża, i podobno przybędzie ks. Jerzowa Czar- 
toryska. PIK: 
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Kronika miejscowa i zamiejscowe. 


Lwów dnia 21. lipca. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela młodszego Antoniego 
Weissa, w Komarowie, stałym nauczycielem  młod- 
szym. zawiadującym szkołą filialną w  Komarowie; 
stałego nauczyciela szkoły etatowej w  Niebyłowie, 
pełniącego obowiązki tymczasowego nauczyciela 


trzyklasowej szkole ludowej w Głogowie, Mieczysł%” 
wa Misiewicza, stałym nauczycielem młodszym *" 
klasowej szkoły etatowej w Głogowie. - 


* Konfiskata. Numer wiedzielny Gas. Narod. 
został skonfiskowany 2A artykul judesłany-ram ze 


sfer prawniczych a omawiający z okazji uwięzienia > 
ks. Stojułowskiego sposób intrepretowania i zastoso- 
wania $ 175 proc. karnej, postanawiającego w jakich 
wypadkach ma być zarządzony areszt śledczy. 
Konfiskata tego numeru Gaz. Nar. została do- 
konaną przez wyznaczone do tego organa po godz. o 
7'/ą wieczorem w sobotę, wówczas gdy już cały na- 
klad rozszedł się po mieście, a natomiast ucierpieli 
na tem srogo prenumeratorowie na prowincji, gdyż ` 
cała pocztowa wysyłka została na poczcie zabraną. | 
Wydawnictwo Gazety stara się, nie szczędząc ko- 
sztów, aby na rozporządzeniu władz cenzurujących 
Gazetę nie cierpieli jej czytelnicy, wtedy nawet, gdy 
ma przeświadczenie wewnętrzne, że niesłusznie je 
dotyka surowość cenzuralna. Zawsze więc w takich t 
wypadkach jak najspieszniej wydaje drugą edycję z 
opuszczeniem ustępów iukryminowanych, starając się 
aby czytelnicy otrzymali właściwą pocztą lub też naj- 
bliższą drugą edycję Gazety. l 
Usiłowania wydawnictwa zostają wszakże z 
wielką szkodą publiczną udaremnione, jeśli konfi- 
skata pisma następuje w trzy godziny prawie po jego 
wyjściu, gdy już w drukarni nie znajduje się nikt 
z pracowników. Tem dotkliwiej opóźn enie takie daj 
się uczuć w sobotę, skoro w niedzielę przypada obo” 
wiązek prawny świątkowania po pracowniach, wów“ 
czas bowiem publiczność na prowincji jest ukara28 
bez racji, brakiem prenumerowanego pisma przez 4 
godzin. Władze wykonywujące cenzurę, powinny” 
mieć wzgląd na publiczność, i procedurę swoją d 
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mniej ma prawo i obowiązek żądać od nich publi- 
styka w imieniu ducha ustaw, rozciągających nad 
Prasa kontrolę i w imieniu publiczności. Żądanie ta- 
le nie stoi wcale w związku z meritum konfiskat, 


0 ktorem sąd rozstrzyga jedynie. 
* 


do pow. Nowosądeckiego, 


* 


Margr. 


Zygmunt Wielopo ski 
Krakowie. YE - 


iw sobotę wieczór odjechał do Paryża, 
+ P. W 


po kilkodniowym tamże pobycie do Kostingen. 


Znany powieściopisarz Jan Zacharyasiewicz 
ków po kilkotygodniowym pobycie i udał 


opuścił Kra 


się do Krzywęzy pad Sanem. 


Akademię Orjentalna w Wiedniu ukończył 
nym postępem p. Wilhelm Konstanty Sta- 


a chwale 
nek rodem z Wiszenki w Galicji. 
Slub. w Brzesku pobłogosławiony został zwią- 


zek małżeński, zawarty pomiędzy p. Wineentym Bar- 
czewskim, inżynierem biura melioracyjnego, a panną 
Kazimierą Ganszerówną, oórką Teodora, emer. komi- 


Barza starostwa i Adeli z Elterleimów. 
* 


atr ruski, 


W Boch 

opczycach 
zastępcą ksiądz dr. 
prezesem 
Iwański. 


* 


Krzysiak, 


Pieniądze uzyskane 
W galicyjskich 
kupić majątek 
Dawiązał w tej 
ckiem tow 
właścicielem 


z wykupu prawa 


padu za cenę kupna dwóch przeszło milionów. Osta- 
Alo o PAT KOWanie tej umowy nastąpi po załatwie- 
"4 niektórych mniej ważnych formalności. Rozległy 
spodnie składający się przeważnie z olbrzymich 
w drada lasowych nabyło austr, tow. kred, ziemskie 

my błędu Pożyczywszy bowiem na hipotekę 


lat nietylko, 


0 w Gd 
procentów od włożonego kapitału lecz nadto ER 


w ten sposób 
towarzystwo 


. * O muzykach wojskowych i „Harmonii“. 
Mówimy wiele i głośno o obowiązku popierania in- 
stytucyj miejskich, krajowych itp. uznajemy potrzebę 
Ich istnienia, ale ostygamy prędko w zapale gdyśmy 
z „cos stworzyli i nie myślimy o podtrzymaniu 

alejącego, We Lwowie jest kapela „Harmonii”, pod- 


rz ka s 
0 mana ofiarnością publiezą. Po różnych przej- 


tzsprzecznie do najlepszych muzyk Gdy chodzi ou- 


ział jej w obchodach narodowych, w których muzy- 


a OL Ah nie „wolno brać udziału posługujemy 
ma: monią (oczywiście bezpłatnie) i jesteśmy du- 
z sukcesów, które odnosi, Gdy jednak jakiemuś 
RE lub nawet osobie prywatnej 
Sn. ZI, uciekamy się w pierwszym rzędzie 
e, eha bez względu na to, że tym 
Jeżli inamy egzystencję własnej instytucji. 
iedyś nie stanie Harmonii wtenczas zapewna 
odczujemy brak własnej muzyki i na poczekaniu 
wzięlibyśmy się do stworzenia nowej. Czy nie wła- 
ściwiej byłoby popierać istniejącej ? 
Tych słów kilka nasunęło nam się pod pióro 
2 okazji jednego z rautów, jakie w przeszłym tygo- 
dniu się odbyły, a na którym przygrywała nie mu- 
zyka Harmonii ale wojskowa. 


* Wali się. W kamienicy ks. Kaliksta Poniń- 
skiego pod L 8 przy placu Marjackim runął wczoraj 
Sufit kamienny w przedsionku oficyn i tylko nadzwy- 
„sBjnemu szczęściu należy zawdzięczyć, Że obeszło się 
cz smutnego wypadku. Zazwyczaj panuje w tem 
pjs ożywiony ruch i gdyby broń Boże ktokolwiek 
R tam w czasie zwalenia się, byłby został zgnie- 
i na miazgę. Drugi to już wypadek w tej ka- 
iły ey W krótkim ozasie. Przed dwoma laty zawa- 

M DE sufity na pierwszem piętrze, lecz nikt nie 
Zwracał na to uwagi i szkodę wyłatano cichaczem. 
Prawdopodobnie zechce urząd budowniczy przyjrzeć się 
taraz bliżej tej ruderze a jesteśmy pewni, że znajdzie 
tam wiele jeszcze miejsc, grożących każdej chwili 
katastrofa Ze względu na bezpieczeństwo licznyoh 
mieszkańców tej kamienicy jest pospiech wskazany. 


= Samobójstwo. Józef Mikulski, czeladnik 
szał rodem ze Złoczowa, liczący lat 30, żonaty, 
po PE. dziecka, zastrzelił się w sobotę rano 
i 6. w kuchni swego pryncypała p. War- 


Lickiego pod |, b : j . 
wodą nabitego, przy ulicy Kurkowej, z pistoletu 


towarzysze a ME fandacji Ponińskiego. W sali 
botę losowanie prem z xe Lwowie odbyło się w 80- 
s 0 ie premii Z fundacji Wincentego Poniń- 
lego, dla czeladników rzemieślniczych, którzy dla 
ubóstwa nie mogą swego rzemiosła w ka wać SA” 
moistnie, Komisję przy losowaniu M li j : Ka- 
rol Kucharski, delegat Wydz. kraj. jako E 
Szący ; delegat rady m. Lwowa, Głodziński ; delegat 
z Y handlowej i przemysłowej, Ciucheiński : delegat 
agistratu, Strzelbicki ; delegat stowarzyszenia Ska- 
+ Getritz i komisarz rządowy Pulikowski, ` 
= Do losowania zgłosiło się 1.061 kandydatów, 
a nieprzypuszczono dla braku wymogów 42; 
ee kart uprawniających do losowania 1.019. 
pWAli premie następujący czeladnicy: d 
czelagnją? "Mi w kwocie 882 zł., Karol Wilkoúski, 
i apicerski, z warsztatów kolei Karola Lu- 
we woówie, ur. w r. 1841 w Nieznanowicach. 
czeladnik Pamio w kwocie 735 zł, Karol Szpila, 
Otockieza ewski, zatrudniony w warsztacie Józefa 
TIL we Lwowie, ur. w r. 1865 we Lwowie. 
czeladnik pocie w kwocie 588 zł. Józef Ciuman, 
Sa we Lwo a. zatrudniony w warsztacie Bacze- 
, W w r. 1858 w Podkamieniu. 
KrySzczyszyn mię w kwocie 441 zł, Aleksander 
Franciszka » czeladnik krawiecki w warsztacie 
w Podkamieniy ata we Lwowie, ur. w r. 1868 
LJ a 


ąteum im. Dzieduszyckich zostało zam- 


knięte 
IA ezag teryj szkelnych. 


P. Adam Jędrzejowicz, członek Wydziału 
krejowego udał się w niedzielę w podróż inspekcyjną 
a przedewszystkiem do 
zczawnicy, gdzie przewodniczyć będzie komisji, w 
Sprawie budowy drogi z Szczawnicy do Piwnicznej, 
bawi w 


P. Wład. Miekiewicz powróci! z Zakopanego 


łodz. Spasowiez wyjechał z Krakowa 


Ankieta w sprawie teatru ruskiego obradowa- 
ła 18. bm. po południa w Wydziale krajowym. An- 
kieta wyraziła przekonanie, że teatr ruski się rozwi- 
ja i że wypada żądać dla niego większej subwencji. 
Dotąd uchwalał co roku sejm 6 tysięcy zł. na te- 


3 Ukonstytnowanie się Rad powiatowych. 
del ni wybrany prezesem p. Zdzisław Wło- 
fek, zastępcą ks. kanonik Wincenty Wąsikiewicz. 
prezesem p. Józef Michałowski, 
W Wadowicach 
P. Władysław Haller, zastępcą p. Jan 


Nowa domena rządowa w Galicji. Za 
propinacji, 
dobrach państwowych, uchwalono za- 
ziemski w Galicji, Minister skarbu 
mierze rokowania z ogólnem austeja- 
stan paradeim ziemskiem, jako 
adwórny z przyległościami i za- 
warf umowę o nabycie i” niia na własność 


została na nowo zorganizowana i należy dziś 


* 


powołauia do ćwiczeń 
w b. r. 
Lwowie z d. 2. b. 


żołnierzy 


krajowej, dalej 1 pułk ułanów obrony krajowej. 


oddziałów wojska. 


w  pospolitóm ruszeniu, W kursach 


pozostający w „ewindencji“ 


w pospolitem ruszeniu. Kursa przedłużone 


uczestników. 


* Do egzaminu dojrzałośćl, który 


cza przystąpiło 60 abiturjentów. Z 
mali chlubpe świadectwa dojrzałości : 
nuel, Fraenkel Chaim, 
racki Jan, Schoennet Kazimierz. 


wicz August, Dworski Marjan (ekst.), 
Stanisław, Fried Alfred, 
wacki Stanisław, 


Juszczakiewicz Tadeusz, 


Kazimierz, Mikolasch Henryk, 


Zaklika Adam, Zagórski Stanisław, Zieleniewski Ze- 
non. Reprobowano na rok 4 abiturjentów, bez ter- 


minu 1 (ekst.), pozwolono poprawić egzamin po wa- 
kacjach z jednego przedmiotu 11 uczniom (z tego 


jednemu ekst.) 


* Skład Rady miejskiej krakowskiej po 
dokonanych obecnie , wyborach przedstawia się jak 
następuje: Asnyk Adam, Bandrowski Ernest, Bara- 
nowski Teodor, Beringer Wandalin, Biasion Adolf, 
Birnbaum Juda, Boroński Lesław, Bruśnicki Włady- 
sław, Chęciński Tomasz, ks. Chotkowski Władysław, 
Chmurski Roman, Chrzanowski Leon, Chyliński Mi- 


chał, Domański Stanisław, Epstein Juliusz, Federo- 
wież san, Feintuch Stanisław, Friedlein Józef Geis- 
ler Jan, Gwiazdomorski Jan, Hajdukiewicz Jan, Ho- 
rowitz Leon. Ichheiser Michał, Jakubowski Faustyn, 
Ka- 
sparek Franciszek, Knaus Karol, Kohn Maksymilian, 
Mendelsburg Albert, 


Jawornicki Józef, John Hugo, Jordan Henryk, 


Kwiatkowski Jan. Leo Artur, 
ks. Midowiez Teofil, Mirtenbaum Emanuel, Muczkow- 
ski Stefan, Obaliński Alfred, Pareński Stanisław, 
Paszkowski Franciszek, Paszkowski Stanisław, Pa- 
wlikowski Mieczysław, Pieniążek Karol, Propper Al- 
bert, Przeworski Juliusz, Redyk Wiktor, Rosenblatt 
Józef, Rotter Jan, Rząca Karol, Słonecki Zenon, Slęk 
Franciszek, Szlachtowski Feliks, Styczeń Wawrzy- 
niec, Szmelkes Mojżesz, Szancer Zygmunt, hr. Tar- 
nowski Stanisław, Weigel Ferdynand, Wentzl Kon- 
rad, Wiszniewski Ludwik hr. Wodzicki Antoni, Zoll 
Fryderyk. 

* Dalszy wykaz zakupionych z krakowskiej 
a M dzieł sztuki dla rozłosowania między człon- 
Sany KOŃ reprezentacji lwowskiej Zjedn. Towarz. 

pięknych, obejmuje następujące obrazy i rzeźby: 
atandan M „Polonia* Błotnickiego, „Obrona 
zego n a. „om: 
„Sieroca dola“ Güžyos a O 4 pu skin, 
płótna „Kapliczka“ i „Nad brzegiem“, A ki br 
„Mykita“, Koniuszki „Pracownia Rygiera“ Kozaka 
wicza „Wykradzenie dziecka“ rzeżba, A 
go „Pięć medalionów Mickiewicza“ Madejskiego „Po- 
piersie Kraszewskiego", brąz, Mańkowskiego „Man 
dolinata*, Popiela „Na drugiej półkuli“ Stasiaka 
„Rankiem*, Wielogłowskiego dwa płótna „Transport 
zboża“ i „U poidła*. Łosika „Pożegnanie Miekiewi- 
cza z Marylką*, Żelechowskiego „Wywłaszczenie*, 
Następny zakup z wystaw Towarzystwa w Krakowie 
i wa Lwowie dla rozlosowania odbędzie się z począt- 
kiem października br. 


* Zmarli. W Ostonie, we Włoszech, po krótkiej 
chorobie, Stefan Taczanowski, urodzony r. 1861. syn 
jenerała śp. Edmunda Taczanowskiego i małżonki je- 
go, Anieli z Baranowskich, wojskowy attachć nie- 
mieckiego poselstwa w Atenach. 

Hipolit Ślepowron Łopatyński, żołnierz polski 
z r. 1880—1 i 1868, później nauczyciel języka fran- 
cuskiego, w ostatnich latach dyetarjusz magistratu 
Pa eczsklego zmarł dnia 15. lipca przeżywszy 
at 79. 

* Stan powietrza Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 21 bm. o godzinie 12, w po- 
łudnie : 

W ubiegłych 2 dobach licząc od 12. g w po- 
łudnie dnia 19. bm. do 12. godz. w południe d. 21 bm 
mieliśmy wiatr eo do kierunku zmienny, co do siły 
słaby (1'3), stan nieba zmienny, powietrze wilgotne 
(12°/o wilg. względ.), opad : deszez ; wysokość opadu 
9:6 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była + 21 200, 
najwyższa + 280°C w sobotę po południu, najniższa 

14800 w nocy z soboty na niedzielę 

Uwaga: W sobotę wieczór od 6—8 i dziś przed 
12. w południe padał deszcz; w obu dobach była 
z rana mgła i rosa. 

Zniżka barometryczna 755—760 mm. znajdo- 
wała się na morzu Niemieckiem ; zwyżka 770 do 
765 mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka drugorzędna 
utworzyła się we Włoszech. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godz. rano 762 mm. Barometr opada. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 21. bm. do 12. w południe d. 22. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku zmienny, co do 
siły mierny (2—4); średnia temperatura w tym 
czasie obniży się do-}+18°C; niebo będzie przew. 
zachmurzone, względna wilgotność powietrza podnie- 


sie się do 80/9; opad: deszcz nieznaczny, 


Inne oddziały piechoty i kawalerji obrony kra- 
jowej o ile możności będą mieć udział w ostatnim 
tygodniu okresu ćwiczeń w ćwiczeniach najbliższych 


Co się tyczy pospolitego ruszenia, będą także 
i w bieżącym roku na czas głównych ćwiczeń zało- 
żone kursa praktyczne dla osób z stanu cywilnego, 
które starają się o przeznaczenie ich na oficerów 
rzeczonych 
w myśl ustępu 214 przepisów o organizacji pospoli- 
tego ruszenia, mogą mieć udział także oficerowie, 
obrony krajowej z prze- 
znaczeniem do służby w pospolitem ruszeniu, tudzież 
osoby z stanu cywilnego, przeznaczone na oficerów 
będą do 
sześciu tygodni, gdy zbierze się dostateczna liczba 


odbył 
się w gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie, pod 
przewodnictwem inspektora krajowego dr. Samelewi- 
tych otrzy- 
Bujak Ema- 
Lewieki Włodzimierz, Pie- 
Świadectwo doj- 
rzałości otrzymali: Bejnarowicz Michał, Borth Rudolf, 
Brtekmann Aleksander, Chalecki Kazimierz, Dunie- 
Fabiański 
Głaczyński Tadeusz, Gło- 
Karcz 
Ignacy, Kijowski Edward (ekst.), Komarnicki Jan, 
Leurman Franciszek, Linie Ludwik, Macierzyński 
Moraczewski Roman, 
Niementowski Janusz, Pożaiak Stanisław, Pohorecki 
Władysław (ekst.) Puchalski Aleksander, Radzikow- 
ski Stanisław, Rylski Tadeusz, Sanocki Bolesław, 
Sigmund Franciszek, Śmiałowski Tadeusz, Stahl Al- 
fred, Smiglewski Witołd (ekst.), Świątkiewicz Józef, 
Topolnieki Józef, Topolnicki Włodzimierz, Witwicki 
Tadeusz, Wojciechowski Konstanty, Wysocki Marjan, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22 Lipca 1890. 3 


* Jutro, d. 23. lipca, św. Marji Magd. — 


św. SS, 45 Mucz, 

—- Brzeżany, d. 17. lipca. (Koresp. Gaz. Nar.) 
Przy dzisiejszych wyborach do Rady powiatowej tu- 
tejszej zwyciężyła nasza lista znaczną większością, 
gdyż oprócz kandydowanych przez oba komitety (Pol- 
ski i Ruski) ks. Jana Iwasieczki, gr. k. proboszcza 
zĄWierzbowa i dr. Alberta Zonderera, lekarza w Brze- 


z Brzeżan. 


agitacji i bez udziału organów bezpieczeństwa. 


OFIARY. 


Baru, powiat grodecki, 


ka złr. 2. L. Doliński z Rakowy złr, 2. 


całkiem są zniszczone. 


dotknięci. 


obsypały sie. 


Chwilowa sytuacja. 


Polityka rosyjska podnosi jako wysoką swoją 
zasługę : bierne zachowanie się wobec wypadków, 


zachodzących w Bułgarji, Co myśleć o tej bier- 
ności, wie o tem dobrze świat cały. Pomimo, że 
sekrety agitacyjne na całym półwyspie bałkań- 
skim są publiczną tajemnicą, — pomimo że na- 
macalne dowody świadczą przy każdem usiło- 
waniu zaburzenia spokoju publicznego w Buł- 
garji o ścisłym  związkn między wykona- 
wcami najbardziej nawet nieudanych zamachów, 


wań, — dyplomacja rosyjska wcale tem nie że- 


Rosji, o cierpliwości jej polityki; i enoty te pod- 
nosi nawet jako wielką groźbę dla złośliwej Eu- 
ropy, nierozbrojonej taką wspaniałodusznością To- 
syjską, — boć cierpliwość mieć musi swoje granice, 
a wtedy straszną bywa pomsta niebios, 

Lecz nietylko na polu polityki czynnej, acz 
nieoficjalnej, zaprzeczają ajenci rosyjscy twier- 
dzeniom rosyjskiego urzędu spraw zagranicznych. 
Również na polu dyplomatycznem trudno jest 
dostrzedz faktów na poparcie twierdzenia abso- 
lutnego spokoju i bierności Rosji w dziedzinie 
polityki bałkańskiej. Miesiąc nie mija, aby świat 
nie był zaniepokojony skargami lub pogróżkami 
dyplomacji rosyjskiej, odnoszącemi się do spraw 
Porty lub Bułgarji. W tej chwili zaś całkiem 
otwarcie rosyjska prasa półurzędowa | GZ, 
że dyplomacja rosyjska gotuje wielki zwrot I 
padków w sprawach wschodnich, — SEBA, który 
dojrzyje, skoro cesarz Wilhelm stanie się go- 
Ściem Rosji. Starania te dyplomacji rosyjskiej 
zmierzają, ni mniej ni więcej, tylko do podykto- 
wania sułtanowi i Bułgarji przyszłego urządze- 
nia tego księstwa, za zgodnem porozumieniem 
się mocarstw między sobą — urządzenia, rozpo- 
ezynającego się naturalnie od abdykacji ks, Fer- 
dynanda i ogłoszenia nielegalności obe- 
enych rządów bułgarskich. 

Podczas gdy Nowoje Wremia wyrażają ra- 
dość, że abdykacja pomieniona dotąd nie nastą- 
piła, bo ces. Wilhelm mógłby zasługę taką przy- 
pisując sobie, odsuwać dalsze żądania rosyjskie, 
wysoce półurzedowy organ dyplomacji rossyjskiej, 
le Nord, wyraża z góry swoją ufność, że cesarz 
Wilhelm II. nietylko przyjmie wszystkie te żąda- 
nia, ale i zabezpieczy przyjęcie ich przez cały 
związek Środkowo - europejski. Jednem słowem, 
z chwilą przyjazdu cesarza niemieckiego do Ro- 
sji, polityka rosyjska zatryumfuje na wszystkich 
punktach w całej pełni i wyjdzie z dzisiejszego 
odosobnienia swego i dotychczasowej „bierności* 
w chwale jej należnej. Nie brak atoli i takich 
organów, które na nieprzewidywany wypadek za- 
wodu, doradzają rządowi także wyjście „z bier- 
ności*, a wystąpienie w roli mściciela praw Świę- 
tych. l 

w takiej to chwili, ex-kanclerz niemiecki, 
ks, Bismark , niezdolny powściągnąć własnej wy- 
niosłości, drażnionej coraz większą ciszą, jaka za- 
lega około jego osoby, występuje przez organ pra- 
sowy, który sam ogłosił swym organem osobistym, 
z przyznaniem prawie słuszności żądaniom rosyj- 
skim, — z upomnieniami, aby polityka niemiecka 
nie szła w posługę interesom związkowych Au- 
stro- Węgier na Wschodzie, — z przestrogą, że w ta- 
kim razie skrzywioną zostanie przewodnia myśł 
środkowo - europejskiego przymierza, zniweczone 
stanowisko naczelne Niemiec i podkopaną ich za- 
sadnieza polityka, 


żanach, którzy otrzymali po 155 głosów wybrani zo- 
stali 110 głosami przeciw 45. Ignacy Bajewski wła- 
ściciel dóbr, Szymon Kowalski, wujt z Potutor, Li- 
siewicz Danyło, wujt z Kapliniec, ks. Erazm Neu- 
burg rz. k. proboszcz z Kozłowa, Michał Niedzielski 
wujt z Żukowa, Józef Miliński właściciel dóbr z He- 
lenkowa, Kajetan Rawski wujt z Demni, ks. Paweł 
Świstun, gr. k. proboszcz z Kozowy, Teodor Tolpa, 
wujt z Mierzyszczewa i Franciszek Wolski, notarjusz 


Z całą przyjemnością zaznaczyć należy, że wy- 
bory odbyły się bez wszelkiej presji, bez niemoralnej 


Na zakupno koni dla biednego włościanina z 
Adam Qzaczkowski złr. 2., 
Bieńkowski z Ozortkowa złr. 2. M Piniński z Soro- 


Dział ekonomiczny. 


Stan chmielu w Rohatyńskiem. Klęska gra- 
dowa, która w dniu 3 lipca powiat Robatyński dot- 
knęła, jest bardzo znaczna. — Ozterdzieście gmin 
zgłosiło gradobicie — z tych dwadzieścia prawie 


Marszałek powiat, p. Torosiewicz zwołał na 
dzień 18 lipca komitet ratunkowy. Szkody w zie- 
miopłodach są bardzo znaczne a ponieśli je także 
ci nawet, którzy nie byli bezpośrednio gradem 


Upały dni ostatuich czerwca i początku Jipca 
ogrzały powietrze nadmiernie. Chmielarnia roha- 
tyńska przy poroście bardzo bujnym krzewów osa- 
dzonych licznemi pęhami, okryła się mnóstwem 
zawiązków kwiatu — wskutek gradu w sąsiedztwie 
a nlewnego, zimnego deszczu w Rohatynie, powie- 
trze oziembiło się bardzo jednak gwałtownie. Ta zna- 
czna zmiana temperatury oddziałała na wrażliwą 
roślinę chmielu tak nie korzystnie, że już w dniu 
trzecim okazała się na chmielu śnieć zwana „Czer- 
nuszką* albo „Sadzakiem* w tym stopnin, że ro- 
śliny całej chmielarni stoją czarne a nawiązki 
kwiatu wszystkie prawie obumarły zczerniały i 


R E OS 


a centralnem ogniskiem tych wszystkich usiło- 


nowana, prawi dalej o neutralnem zachowaniu się 


Z o e e yy wy o a hx€0€«x€88hi O ci M a 
Ministerstwo obrony krajowej reskryptem 
z d. 17. czerwca br. wydało rozporządzenie co do 
obrony krajowej 
W myśl rozporządzenia namiestnictwa we 
i m. podaje się do powszechej 
wiadomości następujące postanowienia: Główne ówi- 
czenia obrony krajowej odbywać się będą po żniwach 
w czasie aż do rozpoczęcia się jesiennego wyksztal- 
cenia rekrutów. Nadto obrona krajowa będzie mieć 
udział w ćwiczeniach wojska jak następuje: W ćwi- 
czeniach końcowych 1 korpusu między Mistkiem a 
Cieszynem w d. 4. i 5. września wezmą udział: 
15 pnłk piechoty obrony krajowej 9, 10, 11 i 12 
batalion obrony krajowej, 16 pułk piechoty obrony 
krajowej 52, 53, 5£ i 60 batalion obrony krajowej, 

Do ćwiczeń końcowych 11 korpusu między 
Brzeżanami a Bóbrką w d 5.i 6. września będą 
powołane : 20 pułk piechoty obrony krajowej 62, 66, 
69 i 70 batalion obrony krajowej, 22 pułk piechoty 
obrony krajowej 75, 76, 77 i 78 batalion obrony 


Petersburg d. 21. lipca. Wielki ksią- 
żę Mikołaj Mikołajewicz, senior, wyjechał do 
Warszawy i udaje się następnie na Wołyń. 

Dankierka d. 21. lipca. Rozeszła się 
pogłoska, że 18 francuskich łodzi rybackich 
z załogą 51 ludzi zatonęło w pobliżu Orka- 
dów podczas wielkiej burzy. 

Valencia d. 21. lipca. 
chorowało na cholerę 32 ludzi 
a 5 w mieście. 

Rzym d. 21. lipca. Dzieunik „Capitan 
Fracassa* otrzymał z Turyuu telegram, we- 
dług którego krąży tamże pogłoska, Że przy- 
gotowuje się małżeństwo ks. Aosty z bawar- 
ską księżniczką Elvirą. 


Jeżeliby cesarz Wilhelm II. i jego obecni 
doradzcy mieli zamiar spełnić choć w części na- 
wet pyszałkowato stawiane żądania dyplomacji 
rosyjskiej — wówczas, całkiem zbyteczne byłoby 
wystąpienie ks. Bismarka, a nawet zmniejszają 
cem cenę i wartość ewentualnych ustępstw dla 
Rosji. W razie przeciwnym — jaki tu właśnie, 
jak mniemamy, zachodzi — jest to postąpienie na 
własną rękę, ze względu na przeszłość stanowiska 
ks. Bismarka, jakiej mu nikt nie odbierze, — postą- 
pienie o wiele gorsze, szkodliwsze dla polityki 
państwa, aniżeli było takiem w swoim czasie po- 
stąpienie hr. Arnima w Paryżu. W jednym i dru- 
gim razie ks. Bismark stawia swojego młodego 
cesarza w dziwnie trudnem położeniu na ten mo- Molde d. 21. lipca. Po krótkiej wy- 
ment, niepozbawiony dziejowego znaczenia, jakim |; oce w dniu 19. b. m. odjechał cesarz na 
ma być jego wizyta w Rosji. Teraz dopiero | statky „Hohenzollern“ do portu Joermgs, 
z mocy stanowiska, jakie ks. Bismark zajmo- | cjeczór popłynął zaś na łodzi torpedowej do 
wał, dyplomacja rosyjska zyskała argument n portu Norangs i powrócił 20. bm. do Molde, 
poparcie swoich żądań u cesarza nieme” |-ązję flota siojąta na kotwicy odbyła paradę. 
ckiego; wierząc za$ chętnie, że za księciem Franzensbad d. 21. lipca. Wielki 
Bismarkiem stoi jak dawniej głos publiczny książę Paweł przybył wraz z Żoną. 

i potęga stronnictw niemieckich, ton jej wymagań Zanzibar d. 21.lipca. Peters odjeżdża 

stanie się twardszym i domioślejszym. Habent dziś do Berlina. 

sua fata... homines. Nikt się nie spodziewał wi- tonstantynopol d. 21. lipca. Ira- 

dzieć żelaznego twóreę cesarstwa niemieckiego de dotyczące biskupów bnłgarskich zawiera 

w roli Arnima, psującego politykę państwa dla | niektóre klauzule, których rozwiązaniem zaj- 

niechęci osobistych — a doczekać się możemy muje się dziś Rada miniatrów. 

jeszcze, że ten mąż stanu, który cały swój kunszt Konstantynopol d. 21. lipca. Inży- 

wysilał, aby zachować przyjaźń Niemiec z Rosją njer Gerson został także wypuszczony przez 

i pokój europejski utrzymać, wystawi tę przyjaźń opryszków. 

na najwyższą, niemożliwą próbę, i przyspieszy tem Ateny d. 21 lipca. Akropolis dowodzi, 

właśnie chwilę krwawego przesilenia polityki eu- |», zamianowanie biskupów macedońskich nie 

Topeka obchodzi Grecji tak dalece, ponieważ tą spra- 
wą interesuje się ona tylko ze względów za- 

44 Pe ische e a otrzymała B sadniczych. 

on testeni op en PAP. MEET Ea AVIE ZUZTE Madryt d. 21. lipca. Pogłoski obie- 

dotknę) terytojum włoskiego, o Taaa i jące o złym stanie zdrowia młodociawogu 

Wypadek ten, bez względu na jego znacze- | króla są wręcz fałszywe. Król bawi Z rodzi- 
nie polityczne, jest bezustannie omawiany we|ną w San Sebastjan i cieszy się najlepszem 
zdrowiem 


wszystkich kołach Rzymu. Obiega nawet pogłoska, 
że papież wyda okólnik do nuncjatur przy obcych | ammm 
Wiadomości giełdowe. 


dworach, omawiający ten jego wyjazd. 
Lwów, dnia 21. lipca. (Z Izby handlowej). 


Ounegdaj za- 
na prowincji 


,. Belgradzki Dnewni List donosi, jakoby 
wielu oficerów i Żołnierzy bułgarskich zdezerto- 


wało do Serbii i że rząd bułgarski 17%. bm. roz- |. Akcje za sztukę. 


strzelał 40 żołnierzy, mających stać w związku taca żądają 
ze sprzysiężeniem Paniey (?) Serbski ten dzien- | Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . ZE AE 
nik donosi również o istnieniu w Bułgarji no- Kolei PR t ZAB * 04  291— 
wego nieodkrytego dotąd sprzysiężenia. Dziwnie Banku Eai ale. po. 200 z. w.a.. |. —SIG— 
szczegółowe wiadomości mają pewne sfery w Bu- JI. Listy zastawne za 100 zł. 
kareszcie i Belgradzie o niepokojach bułgarskich, | d ia, los w sanit OOR -S 
o których na innej drodze nie lub prawie nie | Banku hipotecznego aj Bój: 0740 „ 10140 10210 
nie dochodzi. s 3 $ i 50/, KR 10h e a 
aPz- e Banku krajowego 4'/,'/0 los. w atac be 
Królowa matka, Natalja zwróciła się | 10a 4d o * cj ao? mem R | E a 
11 czerwca b. r. z prośbą do serbskiego synodu p ono »  5ó/ los. w 37 lat. 10065 10135 
biskupów, aby tenże rozstrzygnął jak ona ma się 2 Eaa O; e w l i a „6:20 
zapatrywać na dekret metropolity Teodosiusza n e r kde D a 56 1. zd A 
z dnia 12 paździerkika r. 1888, rozwiązu jący s yz. M o p 
małżeństwo króla Milana z królową| ,. Im. Misty Alużne na Mpo EE A 
Natalją. Król Milan, dowiedziawszy się o tem | 531 Zakł. kred, włośc. a (ak A Eio) o a 
kroku królowej, wystosował do obecnego metropo-| " 7 7 ję an e a”. ro 
lity Michała, pismo upraszające go o przysłanie PE RE JRE pa 2 fa a0 
mu kopji rozstrzygającej tę sprawę. Ji Galics firan T Go OO 
Wodpowiedzi otrzymał właśnie król Milan | Kom. banku krajowego So W. A. It e. 107% P> 
kopję orzeczenia synodu z dnia 5. (17.) bież. | Pożyczka krajowa z r. 1873 śą WIA ac (aj TAT 
mies. które opierając się na stanowczem zała- ` m zr. 1888 4'/4%/, - e f 


| E aaO E UA) 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 21. lipca 1890. 


Hotel Żorża. O. Orłowski z Połowiec. Z. hr. Ciesz- 
kowski i St, dr. Tomkiewicz z Krakowa. J. Paygert z Strzep- 
towa. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. J. Rozwadowska 
z Hladek. M. hr. Ledochowski z Podota ros. M. Uryez i A. 
Suchanek z Stanisławowa. L. Iwanieki z Kijowa. O. Seelisch 
z Erfurtu. E. Hagen z Berlina. M. br. Wolański Punczówki. 
A. Leszczyński z Zabłoeia. A. br. Cetner z Podkamienia. 
A. Mysłowski z Koropca. 

Hotel Francuski. K. hr. Drohojewski i hr. Jezierska 
z Tułkowiec. R. Seeman z Londynu. K. Traczewski z Slo- 
body rung. T- Sobota, dr. M. Fischler i K. Musioł z Stani- 
sławowa. W. Michaelsen z Bremy. T. Kwiatkowski z Stani- 
sławowa. B. Kuszniewicz z Matków. Waydowski z Bóbrki, 
Dr. Sochanik z Krakowa. A. Mahler, J. Fischer, J. Nirsehy 
z Wiednia. 


twieniu kościelnem sporu małżeńskiego, oŚwiad- 
cza, że synod ponownie w rozpatrywa- 
nie skończonej już sprawu wdawać się 
się nie może. Sprawa więc rozwodu zdaje się być 
ostateczniezakończoną. Metropolita M ichałi biskup 
Hieronyum zamierzali podobno wejść raz je- 
szcze w treść sprawy, ale odstąpili od tego za- 
miaru na interwencję regenta. Okazuje to, że i 
polityczna sprawa króla Milana nie jest pozba- 
wioną w Serbii szans powodzenia, 


Teligramy „Gazety Narodowej.” 


Wiedeń d. 21. lipca. Prezydent mi- 
nistrów hr. Taaffe wyjechał do Nalżowa 
w Czechach. 

Sofia d. 21. lipca. Stambułow wysłał 
do wielkiego wezyra telegram, w którym go 
prosi o wyrażenie sułtanowi podziękowania, 
w imieniu bułgarskiego rządu, za uregulowa- 
nie kwestji bułgarskich biskupów w Macedo- 
nii i zapewnienia go, że Bułgarja w każdej 
chwili, jeżeli sułtan wyrazi tylko życzenie, 
jest gotową do obrony interesów Turcji. 

Dzienniki bułgarskie ogłaszają artykuły 
wielbiące polityczny zmysł, rozum i dobroć 
sułtana. 

Kilkanaście wybitnych osobistości ture- 
ckich miasta Ruszczuku wyjechało w kierun- - 
ku Sistowa, aby powitać przyjeżdżającego | akcje, pryorytety, listy zastawne, obli- 
z tamtej strony do Ruszczuku Stambułowa, gacje i wszelkie monety 
Rada miejska i wybitne obywatelstwo urzą- pod najkorzystniejszemi warunkami. 


Aaaa do lica Urządzono AUGUST SCHELLENBERG 


Salcburg d. 22. lipca. i 
przez tutejsze towarzystwo strzeleckie wielkie | Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja“ 


strzelanie zostało z okazji zaślubin arcyksię- „Ni 
Żniczki Marji Walerji uroczyście otwarte, Wi-|2 Prenumerata roczna na prowincji 1:80. 
ceburmistrz wypowiedział mowę, zakończoną 
trzechkrotnym okrzykiem na cześć cesarza i 
domn cesarskiego. 
Paryż d. 21. lipca. Garaszanin opu- 
Ścił Paryż i ndał się o Monachium, nasto- 
pnie jedzie do Wiednia. x 
Montevido d. 21. lipca. Tutejsi kup- 
cy i bankierzy umówili się nie przyjmować 
na przyszłość papierowej monety X Alrik 
przy interesach opiewających na wa utę złotą. 
Paryż d. 21. lipca. Echo de Paris 
donosi, że minister wojny zarządził, aby +i 
razie mobilizacji dwa bataliony każdego P 
ku obrony krajowej zostały przydzielone do 
iej łku liniowego. — Posybiliści od 
miejscowego pui! S ai 
hyli zgromadzenie, na którem zaprotestowali 
przeciw zasądzeniu nihilistów. Na zgroma- 
dzeniu było obecnych kilku deputowanych i 
radców municypalnych. Ba 
Paryż d. 21. lipca. Znany angielski 
filantrop Ryszard Wallace umarł tutaj. 


NADESLANE. 


(Rubryka ta nie pochedsi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności sa nią nio bierze na siabie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


Zakład | Lwów 
fotograficzny J: Hennera Akademioka 18. 


Kupuję i sprzedaję 


wszystkie papiery wartościowe 


jako to: 


Nowa wyborna 


LUHI...:::::.. 


1 
najtańsza 
ze źródła Elśbiety. 


J. ARTUR GERMAN 


wysyłka wód mineralnych 
< Szoly va. 


Szolyva, Górne Wegry. 
Giówny skład dla Lwowa w aptece 
PIOTRA MIKOLASCHA. 
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Cena 13 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22 lipca 1890. Nr. 167. 
Przychodzą do Lwowa: 


Do Stryja: Ze Stanisławowa: | 
rano posiąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Stró- 


że, Ławocznego Munkacza, Budapesztu, Stani- 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w ra-$4 
tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do 6-ej, 
wstęp w poniedziałek 50 ct, w inne dnie tygodnia 


5:50 6:53 zrana pociąg osobowy z Suczawy, Czerniowiec 


Z Krakowa i Stanisławowa ; 


Pociągi kolejowe. 


sławowa i Husiatyna; 5 a a ponio aii pociąg pospieszny : 800 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, SJ aś w „gedzie, otyarte MODY a 
(Od 1. czerwca 1890.) 1020 przed południem pociąg osob. do Stryja, Chy- 0 wieczór pociąg e A Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa : wolny. 
ki z wa Suchy; 50 mata nan ea un A ZE N ISZYCRICH przy 
Według zegaru lwowskiego. | 8:45 wieczór roaie osob. do Stryja, Chyrowa, Su-| 7'15 wieczór pociąg mięszany. 2-00 po południu pociąg osob, z Bukaresztu, Jass, MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCHICH przy 


Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności w 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: 


2:28 po południu pociąg pospieszny ; 
4:20 rano pociag osobowy ; 


chy, Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Sta- 
nisławowa i Husiatyna. 
Do Stanisławowa: 


zrana pociąg posp. do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 


220 


9 16 7:30 


Ą - i | 2'10 
580 wiczór pociąg osobowy ; | 480 po południu pociąg osobowy do Stanisławowa, | 9.53 
1:20 rano pociąg osobowy. i Czerniowiec, Jass i Bukaresztu ; 7:16 
Do Zimnowody-Radna o godz. 4*20 po południu, 10*16 wieczór pociąg osobowy do Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Czerniowiec i Suczawy. 
Do Podwołoczysk i Brodów : «a Ry see. y = 
g g e : 
411 Po południu a BU Bg WAM 8:03 zrana pociąg mięszany do Bełzca i Sokala. 
READ PE 7 Mi z 229 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko 3 36 
9:50 cano pociąg mięszany y SAt * 
4:20 po południu pociąg pospieszny z Podzamcza 4:43 popołudniu pociąg mięszany do Bełzca tylko 14 08 
10:49 wieczór pociąg mięszany a we oloni 


1001 rano pociąg mięszany 


n 


Z Podwołoczysk i Brodów: 
po południu pociąg posp 
rano pociąg mięszany 
wieczór pociąg mięszany 5 = 
po południu pociąg pospieszny na Podzamcze 
w nocy pociąg mięszany 


na dworzóc główny] 5-41 


10:17 


po południu pociąg mie 


a n 


wtorki i piątki. 


n 


Z Belzea: 
przed południem pociąg mięszany z Bełzca we 


Sszczegółowy rozkład jazdy na szlakach c. k. 


w sobotę od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA codziennie 
z wyiątkiem dni ferjalnych. 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA 


szany z Bełzea i Sokala. 


sztuk pięknych 


RAR 4.7 + o $ każdej! sz du plac św. Ducha l. 10, I. piętro w dawnym lokalu 

CE M i ESP a e T J! 28 otwarta codziennie od godziny 10 do 4 po południu. 
Ze Stryja: k i Wstęp w dnie powszednie 30 ct., w niedziele i świę- 

i t ak 

da osobowy z Budapesztu, Munka- ta 15 ct | 

cza, Ławocznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; ) . 3 . GMACH SEJMOWY codziennie, po poprzedniem 

po południu pociąg osobowy z Suchy, Chyro- Przewodnik po LW OWIE. zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. | 

wa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja: <w A 

w nocy pociąg osobowy z Budapesztu, Mun- MUZEUM Zakładu nar. im. Ossolińskich, od 


kacza, Ławocznego, Stróża, Chyrowa, Stryja, 


godziny 10. do 1. przed połu 
Husiatyna i Stanisławowa. 


południu, we wtorek i piątek 


dniem , od 3. do 5 
. Wstęp wolny. 


po 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po eencie od wyrazn. 


IE tutki nieklejona 1000 szt 
złr. 1:20, poleca fabryka Niemojowskiego 
Lwów, ulioa Teatralna. 


I. koncesjonowana 185 


prywatna szkoła ludowa 


4-klasowa jako przygotowaweza do szkół 
średnich, przyjmuje uczniów od 1. września. 
Wszelkich bliższych informacyj udziela wła- 
ściciel i kierownik zakładu prof. L. Wajgiel 
przy uliey Piekarskiej l. 4. we Lwowie. 


Do wydzierżawienia 


zaraz 1740 


majątek na Podolu 


w najlepszej glebie, około 1050 morgów roli 
w dwu folwarkach, z gorzelnią i młynem. 
Stacja kolei żelaznej, poczta, telegraf i po- 
sterunek żandarmerji w miejscu. Hwentual- 
nie nabyć można inwentarz. Pośrednietwo 
wykluczone. Bliższych szczegółów udzieli 
adw, Dr, St. Tabaczyński we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 15 a. 


Już wyszła z druku broszurka 
pod tytułem : 


ZBIÓR 


PO praktycznych przepisów 


do sporządzania rozmaitych potraw 


z makaronu 


wydana przez 


Fabrykę makaronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciasta 


M. GRZYBIŃSKIEJ i Sp. 


we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
25 ct, z przesyłką pocztową 30 ct 
Przy zamówieniach na makaron dołącza fa- 
bryka egzemplarz bezpłatnie. 


Ztr. 100 do [50 


i więcej, mogą przyzwoite osoby zarobić 
miesięcznie zajmując się rozprzedażą na ra- 
ty dozwolonych ustawą losów i papierów 
wartościowych. Bez kapitału i ryzyka! 
Takim, którzyby w krótkim czasie osiągnęli 
znaczne reznltaty, oprócz prowizji gotów 
jestem wyznaczyć stała miesięczną pensję. 
Adresować : 1743 


J. Lóry, Bankhaus 


1116 


Budapeszt, Hatvanergasse 17. 


Rupp & Grau 


w Pforzheim 1730 


fabryka łańcuszków 


dla mężczyzn i kobiet, łańcuszków „Mikado“, 
kolji, chatelaines. bransolet i wszystkich 
w zakres ten wchodzących przedmiotów 
ze złota i złota Donble. 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES ne PARME 


PINAUD 


AER Aux Violettes de Parma 
Bazencya dla chuetek Aux Vielettes de Parma 
Woda tualetowa.. Aux Violettes de Parmo 


816 


Pomada. .....-. Aux Violettes de Parmo 
Olejek. ........ Aux Violettes de Parme 
Puder ryżowy.... Aux Violettes de Parme 


Kosmetyki. ..... Aux Tiolettes de Parme 


CE EGZ 74177 PSOE TAT 
MEEA IA 1 az 2 


Bióro nanczycielgkie 


ma de umieszczenia 


uzdolnione nauczycielki 


Polki i Francuzki, łektorki posiadające 
języki, jakoteż bony i panny. 


MORAWSKA 


we Lwowie, Rynek 29. 


ZSZ 
PRZE 
SA PE +19. 


OEA DN ESE DEEA GES EEES EEE EESE ENES DESE KEE AE EESE E ENEE ESED 


St. Wyszyńska 


Luów, ulica Ormiańska 1. 26. 


(KRATY 


nopolu ponownie na 
Walne doroczne zgromadzenie 
Spółki rolniczej w Tarnopolu 


na dzień 9. sierpnia 1890 r. o godzinie 11. przed południem w sali 
Rady powiatowej odbyć się mające. 

Przytem zwraca się uwagę Szanownych członków, że stosownie 
do $. 44 statutów zgromadzenie to będzie miało moc obowiązującą bez 
względu na ilość zebranych ezłonków. 

Porządek obrad: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2. Sprawozdanie z czynności za rok 1889. 

8. Zamknięcie rachunków za rok 1889 oraz wnioski Dyrekcji. 

4, Wybór członków Rady nadzorczej. 


Ignacy Mochnacki, 
prezes Rady nadzorczej, 


Nauczyciel Polak 


któryby w czasie wakacyj podjął się zająć trojgiem dzieci dla nauki 
i zabawy, znajdzie bezpłatne utrzymanie u pewnej niemieckiej rodziny 
i zwrot kosztów podróży. Grający na skrzypcach mają pierwszeństwo. 

Adresować: Herminenhof, p. Czerniowce. 1745 


mstytat Rolniczy przy Uniwersytecie w Lipsku. 


Początek kursu zimowego 15. października. Początek wykładów 28-go 
października. Program, rozkład nauk, jak niemniej wszelkich objaśnień 
udziela na żądanie dyrektor rolniczego instytutu przy uniwersytecie 
w Lipsku 1754 Prof. Dr. Kirchner. 


5 Spe n 1 
Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym „ nie licząc 
żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 1720 


41/.'/, listy hipoteczne 

50/, Msty hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

4:/,0/, listy Towarz kredytowego ziemskiego 
41/,0/0 listy Banku krajowego 

4'|,0/, pożyczkę krajową galicyjską 

40/j, pożyczkę propinacyjną galiecyjską 

50/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4'/,0/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 7a- 
wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejezych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


nai: Angio | pIĘKNA WŁOSY 


otrzymuje się po użyciu e. k. wył. uprzyw. 
kędzierzawiącej rezedowej pomady 
która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu- 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rud 
włosy zmieniają swój kolor na ciemny. Posiada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chroni przeciwko wypadaniu, a każdym włosom do- 
daje połysku, otrzymuje je do najpóźniejszej starości 
w naturalnym ieh kolorze, a przy długich włosac 

kobiecych nadaje im wygląd 


F' ALISHTY. 


Wskutek niesłychanie przyjemnego zapachu i wspa- 
niałcgo opakowania nadaje się jako ozdoba każdej 
gotowalni. — Cena tygielka wraz z sposobem 
M używania (w siedmiu językach) złr. 1-50, poczt 
|, złr. 1:60, odsprzedającym odpowiedni rabat. 
j Fabryka I główne miejsce rozsyłkowe, skład hur- 

towny i drobiazgowy u firmy 


CARL POLT, 


Parfumer | właściciel kilku przywilejów w Wiedniu. 
GW VIII. Josefstadt, losefstadterstrasse 32. 
dokąd też należy adresowaó wszelkie zamówienia, które uskuteczniamy bądź 

za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztową. 
WE LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie 
1524 w aptece Zygmunta Ruekera. 


wyłącznie tylko 


na obicia mebli i pow 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor : Dr. Aleksander Vogel. 


Ponieważ Walne doroczne zgromadzenie Spółki rolniczej w Tar- 
nopolu na dzień 8. lipca 1890 r. zwołane, dla braku kompletu nie 
przyszło do skutku, przeto zapraszam członków Spółki 10lniezej w Tar- 


i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


Nowe nakłady księgarni K. Bartoszewicza w Krakowie 
(Sukiennice 27 od strony wieży ratuszowej) 


MICKIEWICZ NA WAWELU 


Album artystyczne literackie ku pamięci złożenia zwłok Wieszcza w krypcie 
katedralnej. Wydanie drugie, pomnożone opisem pogrzebu Mickiewicza w Kra- 
kowie i dodaniem mów podczas niego wygloszonych. 


Album oprócz illustracyj, zawiera okolicznościowe poezje, artykuły i aforyzmy 
Michała Bałuekiego, dr. Adama Bełcikowskiego , Marji Kona AOA Blob 
kowskiego, prof. Ed. Krzymuskiego, Ludwika Kozłowskiego, Włodzimierza Lewickiego, 
Czesława Pieniążka, prof. J. Rostafińskiego, Henryka Sienkiewicza, ks. prof. Eustachego 
Skrochowskiego , prot. Marjana Sokełowskiezo , dr. Augusta Sokołowskiego, Kazimierza 
Tetmajera, Kornela Ujejskiego, prof. Romana Zawilińskiego i dyr. Hugona Zatheya. 

Prócz tego Album zawiera przyczynek do życiorysu Adama, mowę Il. Carnot 
ojea prezydonta Rzeczp. francuskiej, na cmentarzu w Montmorency, list Wiktora Hugo, 

isany z powodu tej okoliczności , opis szczegółowy krypty na Wawelu, „Złote Myśli“ 
Mickiewicza i t, d. 
Cena albamu 80 ct. 


ZŁOTE MYŚLI ADAMA MICKIEWICZA 


poprzedzone popularnie napisanym życiorysem Wieszcza przez prof. Czesława Pieniążka. 
Złotych myśli" zakupił komitet pogrzebowy 2000 egzempl. Rady zaś powiatowe i ma- 
gistraty przeszło 8000 egz. — jako najlepsze z popularnych wydawnictw dla warstw 
szerszych. Cena egzemplarza 40 et. — w większej ilości z 50%, a nawet 60%,. 


PRZEWODNIK PO KRAKOWIE 


Gillustrowany ) 


z dodaniem opisu okolic, informacyj i 600 dokładnych adresów instytueyj i osób zaj- 
mujących wybitniejsze stanowiska. 

Przewodnik wyszedł z druku 29. czerwca 1890 r. 
są dawne a więc przestarzałe, 

ądać należy wyraźnie Przewodnika ułożonego przez K. Bartoszewicza. 


Cena egzemplarza 60 ct., w oprawie w płótno angielskie 85 ct. 


Wszystkie inne przewodniki 


Pieśni polskie, trzecie wydanie — zbiór pieśni narodowych i utworów patrjoty- 
cznych największych poetów polskich Cena 60 et. W oprawie w płótno angielskie 
1 zł. na welinle ze złoconemi brzegami 1 złr. 50 ct. 


Do starego pokolenia piękny wiersz z pod zaboru rosyjskiego. Cena 20 et. 


Grudziński St. Na ruinach, utwór poetyczny — nieobjęty ze względów cenzural- 
nych kompletnem wydaniem utworów poety. (ena 20 ct. 


Bartels Artur. Piosnki i satyry. Dwa zeszyty każdy po 50 et. 1756 


Para lóżek jasionowych 


(mało używauych, jak też inne ruchomości zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: uliea Brajerowska l. 4, mieszkania 6. TI. piętro. 


arad kamieniołom dóbr Swier 


powiadamia, że dostareza gotowych, jak również na zamówienie 


kamieni młyńskich 


w doskonałej jakości, po cenie (loco) 80 et. za cal, ol 28-32 
cali szerokości, zaś innej szerokości na Żądanie — po cenie we- 
dłng umowy. 1750 


090929009020099090099900600209060900 © 


Na sezon kapielow y 
poleca 1734 


MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH 


JÓZEFA MACIULSKIEGO i SYNA 


we Lwowie 
ul. Teatralna 1. 7, naprzeciw kościoła katedry 


materje krajowe i zagraniczne na suknie męskie. 


Zamówienia wykonuje w jak najkrótszym czasie. 


0909990999992,92,9090992,,0909099990990 


0009999299 


Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i niei do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznełek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeżb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypnstek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 
Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów do reperacji fortepianów 
w handlu pod firmą 
a 
| A. SEDILAK 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast 


ozów, na stoły i podłogi, również 


Z drnkarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174a). 


9999299099 


O EEA "MM > 0 WYEÓG" POREEEEZJY A" s „w ÓR KA "RIG" 
W cesarstwie MBosyjskiem 


orzeczeniem departamentu medycznego z d. 28. stycznia 1381 Nr. 681 stwierdzono, żuł 
c. i k. uprz. Esencja do ust Eucalyptus król. mex. przybocznego lekarza Med. Dr. 
C. M. Fabera w Wiedniu po szezegółowem zbadanin i wprowadzeniu do cesarskich 
i prywatnych szpitali okazała się bardzo skuteczną: 1) (dosłownie) „jako środek odwasf o 
niający powietrze w szpitalach i domach prywatnych“. 2) jako środek zapobiegający 
tworzeniu się miązimatów w ustach i jamie ustnej. 3) jako środek w zaraźliwych mtiej- 
seowych chorobach ust, jamy ustnej i nosowej. Skład wysyłkowy: Wiedeń, Banern-f 
markt 3. tudzież w wszystkich aptekach, droguerjach i magazynach. 121 


asów 


gi 


Księgarnia, sklad I wypożyczalnia nut muzycznych, 
oraz - kspedycja pism perjodycznych 1736 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na skład główny: 
Horoskop, na dzień urodzin ułożony wyjątkami z dzieł A. Mic- 
kiewicza przez A. P., wydanie drugie, ozdobione portretem 


poety; cena egz, broszurowanego złr. 150 
oprawny w płótno angielskie É 180 
p w szagryn ze złoconymi brzegami A „ 250 HM 

Artur hr. Potocki. Wspomnienie pośmiertne napisane przez L. 

hr. Dębiekiego i St. hr. Tarnowskiego cena złr. 1 — 
0 kwestji socjalnej, Wykład publiczny ;niany w Krakowie dnia 

12. marea 1890 r. przez Dr. Józefa Milewskiego, profesora 

Uniw. Jagiellońskiego cena ct. 39 


| u o "REWERS" | ią 
1401 


log Wiejskie Wyry M 1 2łr. 


Każdy los ważny na gag” obydwa -æ@æę ciągnienia. 
Spis wygranych na obydwa elągnienia. 
Pierwsze ciągnienie 14. sierpnia br. Drogie ciągnienie 16, październ. br. 


1 wygr. 50.000 złr. wart. A wygr. 50.000 złr. wart. 


1 800 , 5000 

1 ~ 2000 , > 2000  . 3 
1 1000 , > 1 - 1000 - 
2 - 500 ,; «8 500 , z 
5 k 200 , p 5 ” 200 . k 
10 a aa 100 K 
20 50 . w 2 50 ' 
50 20 DA: sa" a - 
200 » 10 losów wyst. | 200 10 , k 
2000 . 2000 „ A 5 


Sprzedają we Lwowie : 


ak: ” 
August Schellenberg, 
po | zir. Kitz & Stoli. 


10 medali zaslugi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


| MAGNO£3NA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękka 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 
znakomitego środka 1 złr. 50 et. 


Olejek taninowy, 
Pomada chino wnan way Al NY: 
Woda aterisica, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk, — Flakon 80 et. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, ' 


| działa znakomicie na cebulki włosewe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
faszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et, 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. 


= 


Esencja miętowa do płukania”ust, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku | zapachu bardzo korzystnie wpływa 
na dziąsła i zeby. — Klakon 50 ct. 


PROSZEK ROŚLINK*O0-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie zębów, 
Pudełko 30 i 60 centów. 


JAN IENSTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 8. ulica Ha- 
lieka róg Wałowej; w Krakowie Sukiennice 1. 2; w Czer- 
nioweach Rynek 1 2 


święta i niedzielę od godziny 10 do 11, w środę ip, 


ape ms | 


R INE<IEK= a _ <= zlo 9 


Dodatek do „Gazety Narodowej Nr. 1b/ 


Nios * LZSSEE 


MuaGEci li>. ŻQŻ 


Lwów dnia 19. 


D lipca. 
ae NA y je nrieh, wybrany do Rady 
skiej z MAE T, liście do praskiej Rady miej- 
a e +b %0v, powiada: „Må | wybór do rady 
dzia ioei. dokonany został bez mego współ- 

lania. Chcieć mnie skłonić wybór przyjąć lub 


odrzucić, znac zyloby 


tyle. eo chcieć przemawiać 
do stupa 


granitowego. Gdym sie d. 10 czerwca 
0 wyborze % dzienników dowiedział, napisałem na- 
tychmiast list do hr. Taaflego. Zakończenie tego 
listu brzmi : „Niach się Jego Ekscel. nie troszczy. 
Będe piastował powierzony mi mandat ze spoko- 
jem i takcem i objektywnością, a w stosownej 
chwili nstąpie”. 


ka e elgradu donoszą: Przysłane z Rosji 
iny Berdan' a, rozdano między członków mi- 


licji narodowej od 
jących wkrótce 6, J, pod pretekstem nastąpić ma- 


iczeń wojskowych. Wiadomości 
Z dobrago Żródła, utrzymują, że rząd chce tym 
sposobem zapobiedz d 


ewentualnemu za- 

I 

Och p P eE szukając oparcia w ludności, 
j „brojonej milicji, nia bed ł 

pewnym stałego wojska. PRAC, upeina 


Król Mila n 
ZAMIGTZA po eg 
> ŻA o 
syna zwidzieć obozy wojskowe, Rząd jednak, jak 


OW 
kawy gali, rozwiąża jeszcze przed temi zamierzo- 
widzinami obozy wojskowe 
sposobnościd i wiażkgo we 
; „serdaczniejszego zet- 
nięcia sie Milana Żarmją, 


Wielkie siły wojskowe rosyjskie 


gro 
W e na tarecko armeńskiej granicy 
e jesienia WaS a dyslokacji woj- 
odka a mi manewrami armji kaukaskiej. 
mniemani a ormowanych kołach, utrzymuje się 
wzięto D kanie osi RER p eanię” 
AAAA sh. sh mogły O TAR 
hezyków przeciw bar 
Kurdom i boswładih A i paar yäskima, gnębicielom 
miestnikom. Pożałowania godny stan oO Ai 
szybko się zaostrza. Jakiego rodzaju sodlau ai ila 
zapobiegawczych zamierza Turcja użyć na wypadek 
-wybuchu powstania w Armenii, wskazuje na to 
wiadomość z Trapezuntu, że tureckie władze 
wysłały do Dersim 26000 puszek parafiny, prze- 
znaczonej do podpalenia wielkiego i gęstego lasu 
w tym okręgu, Sądzą bowiem, ża na wypadek pow- 
stania Ormianie szukać będą w lasach ochrony 
przed wojskami tereckiemi, 


n Dwie 
rancus 
16 hm hi 


mate porażki poniósł rząd 
na poaiedzanin laby deputowanych 
na ei dry skutki z tego wynikną, niewiadomo 
podając stcho bardziej, że wiadomości z Paryża, 
tem, jakie p sam fakt, nie nie wspominają o 
Freycineta, A pierwsze ciosy zadane gabinetowi 
cie. Wha, AJ wrażenie na samym gabine- 
Nunsóv m uwadze, zrobionej przez ministrą fi- 
prz Ł touviera i referenta komisji budżetowej, 
WSA Izba większością 21 głosów poprawkę 
GARE sy a, MOCĄ której domy mieszkalne posia- 
ia ora N k wiejskich uwolniono od podatku. 
dżetowej wnięćj iein ət i Ronvier w komisji bu- 
podatku ra odroczenie obrad nad reformą 
misja mimo cz eRo aż do najbliższej sesji, — ko- 
łożenia obra.|. Hra postanowiła od Izby żądać przed- 
tarna opozycj: èst to wprawdzie mała parlamen- 
symptowatewm przeciw rządowi, jest jednak ona 
francuskiej ropa eACych wię na nowo w łonie 
zmian gabinetow Stacji dążeń do przesilenia i do 


Niejaki 
Boulanger’a, kę hincholle, 


wodzu co następuję 
narodowego ne m Fli 
którą zamieszkuje, 
stencję AmĘCZODEgO 
się skończyło, 


wiony nadziei na p 


gorliwy stronnik 
Hs! Figaree o byłym swoim 
„Były naczelnik stronnictwa 
wcale o opuszezeniu wyspy. 

Stworzył on sobie tam egzy- 
Życiem rentiera. Wszystko 
Boulanger zawiedziony, pozba- 
bia: "0 rzyszłość, jest tylko cieniem 
samego 5i dy który marzył przez chwilę 
o najwyższej wiadzy w w państwie, nawet o koro- 
nie cesarzy, żyje obecnie jak człowiek na progu 
życia, bez wszelkich pragnień świata. Od cza- 

su do u zdaje mu się, że jest w Gorycji, 
że jest Chambor dem i wtedy przyjmuje 
rzejeżdłających, nieznajomych podróżników, z 
którymi opłakuje hańbę Francji. Zazwyczaj je- 
dnak drzwi jego domu zamknięte dla każdego, 

któryby mógł w nim wzbudzić wspomnienia nie- | 


dawnej walki — dla Chincholie'a nie ma również 
Boulangera w domu*. 

Wiadomości 7 Rosiyni donoszą, że w ubie- 
głym tygodniu gabinet Salisburego był 
bliskim Moze kś ztałee nia. Pojawiła się 
bowiem dość stanowcza wieść. że dotychczasowy 
lord skarhu i zarazem przewódca większośe Izby niż- 
szej. Mr. William Smith, znużony jest już spra- 
wowaniem urzędów, przekaże więc swoją pod- 
wójną godność lorda skarbu i przewódey, lor- 
dowi Randolfowi Churchill. a otrzymałby w za- 
mian godność para. Wnet po tej wiadomości, 
pojawiło się dementi Smith'a. Teraz pojawia się 
ta wiadomość powtórnie i to w formie bardziej 
stanowczej. Smitha, który ma pójść do Izby wyż- 
szej zastąpi jednakowoż nie Churchill, ale Bal- 
four, obecnie irlandzki nadsekretarz, lub minister 
handła Hieks- Brach Zarazem donoszą, że Chur- 
chill wzięty będzie w rachubę przy zamierzonej 
rekonstrukcji ministerjum. Znany jest cięty spo- 
sób, w jaki irlandzki nadsekretarz broni polityki 
rządowej tak w [zbie niższej, jak i przed zgromadze- 
niami wyborców. Jako parlamentarny leader, 
mógłby więc być dla rządzącego stronnictwa bar- 
dzo pożyteczny ; czyby go jednak łatwo było za- 
stąpić w Dublinie, to inne pytanie. 42 letni Ar- 
thur Y. Balfour, jeden z sześciu Balfour'ów w 
Izbie niższej, reprezentuje zachodni Manchester. 
Jest siostrzeńcem lorda Salisbury'ego, i jako jego 
sekretarz prywatny, brał udział w berlińskim kon- 
gresie. 

Sir Michał Hicks-Beach, reprezentant za- 
chodniego Bristolu, ma za sobą uwagi godną 
przeszłość. Najpierw podsekretarz stanu w mini- 
A spraw wewnętrznych, był następnie ir- 
landzkim nadsekreiarzem, kanclerzem skarbu i 
leaderem konserwatystów w Izbie niższej, a od 
r. 1887 jest ministrem handlu. Ze względu na 
sesję jesienną, mającą się rozpocząć przy końcu 
listopada, zdaje się prawdopodobnem i przewidy- 
wanem, że lord Salisbury poczuje potrzebę par- 
lamentarnego wzmocnienia swego gabinetu. 


Korespondencje „Graz. Narod." 


Wiedeń d. 17. lipca. 
(Stosunki z Serbią, — „Faust“ u scholastyków niemieckich.) 


Stosunek Serbii do Austro-Węgier układa 
się podobno pomyślniej. Dzisiejsze depesze z Bel- 
gradn donoszą, że poseł Šimic na swoje przed- 
stawienia u rządu wiedeńskiego, otrzymał zado- 
walającą odpowiedź i że czternaście wagonów 
nierogacizny przeszło granicę węgierską bez. prze- 
szkody. 

Tymczasem rząd serbski pracuje nad tem, 
aby zmniejszyć zależność ekonomiczną kraju od 
Austro-Węgier. Po ugodzie z towarzystwem an- 
gielskiem o wielką rzezalnię nierogacizny z kon- 
sumcją roczną od 60—80.000 i 100.000 sztuk, 
w której serbski rząd pięcioprocentową zniżkę 
taryf i dziesięcioletnie zwolnienie od podatku 
przyznał przedsiębiorstwu, po zamianowaniu przy- 
Jaźnego Bułgarom ajenta i zaznaczeniu tem sa- 
A chęci “dobrej zgody, sąsiedzkiej, właśnie co 
s) zawarł ten rząd umowę z włoskiem znowu 

arzystwem o bezpośredni wywóz do Włoch 
bydła i nierogacizny. 


rzypuszcząć wię 


niczny austro- c należy, że urząd zagra- 


węgierski otrzymał jakieś przyrze- 
Par od „dh serbskiej, jeśli wobec tego wi- 
go dążenia Serbii do rozluźnienia więzów 


ekonomicznych, " 
rozporządzenia, d Aczących ją z Austrją, przecież 


Serbii zmodyfikował 3? utrudniania przywozu że 
yć może jed 
strjacki poszedł at aatal; że rząd an- 


za głosem wpływo- 
h morawskich, eze- 
którzy zatrwożeni 


wych eksporterów fabrycznye 
ię: I niższo-austrjaekich, 
przedwcześnie o zbyt fabryk 

że cała walka skonomiezna: prego wołają, 
jest wynikiem potrzeby zasłonięcia si wę nie 
wleczenia zarazy i od przywozu EM a Za- 
zboża, lecz aktem zemsty (1) pewnej kate 


nansowej, którą w Budapeszcie r 
Pester Lloyd i która urazę ma do Sórbii „+ poka 
waż nie dostała dostawy soli, — eo" bums 


w najlepszym razie polityką węgie 

sną rękę z niewielkim AR AE parę, 
dzoną pożytkiem, Do tego nawiąznją obecnie 
pewne sfery wpływowe całkiem przewrotne ro- 
zumowanie. Powiadają one: Ponieważ nadchodzi 
teraz z Serbii coraz więcej wiadomości o rosną - 
cem niezadowoleniu ludności z rządów radykali- 
stów, z Rosji zaś nadsyłają broń celem rozdzie- 


52) 


KOBIETA W BIELI. 


Przez 
Wilkie Collins’ =, 


(Z angielskiego ). 


(Ciąg dalszy.) 


była nie abaca się dytychczas i wolałabym 
Laury i nies Wcale głosu, lecz bezbronność 


Spray 
szały mnie do wiedliwę Żądania jej męża, zmu- 
sprawie, a to zj powiedzenia mojego zdania w tej 


powoływała sig ya 


ar 
i iż biedna moja siostra 


aruj mi 
si 
Mi RAE Ze a ewag otcivulu —- rzekłam — 
prawo głosy ów podpisu, sądze, iż 
wydaje mi się najz tej sprawie, ; z ? 


Żądanie Laury 
j słusznem i nie po- 
nie będzie wiedziała 


świadcze jej podp pisu, dupażą 
co podpisuje. 

Jasno i zwięż 
w najwyższym gniewie, 
bedziesz się wpraszała 


a 
Jesli 
aza a ota} sir Percival 

cudz Przyszły raz, gdy 


Halcombe, radzę ci, ab) 

rza nie odpłacała mu a za goś Pom, peano 
Żoną w sprawach, do który A niem się dat s 
wcale wtrącać. nie t Jeg 


0 
Zerwała się, jak p onas się 


gdyby 
mnie rękę. Gdybym byla męża zag uiósł był na 
abym go na miejscu, a potem opuściły Apoliczkowa- 
a jego dom 


i żadne względy nie skłoniłyby mnie już do prze- | raczej poskromionego zwierza, niż z rezygnacją | puly! Zpóźoo już na nie, moja droga. Sądziłem, | — Nie rób sobie nieprzęjaciela w hrabim — prze- 
stąpienia tych progów. Lecz byłam tylko kobietą 
i kochałam bardzo jego żonę! 

Przywiązanie to dodało mi siły. Usiadłam 
znowu, nie odpowiedziawszy ani słowa. 

Ona odczuwała co się dzieje w mojej du 
Poutan ku mnie ze łzami w oae Se 

Ob! Marjanno! — szepnęła 

maka moja była jeszcze na Świecie, 
dła mnie więcej uczynić. 

— Chodź tu i podpisuj — zawołał sir Per- 
cival z drugiego końca stołu. 


— gdyby 
nie mogłaby 


— (ży mam to zrobić? — szepnęła mi na 
ucho. — Postąpię, według twojej rady. 
— Nie podpisuj — odparłam — słuszność 


i prawo Są po twojej stronie. Nie podpisuj, dopó- 
ki nie przeczytasz o co chodzi. 

Hrabia, który obserwował bacznie nas obie, 
przyszedł nam znowu w pomoc. 

Percivalu — rzekł. — Ja nie zapomi- 
nam, iż się znajduję w obecności dam. Bądź ła- 
gkaw pamiętać także o tem. 

Z og F Percivala, posypały się iskry sza- 
o gnie 
loneg E ko ANI silniej ściskał go za ramię i po- 
'tórzył > EŃ głosem donioślejszym : 
dec ź łaskaw pamiętać także o tem. 
AC” na siebie oko w oko. Sir Percival 
} swe ramię 4 pod uścisku hrabiego, od- 
Po ił towe, patrzał przez chwilę na zwój par- 
er i odezwał się wreszcie z posłuszeństwem 


l-nia jej między milicję narodową, gdyż rząd 
w Belgradzie nie czuje się pewnym wobec wojska 
własnego — w tej chwili zatem, kiedy rząd rady- 
kałów może dogorywa — konkludują te sfery — 
nie wypada Austrji nie czynić, coby podejrzenie 
wrogiego dla Serbii usposobienia zrodzić mogło 
w Belgradzie i powstającej na nowo partji postę- 
powej, gotowało tylko trudności. Rozumują tedy tak 
jakby się rzecz nie miała wprost na odwrót, że 
obecne niepowodzenia ekonomiczne zwiększą nie- 
zadowolenie z rządn radykalistów, a ulgi pożą- 
dane przez ludność, uczynione w czasie właści- 
wym, zostaną przez nią zaliczona na karb no- 
wych rządów postępowców, nie idących za pe- 
tersburskim podmuchem, lecz szukających do- 
brych z monarchią stosunków. Rozomowanie to 
ster wpływowych tutejszych jest w istocie wy- 
razem strachu przed Rosją i staraniem 0 kieru- 
nek dla niej przyjemny. 

Rzeczy w Belgrad ie daleko już zaszły 
tymczasem, kiedy na wieść o tem, że Milan 
zwiedzić chce obozy wojskowe, rząd nosi się 
z myślą uprzedzenia go zwinięciem obozów i roz- 
puszczeniem wojska. 

Państwo tak małe, jak Serbia, wcale nie 
może znosić ze spokojem podjazdowej wojny 
ekonomicznej. Obostrza ona tylko położenie po- 
lityezne i przyspiesza kryzys wewnętrzną nie- 
uniknioną. 

Wszak i pierwszorzędne mocarstwa nie mogą 
z obojętnością traktować wzajemne molestacje są- 
giedzkie. Wszak i w Austrji zapisujemy skwapli- 
wie każdą wiadomość o ulżeniach i zniżkacn cło- 
wych na granicy niemieckiej, A mamy nawet po- 
dobniusienką jak Serbia, kwestję nierogacizny. 
Pisano tu w wiedeńskich gazetach . że całą gra- 
nicę pruską otworzono już dla nierogacizny po- 
chodzenia austrjackiego, Tymczasem, mówiąc na- 
wiasem , poinformowana z najlepszych Źródeł 
Deutsche F'eischer-Zeitung kategorycznie zaprze- 
cza tej wiadomości. 


Austro- Węgr - 
dal bik. gry pocieszać się mogą innymi wi 

Wskutek polityki taryfowej Rosji. kierującej 
wywóz zboża na Odesę — eksport austrjackiego 
zboża do Niemiec większe ma Pis szanse niż dą- 
wniej. Z południowych zwłaszcza i Środkowych 
gubernii carstwa rosyjskiego eksport staje się po 
podwyższeniu taryfy z Kijowa do Libawy - Kró- 
lewca o 20 rubli, a z Pińska do Libawy-Królewca 
o 80 rubli, wprost niemożebnym ! 


Ciekawym przyczynkiem do niewymierającego 
ponoś zacietrzewienia scholastycznego niemieckich 
uczonych , jest rozbierana w tutejszych gazetach 
1 więcej chwalona, niż rozstrząsana krytycznie 
praca Ferdynanda Augusta Lonviera: „Die neue 
rationelle Methode der „Faust“ forschung v. der 
ałte u. neue Mephisto*. 

Cały „Faust“ przedstawia się temu panu 
jako zbiór prawd alegórycznych. W najniewinniej- 
szym obrazku wietrzy ukrytą jakąś myśl abstrak- 
cyjną. Chciałby on Fausta zdegradować do rzędu 
mistycznych poematów średniowiecznych i sądzi, 
że A > AA dziełu, porównu- 

c je po m względem z alegor 
Je Dani i yi pełnym aj 

Scena Fausta ze sitem, w kuchni czarownic, 
przedstawia mu się za usymbolizowanie starości, 
bo „sito to zmarszczki" a słowa „złodziej“, kióż 
rego biedny Goethe tam użył, nie trzeba brać do- 
słownie. Złodziej, to starość itd. 

Pan Louvier przygotowuje całe działo na 


ten temat! Zazdrościć można poecie, co takich 
znajduje tłumaczy! Jest to jakby ironia słów 
Szyllera: 


Jakiego chcę czytelnika ? takiego co nie- 
uprzedzony. 

Siebie zapomni i świat nie nie zna, prócz 
książki mej! 


Błędy historjografii naszej 


w budowaniu dziejów Polski. 


Między walkami naszemi polit t 
A ycznemi, tu 
ścisły p gistowicie a historjografią polską 


związek. Hi 
niestety wymogom dążeń poli 
appii i potrebom walk c 
sama bywała używaną, jakob 

e walk i dążeń. 7 tego to P 
wę EA dla sprawy „Aarodowej nawet 

obie obeonej, czepiło się naz ywanie pewnych 
dążeń u nas, polityką „frakeji krakowskiej” i po- 
| tępienie okólnikowe wszystkiego, eo pod tę na- 


istorjografia uległa 
itycznych dnia dzi- 
odziennych, a nato- 


raczej poskromionego zwierza, niż z 
człowieka, który się dał przekonać. 
— Nie mam zamiaru ubliżać nikomu — 
rzekł — lecz upór mojej żony mógłby wyprowa- 
dzić z cierpliwości świętego. Wszak jej przekła- 
dałem, że to tylko prosta formalność. I czegóż 
chce więcej? Wszak żona powinna mieć ślepe za- 
R w swym małżonku... Raz jeszcze i po raz 
statni zapytuję cię, lady Glyde, e 
ten dokument? 7 Paa szesz 


Laura zbliżyła się znowu do stołu i wzięła 
pióro do ręki, 

— Podpiszę chętnie — odparła — jeśli ze- 
chcesz się zemną obchodzić, jak z istotą odpowie- 
dzialną. Wszystko mi jedno, jakiej żądasz ode- 
muie ofiary, jeśli ofiara ta mie dotknie nikogo 
oprócz mnie i nie sprowadzi żadnych złych na- 
stępstw. 

— I któż ci mówi 0 poświęceniach i ofia- 
rach ? — przerwał z nowym wybuchem. 

— (Chciałam tylko powiedzieć — ciągnęła 
dalej — iż gotowa jestem do wszelkich możli- 
wych ustępstw. I czemuż gniewasz się, iż mam 
pewne skrupuły w podpisaniu doknmentu, niezna- 
nej mi treści; wszak uwzględniasz skrupuły hra- 
biego Fosco? 

Ta niefortnona aluzja do nadzwyczajnego 
wpływa, jaki hrabia ma na jej mężu, była jakby 
iskrą rzuconą na zapalczywy temperament sir 
Perciyala. 

— Skrupuły! — powtórzył, — Twoje skru- 


rezygnacją 


zwę podchodzi, istotną zaś przyczyną tego jest, 
że historycy nasi ze szkoły krakowskiej ulegli 
w swych dziełach tendency jnemu kierunkowi 
pisania dziejów i starali się zrobić z nich broń 
polityczną. 

Przeciw temu kiernnkowi w szkole history- 
cznej, podwójnie szkodliwemu, wystąpił dziś pan 
Korzon, jeden z najbardziej zasłużonych ba łaczy 
i pisarzy dziejów naszych w czasacii obecnych, 
i ztąd pochodzi niezmierne powszechne zaintere- 
sowanie się publiczności dzisiejszym referatem 
jego na obecnym zjeżłzie historyków. 

Czcigodny referent zacytowawszy cały ol- 
brzymi szereg tendencyjnych oceniań pierwsz0- 
rzędnych faktów i osobistości naszych dziejów 
od Bolesława Wielkiego i jego wypraw kijo- 
wskich, aż do ojców konstytucji 3. maja i ich 
wysileń utrzymania niepodległości Ojczyzny, oce- 
niań spowodowanych subjektywnemi usposobie- 
niami lub dążeniami politycznemi dnia dzisiej- 
szego, powiada w zakończeniu swej krytyki Sta- 
nowiącej punkt zwrotny w  historjografii na- 
rodowej: 

Przykładając tedy miarę naukową do prac 
naszych, przekonamy się, że chłubić się nam 
wolno tylko z edytorstwa i badan monografi- 
cznych, ale całokształtu dziejów Polski, ani 
określeń przydatnych do konstrukcji ogólnej nie 
posiadamy wcale. Mamy porządną cegielnię. lecz 
budownictwa nczyć się jeszeze musimy. Wobec 


bo wśród nezuć wzburzonych najpotrzebniejszą 
jest właśnie nanka, najpilniej czuwać powinien 
rozum beznamiętny. Minerwa ma hełm na sło- 
wie i pancerz na piersi. Prawda naukowa musi 
być jedna i ta sama dla młodych czy dla starych, 
przy wesołym i smutnym stanie duszy, w upoje- 
niu trynmfu zarówao jak w dniach niedoli i klę- 
ski. To jasne, 

Źródłem pierwotnem gorszącego rozgwaru 
we wnioskach syntetycznych historjografii naszej 
jest politykowanie. Szujski, wstępując na kate- 
drę w r. 1869 zapowiedział w prelekcji wstępnej, 
że historja „wciągnąć r:usi życie pokolenia swe- 
go, aby niem przeszłość nieraz tłumaczyć*. Nie 
wiem, czy ktokolwiek domyślił się wtedy, że 
w słowach tych tkwi pojmowanie historji na wy- 
wrót, gdyż przeszłość tylko wytłumaczyć może 
zagadkowe przymioty lub wady umysłowości i 
tajniki życia pokoleń późniejszych. Poprzednio 
jednak (1868) Szujski wypowiedział już swe 
przekonanie, że histo ja jest „mistrzynią życia“. 
I potem, w roku 1877, odpowiadając na oskarze- 
nia Wolskiego, napisał całą broszurę „O fałszy- 
wej historji jako mistrzyni fałszywej polityki". 
Walewski po kilka razy powtarzał: „Zaprawdę, 
historja jest nauczycielką życia, vitae "magistra". 
Ten oratorski, w dodatku skaleczony frazes Cy- 
cerona, powtarzają też pp. Bobrzyński i Bogu sła- 
wski. Nie wiedzieli zapewne, że takiemu pojęciu 
historji zaprzeczył Ranke już w 1824 r. Sami 
nie uprawiali polityki ani praktycznie ani teore- 
tycznie, żadną politeją nie rządzili, żadnego apa- 
bliska nie znali, żadną ga- 
łązką administracji, 2 wyjątkiem chyba instyt teji 

wychowawczych, nie kierowali, żadnego zadania 
chwili bieżącej wśród mas nie przeprowadzili — 
co gorsza, nie posiadali w zasobach swoich umy- 
słowych api w nerwach swoich, zasadniezego po- 
jęcia 1 pierwotnego impulsu polityki, mianowicie 
samowładności narodowej. Sądzili więc królów, 
kanelerzy, hetmanów, po Iskarbich, sejmy i całe 
klasy społeczeństwa wedle swojej doktryny, uło- 
żonej pod wrażeniem chwili — ciężkiej, drażnią- 
cej, dręczącej nad wyraz. Uznawszy Lelewela za 
intellektnalnego sprawcę katastrofy z r. 1868, 
zanegowali całą działalność historyków, zaliczo- 
nych do jego szkoły, następnie wzgardzili pro- 
gramem towarzystwa Przyjaciół Nauk, a wreszcie 
i ojcem nowoczesnej historjografii polskiej, Na- 
ruszewiczem. Poszli samopas i zabrali się do 
przebudowania gmachn historji niby od funda- 
mentów, nie bacząc na wszystkie niebezpieczeń- 
stwa samouctwa. Odrąbali się tym sposobem od 
wszelkiej tradycji żywej w interpretacji urządzeń, 
pragnień i dzieł przeszłości, a tego nawet nie 
rozumieli, iż dopóki istniała politeja polska, t. j 
do dnia 16. listopada 1794 r., sprawdzeniem są- 
dów o wszelkiej akeji politycznej powinny być 
nie instrukcje i projekty dworów austrjackiego, 
francuskiego lub rosyjskiego, nie plany i żądania 
kurji rzymskiej, leez określenia: o ile tO A KR ZK ORA czyn 


ratn państwowego Z 


puly! Zapóźao już na nie, moja droga. Sądziłem, 
iż posbyłaś się ich zapełuie od chwili gdy smu- 
tna konieczność zmusił: cię do wejścia ze mną 
w związki małżeńskie. 

Zaledwie wymówił te słowa, pióro wypadło 
z ręki Laury, spojrzała na niego z takim wyra- 
zem, jakiego nie widziałam jeszcze nigdy w jej 
oczach i odwróciła sie w milczeniu. 

W słowach jej męża kryło się zapewne ja- 
kieś brutalne okrucieństwo, niezrozumiałe dla 
mnie, lecz które na jej twarzy wywołało tak wi- 
doczną pogardę, iż łatwo się było domyśleć, iż 
sir Percival wyrządził jej zniewayę. 

Hrabia spostrzegł to również dobrze, jak i ja. 

Słyszałam najwyraźniej, iż mruknął przez 
zaciśnięte zęby: „Ach! ty głupcze !“ 

Laura szła ku drzwiom, gdy sir Percival 
przemówił do niej znowu. 

— A więc ostatecznie odmawiasz podpisu ? 
rzekł głosauł zmienionym. 

Poznał już widocznie, 
tylko swą porywczością. 

— Po tem, coś mi powiedział — odparła 
stanowczo — odmawiam go, dopóki nie przeczy- 
tam całego dokumentu od pierwszego do ostatnie- 
go słowa. Chodź, Marjanno, zbyt długo pozosta- 
wałyśmy tutaj. 

— Jeszcze chwilkę — odezwał się hrabia — 
jeszcze chwilkę, lady Glyde. Błagam cię o to. 

Laura, nie zważając na te zaklęcie byłaby 
wyszła z pokoju, lecz zatrzymałam ją. 


ił zaszkodził sobie 


nauki bowiem cóżby znaczyć mogło przywiązanie 
jednego autora do Austrji, drugiego do Rosji, 
trzeciego do Francji, albo czyjś wiek młody, po- 
deszły lub męzki? Nie usprawiedliwi naszej 
anarchii umysłowej wrażenie katastrofy 1863 r., 


przyczynił się do wzmocnienia lub zwątlenia sa- 
mowładności narodu. 

Gdy zaś wprowadzonem 7ostało do progra- 
mu politycznego t. zw. „szkoły krakowskiej* go- 
dło „nietykalności władzy i jej przedstawicieli, 
skądkolwiek oni przyszli i jakkolwiek im na 
imię“, a potem w wykładzie aeg postulat 0 
zamachach stanu: wynikło już rdzenne nieporo- 
zumienie pomiędzy wykładaczami przeszłości a 
tą przeszłością, najbardziej zaś tym królem, pa 
ry wypowiedział wręcz przeciwną zasadę, d. 
maja 1569 m: „Każdego z poddauych uł 
w państwach swych w swobodach a wolnościch 
chowam, a im prawem, nie czem innem rozka- 
zuje*. Wywiązała się tedy istna rozmowa dwu 
głuchych pomiędzy Jagiellonami a piastunami 
bereł wszechniey Jagiellońskiej, rozmowa, w któ- 
rej odpowiedzi nie stosują się wcale do zapytań. 
Taka rozmowa jednakże ma wpajnć + łuchaczom 

„zmysł polityczny, nie importowany 4 vi granicy“. 
Doprawdy, możeby warto było poddse charakte- 
rystyczne tezy 2 wymienionych tu po ręczników 
pod życzliwe rozpoznanie ministra oświaty w ja- 
kimkolwiek z tych krajów. które prowadzą po- 
litykę siły państwowej. Co do mnie, widzę, że 
wiodą ku temu skutkowi przed któryn: wzdrygał 
się Szujski jeszcze w r. 1868, gdy pisał: „By- 
toby samobójstwem gdyby (naród).. stracił saa- 
cunek, miłość i ufność ku zasadom, które go 
niegdyś wielkim czyniły, któremi wyprzedzał 
Europę“. 

Błędne sądy, urojenia i zabobony nasze wy- 
nikają czestokroć z niedostatecznego oswojenia się 
z historją powszechną. Zle nas uczyła szkoła Śre- 
dnia: dawała nam skorowidze imiou i rzeczy, nia 
dając samej rzeczy, t. j. vojęć historycznych, wią- 
zadeł i logiki historycznej, W uniwersytetach va- 
panował oddawna %wrot ku wyrabianiu techniki 
badań, ku pracom seminaryjnym, a zresztą cało- 
kształt nauki nie mógł być podany nawet w Ber- 
linie za najświetniejszych czasów, kiedy z kiłku 
katedr wykładali najznakomitsi uczeni mniej wię- 
cej obszerne ustępy z różnych epok. Zabierając 
się do pracy samodzielnej, żywiliśmy przekonanie, 
że należy i można pracować tylko nad historją 
własnego narolu, ponieważ nasze ksiegozbiory, 
archiwa, gmachy i ruiny, jaskinie i groby dostur- 
czają materjału do swoich, nie zaś do obeych dzie- 
jów. Jest to pomyłka w nastepstwach szkodliwa, 
bo nasze wykopaliska interesują archeologów nie- 
mieckich, francuskich, angielskich, bo robote cie- 
sielską w kościołach krakowskich określił co do 
pochodzenia i czasu najpierw podobno niemiec 
Essenweln, bo przeobrażenia społeczne i stosunki 
4 narodami ościennymi Roepell i Caro wykładali 
lepiej od najpracowitszych badaczy naszych. A 
dzisiaj czyliżby się odwałono wytwarzać i ntrzy- 
mywać twierdzenie o „zbawienności* kandydatury 
Kondeusza i zgubności opozycji Lubomirskiego, 
gdyby wiedziano, że Kondeusz nie był ani trochę 
wyobrazicielem idei porządku lub zasady monar- 
chicznej, lecz gorszym od Lubomirskiego był oli- 
garcbą i warchołem, bo walczył z bronią w ręku 
w szeregach nieprzyjacielskich 4 prawowitym dzie- 
dziczny m królem i głową rodu własnego? Zaglą- 
damy wprawdzie do cudzoziemskich kronik i za- 
granicznych archiwów, o ile nas obowiązuje temat 
specjalny, ale to nie wystarcza do objęcia szera- 
kiego widokręgu, do głębokiego wniknięcia w 
treść faktu lub. epoki, 

Żądać jeszcze wypada od bistoryków naszych 
podniesienia punktu widzenia, trafu ejszego orjen- 
towania się wśród różnorodnych objawów życia, 
obostrzenia ścisłości logicznej we wnioskowaniu, 
przez studja nad teorją i nad filozofią bistorji. Na 
tych polach nie widzę u nas żŻadaego prawie ru- 
chu. Od r. 1859, kiedy nienależący do szkoły 
krakowskiej Supiński ogłosił swoje „Myśl ogólną 
fizjologii wszechświata*, godną  najza-zczytniej- 
szego miejsca w literaturze historjozoficznej, uka- 
„ała się wprawdzie w r. 1565 „Filozofia dziejów 
Polski i metoda ich hadania*, przez Aut. Walew- 
skiego. lecz ta może służyć chyba za dowód braku 
wszelkiego wykształcenia filozoficznego W latach 
1879 i 1831 pp. Bobrzyński i Smolka próbowali 
określić zadauia historji, lecz ich rozprawki noszą 
cechy polemiki okolicznościowej. Pierwszy uezynił 
bistorję służebnieą socjologii, czyli wedle wyraże- 
nia p. Smolki „folwarkiem doświadczalnym dla 

stwierdzania wykrytych już praw umiejętności 
społecznych lub wykrywania nowych“. Ale p. Simol- 
ka wyznacza także za niski dla historji szczebel 
na drabinie nank, poprzestając ua opisywanin, 
opowiadaniu, odważaniu, charakieryzowaniu wyda- 
darzeń i stosunków ? 
A W OŚLA 


— Nie rób sobie nieprzyjaciela w hrabim — 
szepnełam. — Cokolwiek bądź postanowisz, nie 
zrażaj go do siebie, droga moja. 


Usłuchała mnie. Zamknełum znowu drzwi i 
stalysmy przy nich, oczekując co bedzie dalej. 


Sir Percival usiadł przy stole ż łokciem 
opartym na zwoju pergaminu, z glową zwieszoną. 
Hrabia stał pomiędzy nami. Był on, jak zwykła, 
panem sytuacji. 


— Lady Glyde — rzekł z widocznem współ- 
czuciem — daruj mi, iż ośmiele się wystąpić 
z pawną propozycją i wierzaj mi, pani, iż czynię 
to przez szacunek i życzliwość dla gospodyni te- 
go domu. 

Nagłym rucbem zwrócił się do sir Percivała, 

— Czy koniecznem jest — zapytał — aby 
dokument ten został podpisany dzisiaj ? 

— Jest to pożądanem i potrzebnem dla mo- 
ich interesów — odparł mój szwagier — lecz jak 
widzisz, wzgląd ten jest najzupełniej obojętnym 
dla lady Glyde. 

— Odpowiadaj wprost na moje pytanie: 
można odłożyć podpis do jntra? Tak, czy n'e? 


— Tak, jeśli chcesz tego koniecznie. 


— A więc po cóż tracisz czas napróżno ? 
Odłóżmy tę formalność do jutra, do twego po 
wrot. 


Fa 


(C. d. n.) 


Wszak wyższe wyznaczał powołanie history- 
kowi przed stu ląty Naruszewicz, kiedy kazał mu 
być zarazem „mowcą*, chronologiem, politykiem, 
wojownikiem, sędzią i prawodaweą*, a nie mecha- 


nikiem, lecz „niemego tworu wskrzesicielem i 
ożywieielem*, czynił go nauczycielem, lecz za- 
strzegał , że „przykłady przodków nie mogą nas 


uczyć, chyba same będą pierwej lo pewnych pra- 
wideł enoty, sprawiedliwości i obywatelstwa przy- 
wiedzione*. Ani pod względem układu, ani pod 
względem siły umysłowej nasze próby syntetyczne 
nie dosięgły stanowiska i skali „Prospektu Histo- 
rji Narodu Polskiego*, na którym podpisał się d. 
5. listopada 1809 r. Staszyc, prezes Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, autor „Rodu ludzkiego", śmiały 
badacz i krytyk wszelkich pomysłów człowieka na 
całej kuli ziemskiej i na wszelkich szczeblach roz- 
woju cywilizacyjnego. W dokumencie rzeczonym 
jest żądany nietylko „wzór dziejów, lecz oraz do- 
skonały obraz charakteru* narodu, a więc: „reli- 
gii (bo chrześciaństwo nie wszędzie jedne skutki 
sprawiło), rządu, obyczajów, praw, sądownictwa, 
oświecenia, rękodzieł, handlu, siły zbrojnej i do- 
chódów publicznych wraz z uwagami, któreby 
wpływ tych przyczyn na los narodu okazały”. Bo 
czyż mógł urzeczywistnić wymagania takie prze- 
wodnik szkoły, poddający politykę królów, spory 
i pragnienia różnorodnej ludności federacyjnego 
państwa pod cenzurę duchowną jednego wyznania, 
oceniający „badania nad pierwostanem człowieka“ 
Z nieustanną obawą, że w teorjach dzisiejszych 
objawia się czasem „badawcza od kwestyj religij- 
nych niezawisłość”, ” który wprost zapewnia, że 
„idealna tradycja stworzenia pozostanie świętą i 
nietykalną, chociażby teorja Darwina miała zostać 
prawdą naukową*. Sądzę, że do uporządkowania 
zjawisk historycznych wedle przynależnych im 
miejse i stosunków, do wyniesienia konstrukcji 
naszych ponad stanowisko Ottona Freysingeńskie- 
go, do udokładnienia tak analizy, jakoteż operacyj 
syntetycznych, pożytecznem a nawet niezbędnem 
jest przeprowadzenie umysłu przez gimnastykę fi- 
łozoficzną, jakiej dostarcza obszerna dyskusja, pro- 
wadzona przez Włochów, Francuzów, Anglików, 
Niemców z udziałem już Rosjan i Czechów na te- 
mat „podniesienia historji do stopnia nauki“ oraz 
ujmowania materjału dziejowego w Karby praw i 
określeń ogólnych. Lubo żaden z ogłoszonych 
w XVIII. i XIX. wiekach systematów historjo- 
zoficznych nie dogodził wymogom historyków fa- 
chowych w całości, jednakże każdy niemal może 
Świadczyć im ważne usługi, ucząc sztuki grupo- 
wania zjawisk wielkiemi masami i podporządko- 
wywania pod abstrakcyjne kategorje. Na takich 
rozmyślaniach wyćwiczony umysł nie da się uwię- 
zić w sferze państwowej klasyfikacjami Platona, 
Machiavelli'ego, Mohl'a i t. p., w sferze religijnej 
kanonami tego lub owego wyznania, w sferze nau- 
kowej tą lub. ową doktryną ; lecz ogarnie całą za- 
wartość cywilizacji ze wszystkiemi fazami jej roz- 
woju w szeregu znanych nam wieków, ż wyoso- 
bnieniem i łącznem oddziaływaniem jej czynni- 
ków; zdobędzie sobie jasne, żywe pojęcie ludzko- 
ści; wcieli do historji powszechnej treść wszyst- 
kich nauk społecznych lub socjologii z jej statyką 
i dynamiką, treść wszystkich utworów sztuki i 
tryumfów nauki, i udręczeń filozofii, i wieszezeń 
proroczych, z wymienieniem zasług indywiduał- 
nych, z uczczeniem potężnych ludzi, "których wola 
i ręka dokonała czynu. Historja powszechna, lub 
ściślej mówiąc, historja ludzkości, obejmować musi 
wszystkie dzieła człowieka, cały ś viat rzeczy przez 
człowieka zdziałanych, a więc granicami swojemi 
stykać się musi dopiero z państwem przyrody, 
z grupą nauk, której intuicyjnie nadaną była nie- 
gdyś nazwa historji naturalnej. 

Z takich wyżyn spoglądając na dzieje naro- 
dowe, historyk nie bedzie lżył nikogo, nie będzie 
płodził oskarzeń i panegiryków, lecz z pogodą 
mędrca wkładając spostrzeżenia nad działalnością 
wskrzeszanych przez naukę pokoleń, „poczuje się 
w ludzkości*, jak tego pragnął Szujski w 25 roku 
Życia swego. 

Sprowadzając powyższy wywód sprawy do 
wniosków praktycznych, mam zaszczyt przedstawić 
drugiemu Zjazdowi historyków polskich następujący 
projekt uchwał. 

Rzeczony Zjazd : 

1. Gani stosowanie do badań i do wykładu 
dziejów frazesu Cycerona: Historia est magistra 
vilae, a w razie konieczności przytoczenia tych słów 
w jakimkolwiek związku myśli, zaleca dodawać prze- 
strogę, że dla życia mistrzowstwo historji nie różni 
się zgoła od mistrzowstwa wszelkiej innej nauki 
czystej a nie dorównywa nżyteczności nauk stosowa- 
nych, gdyż zadaniem jej jest tłómaczyć nam świat 
dzieł ludzkich, uczyć nas pojmowania odziedziczonych 
tak z najodleglejszej, jak z bliższej przeszłości, a 
mieszczących się w istocie naszej zasobów shin 
i woli. 

II. Odrzuca subjektywizm utworzonej w osta- 
tniem 20 leciu szkoły krakowskiej w sądzeniu i wy- 
kładzie zjawisk dziejowych, wybujały tak dalece, Że 
zamiast określenia cech wieku, faktu lub działacza 
„historycznego, ezłonkowie jej wysuwają żarliwość swo- 
ja dla wyznania katoliekiego, uległość swoją kościo- 
łowi Rzymskiemu, lojalność swoją względem dynastji, 
obronę pewnej formy rządu, zalecanie pewnych soju- 
szów, sympatje lab antypatje dla pewnych narodów, 
niechęć do pewnych kierunków naukowych lub filo- 
zoficznych — jednem słowem, sprawy swoje osobiste, 
zatracając samą treść nauki, zarówno potrzebną i po- 
żyteczną jest kurji rzymskiej, dynastjom i narodom. 

III. Gdy szkoła średnia dostarczała i dostarcza 
zaledwo nomenklatury i zewnętrznych rusztowań hi- 
storji powszechnej. a reforma rdzenna w tym dziale 
pedagogiki nie daje się przewidzieć w bliskiej przy- 
szłości, w każdym zaś razie byłaby spóźnioną dla 
pracującego obecnie pokolenia: przeto pożądanem jest, 
aby Kwartalnik Historyczny. nie poprzestając na 
istniejącej już „Bibliografii z literatury zagranicznej”, 
wprowadził do swego programu studja i sprawozda- 
nia z całego obszaru wiedzy historycznej; nadto. aby 
Towarzystwo historyczne utworzyło sekcje: 1) hi- 
storji powszechnej i 2) teorji i filozofii historji, aby 
słuchało referatów tak jednej, jak drugiej na swych 
posiedzeniach ogólnych, aby zachęcało do rozpowsze- 
chniania sprawozdań i opracowań w kołach szerokich 
przez popułarne pisma lub odczyty. 

Miejmy nadzieję, że umysł polski, napatrzywszy 
się na eudną rozmaitość form bytu i czynów rodzaju 
ludzkiego, mocując się Z utworami potentatów wie- 
dzy lub. geniuszu, uleczy się przecie z anarchieznej 
porywczości w sądach, z ciasnoty doktryn stronni- 
czych, z manii poszukiwania źródeł życia poza gra- 
nicami swej ziemi, poza kresami dzielności własnej, 

Zajmującą polemike, jaką wykład ten i koń- 
cowe jego wnioski wywołały, jako też ostateczne 

 nchwały, podajemy w dzisiejszym spraw ozdaniu ze 
„Zjazdu historyków.“ 
NE n O" IB 


Zjazd towrz. pedagogicznego. 
Bochnia 18 lipca. 


Wczoraj przybywających uczestników zgro- 
madzenia pedagogicznego nader serdecznie i okazale 
witano na dworcu kolejowym. Miasto przybrało 
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szatę świąteczną, z wielu domów powiewają flagi 
o barwach narodowych a u wstępu do miasta zbu- 
dowano brame tryumfalną z napisem „Witajcie 
nam“ 

Dziś rano odprawił nabożeństwo w kościele 
parafialnym ks. Wnękiewiez, w czasie którego chór 
śpiewaków tutejszych wykonał bardzo pięknie mszę 
Gounoda. O godz. */,10 przed południem zebrali 
się uczestnicy w sali tutejszego gimnazjum. Zgro- 
madzonych powitał krótką, serdeczną przemową, 
burmistrz miasta Ser afiński, jako ludzi dzie- 
rzących sztandar nadzieji i przyszłości narodu. 

Prezes towarzystwa, radca Zygm. Saw c zy ń- 
ski, zagaił posiedzenie, wykazując potrzebę popie- 
rania szkoły przez rodzinę, by sie ochronić prze- 
ciw zgubnym wpływom. W końcu swego przemó- 
wienia odczytał prezes telegram burmistrza m. 
Drohobycza zapraszający członków Towarzystwa do 
urządzenia następnego zjazdu w temże mieście, 
które to zaproszenie zebranie przyjeło oklaskami. 

Po dokonanym wyborze na sekretarzy zjazdu 
pp. Rosoła i Pallana, jako też wybraniu ko- 
misji lustracyjnej dla funduszów zarządu głównego 
i wydawnictw towarzystwa, w skład której weszli 
pp. Pająk z Krakowa, Kisielewski z Nowego-Sącza 
Dwernicki z Kołomyji, dyrektor Szpetmański, Dro- 
zepolski i Franke, jako też komisji dla zbadania 
wniosków, między któremi znajduje się także do- 
magający się zmiany statutu o tyle, by zarząd 
główny we Lwowie składał się w połowie z ezłon- 
ków na prowincji zamieszkałych, — przystąpiono 
do referatów. 

P. Bolesław Baranowski. inspektor, miał 
wyborny wykład „o znaczeniu nanki dopełniającej* 
a p. Mieczysław Baranowski, redaktor Szkoły o 
nowo wprowadzonym w użycie elementarzu*, 
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Dusi zjazd historyków polskich. 


Lwów d. 19. lipca. 

Wczoraj, po zamknięciu posiedzeń rannych, 
zwidzali uczestnicy Zjazdn wystawę paleogra- 
ficzną, urządzoną przez dyrektora Kętrzyńskiego 
w zakładzie Ossolińskich a ogodz. 31), rozpoczęły 
się dalsze obrady obu sekcji. 

W sekcji pierwszej miał naprzód nader 
gruntowny i zajmujący a doniosłej wagi zarazem 
wykład, dr. Semkowicz, o potrzebie publikacji 
ważniejszych źródeł dziejowych znajdujących sie 
w archiwum lwowskiem. 

Kierownik archiwum miejskiego we Lwo- 
wie, p. Widmann podał przegląd aktów, jakie w 
archiwum miejskiem sie mieszczą a dr. Papĉe 
w przemówieniu swem wzywał do podjęcia syste- 
matycznej pracy nad przeszłością Lwowa. 

W obszernej dysknsji jaka się rozwinęła, 
zabierali głos pp. Krzyzanowski, Kubi-ztal, Bal- 
zer, Drzewicki. Zych, Cieszkowski a uchwalono 
wnioski prof. dr. Balzera, aby 1) przeprowadzić 
przedewszystkiem reorganizację archiwum miej- 
skiego stosownie do nowszych wymogów nauki, a 
2) następnie przystąpić do wydania dyplomatarju- 
sza lwowskiego na wzór podobnego dyplomatarju- 
sza krakowskiego. 

Pokrewnym poprzedniemu ze „względu na 
treść, był wykład następny, t. j. gruntownie opra- 
cowany i wielkiej doniosłości wykład dr. Pap ée- 
go o potrzebie systematycznej pracy nad dziejami 
Rusi Czerw. Dr. Papće wykazał wielkie zaniedbanie 
na tem poln, a byłoby rzeczą wielkiej wagi stwier- 
dzić, co zastaliśmy w Rusi zaraz od r. 1340, eo 
zdziałaliśmy tu w XIV i XV w. 

Po referencie zabrał głos prof. Szara nie- 
wicz. Mowca w gorących słowach zachęca do 
śłedzenia historji Rusi Czerwonej. Nie jest to 
zdrowy system, omijanie drażliwych kwestji, bo 
właśnie dokładne ich zbadanie przyprowadziłoby 
z jednej strony do Świadomości, że kwestje te nie 


są nowemi, że istniały już w przeszłości, 
a mimo to Ruś i Polska stanowiły jedno 
ciało. Jakże rozdzierać to, co historja złączyła ! 


Z drugiej strony, rozpatrzenie dokładne drażliwych 
owych kwestji, może właśnie pożądany sprowadzić 
rezultat: zgodę między Polakami a Rusinami. 

Mowca chociaż jest Rusinem, zawsze nad tą ugo- 
dą pracował — ta myśl przebija się z dzieł jego — i 
szczyci się tem, że jest członkiem polskiej Aka- 
demii, „dygnitarzem polskim* i to jednym z naj- 
starszych. Trzeba pracować nad historją Rusi 
Czerwonej — tu wspomina mowea o oduośnych 
pracach Petruszewicza, Celewicza i swoich — a 
zawsze należy dążyć do idei, którą przedtem już 
mowca uwydatnił, do zgody miedzy Polakami i 
Rusinami. 

Przemówienie to jednego Z wybitniejszych 
uczonych rusińskich, zrobiło bardzo pochlebne 
wrażenie i niejednokrotnie przerywano je huezne- 
mi oklaskami. 

Następnie zabrał głos dr. Czarnik, a wyka- 
zawszy braki „opracowań wszystkich przejawów 
historycznego życia Galicji od r. 1772 — z któ- 
rych tylko jeden teatr doczekał się opracowania 
przez p. Pepłowskiego — wzywał do pracy nad 
tym przedmiotem. 

Uchwalono rezolucje referenta i dr. Czarnika. 

Niemniej ożywioną dyskusję wywołał grun- 
towny wykład dr. Prochaski, który wykazy- 
wał konieczną potrzebę nowego wydania latopisów 
litewsko-ruskich w najbliższym już tomie Monu- 
mentów. 

Po dyskusji, w której ząbierali głos pp. Le- 
wieki, Wojciechowski, Ptaszycki i referent, wnio- 
sek referenta przyjęto. 

Uchwalono również wniosek dr. Dembiń- 
skiego o ważności badań dziejów reformacji 
w Polsce i wydaniu kodeksu reformacji, przedsta- 
wiony w nader z*jmującym wykładzie. W dysku- 
sji zabierali głos pp. dr. Finkel, Ptaszyeki "i re- 
ferent. Koniec posiedzenia 0 godz. 1. 

Na popołudniowem posiedzeniu sekcji drugiej, 
mówił przedewszystkiem nadprogramowo p. Szu- 
mowski o runach starożytnych i zajmujący ten 
wykład demonstrował na „grocie kowelskim*, któ- 
rego zakończenie jest właśnie wzięte z pisma ru- 
nicznego. 

Następnie miał zajmujący wykład p. Le- 
pszy „O potrzebie publikowania pieczęci miej- 
skich i cechowych, oraz stanowisko i ważność 
numizmatyki i sfragistyki dla historji ogółnej a 
zwłaszcza w dziejach sztuki“. W dyskusji zabie- 
rali głos pp. Piekosiński i Sokołowski, uzupełnia- 
jąc wykład prelegenta w świetnych swych prze- 
mówieniach. 

P. Ryszard mówił w sposób bardzo grun- 
towny o monecie obcej w Polsce, polskiej ża gra- 
nicą i wzajemnem naśladowaniu, a ogólny poklask 
znalazł referat dr. Krzyżanowskiego, „O 
zadaniach paleografii i dyplomatyki wobec historji 
polskiej i historji prawa polskiego.* 


Muzeum, które znane są lub przynajmniej znane 


być powinne każdemu — ale nie umiemy znaleść | blicznego. 


słów na oddanie wrażenia, jakie robiły prawdzi- 
wie staropolska uprzejmość gospodarza, który sam 
oprowadzał i pokazywał wszystko a zarazem nie- 
zwykła zaiste wiedza jego. 

Wieczorem odbył się raut w salonach Koła 


literackiego — lecz o tem na osobnem miejscu. 


* * 
* 


Dzisiaj rano o godzinie 91/, rozpoczęło sie 
wspólne posiedzenia obu sekcji. 

Galerje zajete szczelnie przez panię i pu- 
bliczność. 

Posiedzeniu przewodniczy prezes Zj»zdu hr. 
St. Tarnowski. 

Naprzód prof. dr. Balzer w zastepstwie 
chorego prot. dr. X. Liskego , referuje projekt 
jego, w jaki sposób dałby się rozbudzić i rozwinąć 
ruch naukowy na prowinceyi, 

P. M. Sokołowski gorąco i 
popiera wniosek prof. Liskego. 

W niezwykle ożywionej dyskusyi zabierali 
głos pp. Kubisztal (prof. z Kołomyi), Drzewicki 
(z Sanoka), B G., Dembiński, Rawer, Zych i prof. 
Balzer. Wszystkie te przemówienia były najlep- 
szym dowodem, jak żywotną jest kwestya, poru- 
szoną przez prof. Liskego. jak doniosłej wagi jest 
projekt jego. To też jednomyślnie przyjęto wnio- 
sek prof. Liskego, opiewający: Wzywa się Towa- 
rzystwo Historyczne. aby po myśli powyższego 
referatu. przystąpiło niebawem do ukonstytuowa- 
nia Kółek naukowych z celem w referacie 
bliżej wyjaśniosym w odpowiednich mia- 
stach i miasteczkach kraju naszego, 
— a nadto uchwalono dołączyć życzenie, wyrażone 
przez p. Dembińskiego, ażeby wezwać do założenia 
podobnych Kółek także Towarzystwo nauk w Po- 
znaniu i Toruniu. 

Nastąpił referat p. Korzona, który poda- 
jemy dzisiaj osobno. Głos zabiera naprzód korre- 
ferent prof. Balzer, i w przemówieniu znako- 
mitem, zarówno pod względem formy jak i treści, 
w przemówieniu, wypowiedzianem z stoickim zai- 
ste spokojem, a którego oczywista mie podobna 
nam podać choćby w streszczeniu, w przemó- 
wieniu przerywanem przez Zgromadzenie co 
chwila oklaskami, zwalczał poszczególne pun- 
kta referatu p. Korzona. Mowca wnosi, aby Zgro- 
madzenie nie przyjęło obu pierwszych rezolu- 
lueyi p. Korzona. 

Nastepnie zabiera głos p. Chmielowski, 
broniąc rezolucyi p. Korzona, żądającej uogólnie- 
nia nauki historyi. 

Ks. Skrochows ki występuje przeciw temu 
twierdzeniu referenta, gdzie on sprzeciwia się 0ce- 
nianiu rzeczy ze stanowiska jednego wyznania, 
wyznania katoliekiego. 

Następnie przemawiali pp.: Dembiński, Mań- 
kowski. P. Balzer w przemówieniu swem, po 
zamknięciu dyskusyi, wyrażą ubolewanie, że po- 
czucie obowiązku kazało mu wystąpić przeciw te- 
mu, który owiany jest urokiem ogólnej sympatyi 
i uznaniem powszechnem dla znakomitych prac 
jego. (Oklaski). Niech Zjazd ten będzie różczką 
oliwną do zgody w pracy na przyszłość. 

P. Korzon pragnie odpowiedzieć na wszyst- 
kie zarzuty, i prosi o pozwolenie w tym kierunku 
ze strony Zgromadzenia. Mowca przechodzi jeden 
zarzut po drugim, a na każdym kroku przebija 
się niezwykła wiedza i głęboka nauka nie bez 
pewnej domieszki... soli attyckiej. 

Mecenas Parczewski biorąc asumpt ze słów 
korreferenta prof. Balzera, że Zjazd historyków 
nie jest trybunałem karnym, a takim byćby mu- 
siał, gdyby przyjął rezolucję je lnego z wnioskodaw- 
ców, bo to byłoby potepieniem drugiego — prosi 
o uwolnienie tych członków Zjazdu, którzy uie 
czuliby się na siłach decydować o tem, od głoso- 
wania. 

Prezes hr. Tarnowski konstatuje, że sa- 
mo przyjęcie lub niepret ii rezolucji p. Korzona 
będzie odpowie lzią na żądanie prof. Balzera. 

Po otwarciu na nowo dyskusji p. Bob rzy ń- 
ski popiera wniosek Parezewskiego, który w do- 
kładnej osuowie brzmi: 

Zgromadzenie nie czuje się kompetentnem 
do powzięcia uchwały co do dwóch pierwszych 
punktów wniosku p. Ko'zona, — Ponieważ wniosek 
ten został przyjęty, przeto skonstatował hr. Tar- 
nowski, że pierwsze dwie rezolucja p. Korzona 
odpadły a przy dalszem głosowaniu, na miejsce 
trzeciej rezolucji p. Korzona, przyjęto rezolucje 
p. Balzera: Pożądaną jest rzeczą. aby na posie- 
dzeniach Towarzystwa historycznego i w Kwart. 
historycznym, pojawiały sie także rozprawy z hi- 
storji powszechnej i filozofii historji. 

Po przerwie (0 godz. lszej) zabiera głos 
prof. M. raTa n ze względu na spó- 
źnioną porę przedstawia tylko w krótkich ale do- 
sadnych rysach wyborny swój referat o znaczeniu 
i potrzebie badań nad bistorją handlu w Polsce. 

W dyskusji zabierają głos vp. Lepszy, Bal- 
zer, Parczewski, Zakrzewski, Korzon i referent, 
którego końcowe przemówienie przyjmuje Zgroma 
dzenie oklaskami a wnioski em bloc uchwała. 

Z porządku dziennego mówił następnie dr. 
Finkel o tem, jakiego podręcznika historji pol- 
skiej koniecznie nan potrzeba i jaką drogą dojść 
do niego. Korreferentem był p. A. Lewicki; no- 
czem zabierali głos pp. hr. St. Tarnowski (miej 
sce jego za stołem prezydjalnym zajął prof. Za- 
krzewski), Bobrzyński i refereut. a uchwalono 
rezolucję referenta, wyrażającą życzenie, by zaj: to 
się opracowaniem poszczególnych epok dziejów 
narodu naszego, na wzór książki p. Zakrzewskiego 
0 Stefanie Batorym. a opracowauia te mają być y pod- 
stawą do utworzenia należytego podręcznika. 

Koniee posiedzenia dopiero o godz. 2:20 — 
wskutek czego ostatnie posiedzenie jeneralne roz- 
poczęło się o godz. 5. 

Dzisiaj wieczorem uczta składkowa. 


| A 
Z trybunału administracyjnego. 


(Obowiąz*k adwokatów ubrzpieczania swoich po- 
mocników kuncelaryjnych w powiatowych kasach 
chorych. 

Starostwo w Saar zawezwało adwokata dr. 
Adolfa Anspacha, żeby w przeciągu 8 dni ubezpieczył 
swój personal kancelaryjny w powiatowej kasie cho- 
rych pod zagrożeniem prawem ustanowionej kary 
pieniężnej. Dr. Auspach odwołał się przeciw temu 
orzeczeniu, wychodząc ze stanowiska, że adwokatura 
nie jest przedsiębiorstwem po myśli ustawy przemy- 
słowej, na któreby się rozciągały postanowienia do- 
tyezące kasy chorych. Rekurs ten został odrzucony 
przez wszystkie instancje, a dr. Auspach wniósł 
odnośne zażalenie do trybunału administracyjnego. 
W zażaleniu swem stawia powód pytanie, czy wy- 
konywanie adwokatury da się podporządkować pod 
te zatrudnienia, które Ustawa o kasie chorych miała 


wymownie 


Hr. Włodzim. Dzieduszycki zaprosił | na oku? Dr, Auspach przeczy stanowczo takiemu 


uczestników do zwidzenia jego Muzeum i ci, któ- 
rzy podążyli za nim, policzą chwile w Mnzenm 
tem spędzone, niezawodnie, do najmilszych wrażeń 
ze Zjazdu. Nie będziemy nic mówili o bogactwach 


pojmowaniu rzeczy i twierdzi, że jak nie meżna po- 
wiedzieć o urzędniku sądowym, aby jego zatrudnie- 
nie było przemysłem, podobnież byłoby błędnem 
utrzymywanie czegoŚ podobnego 0 adwokącie, który 


na równi z sędzią zastępuje wykonywanie prawa pu- 
Sluszność takiego zapatrywania wypływa 
bezsprzecznie nietylko z artykułu 2. procedury adwo- 
kackiej, ale opiera się także na całym szeregu orze- 
czeń odnośnych władz. Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych orzekło rozporządzeniem z 27. maja 1876, 
że adwokaci wobec wystawiania swych rachunków 
za czynności polączone z wykonywaniem ich zawodu, 
nie mogą być uważani jako przemysłowcy, a magi- 
strat w Pradze rozstrzygnał stosunek »Twokatów dd 
kasy chorych w kierunku wręcz przeciwnym, jak to 
nezyniło starostwo w Saar, a mianowicie, że adwo- 
kaci nie należą do kategorji przemysłowców, którzyby 
byli obowiązani ubezpieczać swoich pomocników w 
kasie chorych. Szczegółowe znamię każdego prze- 
mysłu stanowi okoliczność, że przez pewne ćwiczenie 
wykształca swych pomoeników, czego w żaden spo- 
sób nie można powiedzieć o adwokaturze. 

Trybunał administracyjny nie przychylił się 
do tych wywodów dr. Auspacha i podporządkował 
kaneelaryjnych pomoeników adwokackich do rzędu 
tych pracowników, na których się rozciąga ustawa 
o powiatowych kasach chorych i w skutek tego od- 
rzucił zażalenie powoda jako nieuzasadnione. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Lwów dnia 19. lipca. 


* Mianowania. Minister sprawiedliwości zamia- 
nował adjunktami sądowymi, adjunktów powiatowych 
pp. Jędrzeja Curkowskiego w Haliczu i Izydora My- 
dłow skiego w Dynowie, obu dla Tarnopola. Adjunk- 
tami powiatowymi auskultantów : Emila Holubow- 
skiego, dla okręgu lwowskiej apelacji, na razie bez 
stałego miejsca przeznaczenia; Stanisława Wierzbi- 
ckiego dla Doliny, Jana Edmunda Czandernę dla Ha- 


lieza, Feliksa Biernackiego dla Dynowa i dr. Włodz. 
Koziekiego dla Tłustego. 


* Cesarz udzielił ze swej prywatnej szkatuły 
gminom. dotkniętym klęską gradobicia w Galicji 
wschodniej, zapomogę w kwocie 4.000 zł. 

* 4 okazji zaślubin areyks Walterji uchwa- 
lił Wydział krajowy złożyć adres, który brzmi: „Dla 
córki Franciszka Józefa wzywają błogosławieństwa 
niebios wszystkie ludy monarchii. Jest jeden między 
niemi, który szczególnego mając w Nim dobroczyńcę 
ze szczególną też wdzięcznością i rzewnością prosi 
Boga, żeby córkom Najjaśniejszego Pana i Jego 
w najdalsze pokolenia potomkom oddał te dobrodziej- 
stwa, jakie ojeu kraj nasz zawdzięcza. 

„Wyraz wiernych tego kraju ucznć i jego go- 
rących życzeń racz Wasza Wysokość przyjąć łaska- 
wie w dnin swoich zaślubin. Racz także przyjać tych 
uczuć pamiątkę, która kraj nasz u stóp Waszej Ce- 
sarskiej Wysokości złożyć sobie pozwala. 

„Obraz, który Waszej Cesarskiej Wysokości 
w hołdzie przesłać się ośmielamy, przez najznako- 
mitszego naszego malarza wykonany, wyobraża za- 
ślubiny naszego króla Kazimierza IV. z Areyksiężni- 
czką Elżbietą, córką Albrechta II. 

„Pani ta dostojna miała czterech synów króla- 
mi na ziemskich tronach, a jednego świętym w niebie. 

„Oby ta małżonka i matka szczęśliwa, ta kró- 
lowa , której cnót i wysokiego umysłu pamięć w 4 
wiekach jeszcze między nami żyje, była wybraże- 
niem i wróżbą tej szczęśliwej przyszłości , jakiej dla 
Waszej Cesarskiej Wysokości z głębi serca pragnie- 
my i życzymyś, 

Adres ten wystosowany w języku polskim, ru- 
skim i niemieckim odsszedł za pośrednictwem namie- 
stnietwa, a równocześnie wysłanym będzie z Krako- 
wa wspomiany w adresie obraz pędzla Matejki. 

* Raut wczorajszy urządzony przez tutejsze Ko 
ło literarko-artystyczne ku  tczczeniu  uezestników 
drugiego zjazdu historyków polskich, wypadł podo- 
bnie, jak wszystkie zabawy, nmrv dzone przez tę in- 
stytucję, ciesząca się u nas powszechną sympatją — 
doskonale. W wspaniałych sałonach Koła. nader gu- 
stownie ozdobionych kwiatami i binstami Lelewela, 
Szajnochy, Mickiewicza itd. zebrało, się o godzinie 9 
wieczorom około 150 osób a w śród tych Włodzi- 
mierz hr. Dzieduszycki, prezes zjazdu Stan. br. Tar 
nowski, wiceprezydent miasta dr. Zd. Marchwieki, 
Tadeusz Korzon, Wojciech Pe Leonard Lepszy. 
Jan Bołoz Antoniewicz, Cenek Zibrt, Bohdan 
Matejka, księża Załęski, ah i Skrochowski, dr. 
Erzepki, dr. Kubala, dr. Tretiak, Bronisław Grabow- 
ski, Adam Krechome i w. i. Serdeczne j pełne 
gościnności przyjęcie uczestników zjazdu przez preze- 
Sa Koła Wilczyńskiego, wiceprezesa hr. Skarbka i 
członków Wydziału ożywiało poważną pogawedkę, 
którą tem łatwiej było prowadzić, że Koło było je- 
dynem miejscem w którem nie potrzeba się było ska- 
rzyć na upał. Obszerna bowiem weranda, z całym 
gustem i smakiem artystycznem udekorowana, oświe- 
tlona światłem, sprawiającem zupełne wrażenie księ- 
życowego, była nader przyjemnem miejscem wytchnie- 
nia Orkiestra „Harmonii*, która uprzyjemniała mi- 
łemu temu zebraniu pobyt do godz 1 w nocy, nagra- 
dzaną była hucznemi oklaskami 


$ Sprawy miasta. Nie zawiedliśmy się wcale, 
odwołując się do znanej energi wiceprezydenta mia- 
sta p. dr. Marchwiekiego, bo oto na odbytem posie- 
dzeniu komisji wybranej z łona Rady miejskiej do 
przeprowadzenia robót około zasklepienia Pełtwi, 
uchwalono postarać się, aby roboty te były prowa- 
dzone jeszcze o tyle z większą energią, z jaką pro- 
wadzi je znany zaszczytnie w szerokich naszych kn- 
łach przedsiębiorca p. Ibiański, aby robota nie usta- 
wała i w nocy tak, aby Pełtew w ulicy Akademi- 
ckiej najdalej do dnia 1. sierpnia r. b. zupełnie 
zasklepioną została, poczem dalsze kładzenie podłogi 
odbywać się będzie przez pozostawione w sklepieniu 
otwory. Tak więc energia p. wiceprezydenta popchnę- 
ła tę sprawę i wyrządziła prawdziwe dobrodziejstwo 
nietylko właścicielom cukierni i kawiarni, istnicją- 
cych przy tej ulicy, iecz i wszystkim mieszkańcom 
okolicznym. 

Co się tyczy kanału Pasieki, ponieważ zaskle- 
pienie takowego wymaga regulacji i znacznych fun- 
duszów, które w budżecie tegorocznyju miasta nie 
są przewidziane, postanowiła na razie komisja ogra- 
niczyć roboty, do dokładnego wyczyszczenia i deśńńi 
fekcjonowania otwartego kanału. 

Na posiedzeniu komisji tramwajowej przyjęto 
projekt budowy tramwaju parowego podług przedło- 
żonej trasy 10 głosami przeciw 4 i uchwalono przy- 
stąpić do dalszych pertraktacji z zarządem kolei To- 
maszów-Bełzec co do różnych szczegółów. Sprawo- 
zdawcą tej sprawy w pełnej radzie będzie radny 
Gołąb. 

* Alarm garnizonu tlwowskiego odbył się 
onegdaj. W przeciągu jednej godziny wszystkie od- 
działy wojska zebrały się gotowe do marszu na pun- 
ktach zbornych. Można więc powiedzieć, że alarm 
udał się. dowodząc dobrej i ża i dzielności 
zalogi Lwowa. 


* Pomnik na Kopeu. Znany tutejszy artysta 
rzeźbiarz p. Tadeusz Barącz wykończył model na 
pomnik, któryby miał stanąć na szczycie Kopca. Jest 
to lew stojący na skale w groźnej postawie (6 intr. 
wysoki 8 mt. długi). Projekt ten wykonany podług 
rysunku prof. Zachariewicza będzie w jesieni przed 
stawiony sędziwemu twórcy Kopca, prezydentowi Fr. 
Smelce. 


£ 

A | 
* Quo usque taudem...? Jak długo powołanie history- |szatę Świąteczną, ż wielu domów powiewają fagi | Muzeum, które znane są lub przynajmniej znane |na równi z aędzią zastępuje wykonywanie prawa pu | * Quo uaque aedem Jak dhy d 
będzie magistrat cierpieć w restauracji ogrodu midi 
skiego obecnego dzierzawcę p. Rudolfa ? Nie ma dnis 
bez awantury, którejby ten jegomość nie wyprawil 
albo z gośmi, albo z kelnerami lub wreszcie z mu: 
zyką. grająca tam stale. Przed kilkoma dniami obra“ 
ził p. Rudolf w brutalny sposób całe towarzystwo: 
złożone z trzech pań i dwóch panów za to, że zwró*ł 
cili zepsute podśmietanie, które było nie de użycia. 
Wezoraj znowu wyprawił hałaśliwą scenę z muzyką 
30 pułku i obraził ja w ten sposób, że opuściła 
ogród nie grając wcale. Wszystkie lwowskie muzyki 
wojskowe, niewyłączając i Harmonii, grywały po ko- 
lei u p. Rudolfa i wszystkie porzuciły tego, jedyne- 
go w swym rodzaju, restauratora z powodu jego gbu=E 
rowatego obchodzenia się. Uczęszczanie do ogrodu 
miejskiego stało się niebezpiecznem od czasu objęcia, 
restauracji przez nowożytnego tego Wulkana, potrzą= 
sającego na każde zawołanie silną i żylastą swą 
pięścią. 

Sądzimy, że należy to do magistralu jako wła- 
ścieiela jedynego w śródmieściu ogrodu spacerowego, 
żeby to miejsce przechadzki całej śmietany A 
uczynił przystępnem i bezpiecznem, o czem jednak? 
nie można myśleć jak długo w niem będzie panował 
obecny restaurator, znany z burzliwej swej przeszło- 
śsi, gdy własny jeszcze posiadał ogródek. 

Manewry końcowe V. korpusu i 12 dywi</ 
zji piechoty korpusu I. (krakowskiego) odbędą się w 


obecności cesarza, A a naczelnym kierunkiem 
komendernjącego jencrała Kriegsiiummera w dniach 
4. i 5. września między Cieszynem a Morawską 
Ostrawą. ! 


* Dr. Browiecz, profesor uniwersytetu Tagiol- 
lońskiego, zaproszony został do komisji organizacyj* 
nej dziesiątego międzynarodowego kongresu lekarskie- | 
go w Berlinie. | 

| 


* Obchód jnbilenszowy. Na cześć dyrektora 
gimnazjum w Tarnopolu p. Kiekiego, kończącego 31 
lat służby publicznej, urządzili prof-sorowie tamtej- 
szego gimnazjum 14. bm. urorzystość jubileuszowa. ei 
Po nabożeństwie składali jubilatowi żyezenia w świa: 
tecznie przystrojonej sali szkoły realnej p. starosta 
Małurowicz. burmistrz dr. Koźmiński, ks. kanonik, 
Jahier, wybitniejsi przedstawiciele miejscowego towa- 
Tzystwa i grono profesorów, które wręczyło jubilato-f 
wi ozdobne album z fotografiami wszystkich kolegów 
zatrudnionych przy gimnazjum tarnopolskiem począwe | 
szy od r. 1859. Po tym akcie hołdu dla sumiennej 
i z pożytkiem dla ogólnego dobra spełnionej pracy | 
odbyła się skromna uczta w sali hotelu Puntscherta, 
gdzie wznoszono liczne toasty natehnione serdeczni 
życzliwością dla jubilata. Podczas mszy Spiewali 
członkowie miejscowego towarzystwa muzycznego. 


* Poczta gołębia będzie zapewne wkrótea 
znakomicie zorganizowana. Próby przedsiębrane zg” | 
łębiami pocztowemi udaja się co raz lepiej. Ostatniż | 
próba, przedsiębrana przez budaptszteńskiego hodo- 
wcę gołębi, udała sią znakomicie. Golębie posłano 
koleją do Przemyśla do stacji pocztowych pik 


z = 


skąd puszezono je 16 b. m o godz 9 rano. Pięć 
gołębi przybyło o godz. 4 min. 3 po południu tego 
samego dnia do Budapesztu z powrotem. Przeleciały í 
więc linię atmosferyczna 560 kilometrów w 7 i pół 
godzinach Reszta gołębi przelecioła w ciągu po po- 
tudnia w krótkich przerwach. Żaden gołąb nie zga* 
bił depeszy, ukrytej pod skrzydłami. 


i 
* Nowe urzędy podatkowe. W jesieni rb. po- i 
wstanie 12 nowych urzędów podatkowych, mianowi- | 
cie: w Bełzie, Busku, Bursztynie, Janowie koło i 
Lwowa, Kopyczyńcach, Lubaczowie, Wojniłowie, Du- 7 
i Dębicy, Kalwarji, Radomyślu, Tyczynie. "i 
"HroczySlA Tmstalacja proboszcza w Oświęci” 
mie, ks kanonika Knycza odbyła sie 16, "h, m. N3* 
wieży magistratu powiewała chorTofew o barwach 
krajowych. Napływ ludności wiejskiej był pomimo 
roboczego dnia bardzo liczny. Po uroczystem nabo 
żeństwie i ceremoniach kościelnych nowy pasterz 
odprowadzony w procesji przez rynek do progów 
swego domu, przemówił w serdecznych słowach do > 
parafian, składając w przemowie niejako wyznanie > 
swoj wiary i zaznaczając program przyszłej swej 
pracy. 
* Aresztowanie. W tych dniach uwięziono W 
Koszelowie i odstawiono do sądu kulikowskiego wlo- 
ścianina Wasyla Bojka, za propagandę prawosławia. 


* Nowy teatr w Krakowie. Rada minsti 
Krakowa uchwaliła ostateczne warunki budowy te- 
atru. Termin otwarcia teatru naznaczony został na 
1. kwietnia 1893, a architekt Jan Zawiejski otrzy- 
ma ryczałtowe wynagrodzenie 26 500 złr j 

* W internacie dla uczniów seminarjum na- 
uczycielskiego w Krakowie będzie z poczatkiem roku 
szkolnego 1590/91 miejse 30 bezpłatnych do obsa- 
dzenia. Ubiegający się o te miejsca maja wnieść do 
komitetu (pod adresem regensa zakładu ks. prof. Bie 5 
lenina, Mały Rynek, nr. 7.) podania, zaopatrzone | 
metryki chrztu, świadectwem szezepienia lub Due 
bytej ospy, ostatniem świadectwem szkolnem, świa- 
dectwem ubóstwa a w razie przerwy w naukach i 
świadectwem moralności. Termin zgłoszenia do koń- 
ca lipca br. 


* [rasowanie kolei, łaczącej w dalszym cią- 
gu Kalwarją z Bochnią, ukończonem już zostało przez 
spółkę inżynierów pp. Selinga, Uderskiego i Dobiń- ` 
skiego. Kolej ta ma być prowadzona górami z Kalej 
warji aż do Myślenie i przebita będzie dwoma tune- 
lami, a od Myślenie począwszy aż do Bochni podąży 
ciągle lewym brzegiem Raby. Długość linii wynosić | 
ma 68 kilometrów, koszta w przybliżeniu z potrze” > 
bnym parkiem kolejowym po 50.000 złr. za kilo- 
metr. f 

* (rad zniszczył dnia 13. bm. znaczne przes 
strzenie w Przemyskiępa=="Wsie l ikowice, Batych” 
Kozienice, Trojezyce. Stubno i Stubienko są zngo?”!* 
uszkodzone, — Wieś Machowice pod Przemyślem 40s | 
pełnie zn szezona. (rad trwał blisko godzinę i do- f 
chodził wielkości sporej kartotli, bydło w polu poka” $ 
leczył, a wielką ilość drobin pozabijał. Dudynki na 
Wet są od gradu nszkodzone, 


* Dyrekeja towarzystwa dostaw dla armii 
uwiadamia, iż oferty szewców i rymarzy galicyjskich 
na dostawę częściową obuwia i wyrobów rymarskich 
zostały przez ministerstwo wojny przyjęte. Wytknięte 
błędy należy poprawić wedle wzorów z Berna spro- 
wadzonych a w Izbie rękodzielniczej lwowskiej złożo- 
nych. Oświadczenie przesłane należy zaopatrzyć swym 
podpisem i miejscem zamieszkania i posełać wprost 
do ministerstwa wojny. Towarzystwo dla ezłonków 
swych zakupi materjał z funduszów swoich, należy 
tylko zawiadomić dyrekcję. Kto się zdecydował osta- 
teeznie na podjęcie tych dostaw, musi oznaczyć ile 
par butów, oraz z którego numeru chce dostarczyć. 

Zmarli: Wczoraj po południu zmarł we Two- 
wie w 71 r. życia swego Michał Dymet, kupiec i 
radny miasta. 


* Stan powietrza Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 19. bm, o godzinie 12. w po- 
łudnie : 

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz w po- 
łudnie dnia 18. bm. do 12. godz. w południe d. 19 bm, 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od SK do 
NW, co do siły mierny (27), niebo lekko zachinu* 
rzone, powietrze miernie wilgotne (56'/o 
względ. ), opadu nie było. 
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fu; Średnia temperatura w tym czasie była + 26 4 C 
p wyższa „- 33.500 wezoraj po południu, najniższa 
T 19:000 W nocy. 


TOSA, "Waga: Cała doba była pogodna; 


dziś rano 


Zniżka barometryczna 750—755 mn  znajdo- 
NAŃAGIĘ=Na morza Dremi ee zwyżka 770 do 
165 mm. w połud. Hiszpanii: zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Tslandji. | 
; Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
byl dziś o 9 godz. rano 760 mm Barometr idzie 
w górę, 

Prognoza na 2 doby następne od 12. g. w po- 

łudnie d. 19. bm. do 12 w południe d. 21. þm.: 
: Wiatr będzie co do kierunku zmienny, eo do 
siły mierny (2—4); średnia temperatura w tym 
czasie obniży się do +240C; stan nieba będzie 
zmienny. względna wilgotność powietrza podniesie 
się do 650/,; opad: deszcz chwilowy, 


— Stosunek własności ziem w Po- 
pm. 4 koficem roku 1889 KCNS w rę- 
Baa Sic mea N 
szarem o 1,181 ed Niemcy górują więc 00- 
e Db .000 morgów większym. Komisja ko- 
PnizaCyjNa wykupiła po koniec roku 1889 obszar 
objętości 311715 morgów za 19,459.065 marek. 

* Komitet wykonawczy pomnika Andras- 
sy’ego ukonstytuował się wybierając przewodniczą- 
cym barona Fryderyka Podkamienicky'ego. W skład 
komitetu weszli hr. Geza Batthyony, Ignacy Dara- 
nyj, Karol Hieronymi, starszy burmistrz Budapesztu 
Karol Rath, sekretarz państwowy Jozef Tarkowiez i 
Członek Tuby magnatów Mikołaj Ybl. 


— Kamionka Str. 13. lipca. (Kor. G. N.) 

Użupełnieniu wiadomości o uroczystościach urzą- 
tzanych na cześć Adama Mickiewicza przy sposobno- 
Scl sprowadzenia zwłok jego na Ojczyzny naszej ło- 
no, donoszę, że i nasze miasteczko nie pozostało 
w tyle za innemi stronami Ojezyzny naszej w uczcze- 
niu nieśmiertelnego wieszcza narodowego, Do Wado- 
wie wysłano z Kamionki kłosy i szarfy do wieńca 
ludowego, zaś w dniu złożenia zwłok wieszcza 
w podwawelskich grobowcach, odbyło się w tutej- 
szym łacińskim kościele parafialnym nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy Ś. p. Adama. Katafalk 
a portretem Mickiewicza, świetnie przystrojony kwia- 
tami otączał podczas nabożeństwa lud licznie zabrany, 
straż zaś honorową przy katafalku pełnili członkowie 
tutejszej straży ogniowej ochotniczej oraz kilka pań 
dim z tutejszej inteligencji, którzy stali przy 
ni Ki u re świecami w ręku, ozdobionemi bukie= 
m P Wszyscy mieszkańcy miasteczka na- 
-ZEBO, llczący się do inteligencji, bez względu na 
obrządek i narodowość, jakoteż nauczyciele i dziatwa 
szkolna oraz wychowańcy tutejszej krajowej szkoły 
przemysłowej wzięli udział w nabożeństwie podezas 
którego ks. kanonik Ziemiański, proboszcz tutejszy 
wygłosił z kazalnicy mowę do ludu o znaczeniu uro- 
czystości. Mowa, jakkolwiek wygłoszona w wyrazach 
i zwrotach prostych, jednakże nacechowana zapałem 
jaki tylko gorąca miłość Ojczyzny obudzić zdoła, 
przejęła do głębi i wzruszyła zebranych, pozostawia- 
jąc na dingo, może na zawsze, ziarno uczuć patrjo- 


"tycznych nawet w sercach tych, u których te uczu- 


cia były jeszcze w uspieniu. Przy końcu uroczystości 
odśpiewali zebrani „Boże coś Polskę“, po czem na 
cmentarzu kolo kościoła rozdano między lud i mło- 
dzleż 100 książeczek Piotra Parylaka „O Adamie 
Miekiewiczu* oraz 50 portretów Mickiewicza. 

Z uznaniem podnieść należy gotowość p. Ko- 
rubka, zarządcy tutejszego ogrodu hr. Mierowej, któ- 
ry bezinteresownie dostarczył kwiatów do ozdobienia 
katafalku i sam ich ustawieniem się zajął. 

— Literackie Towsrz. przyjaciół Polski 
w Londynie odbyło w z m. w lokalu swym na Du- 
kestreet, St. James 58, doroczne walne posiedzenie 
na którem obeeni byli pp. Giełgudowie, pani Carter, 
Panna Maude Aslurst Biggs. panna Jazdowska, panna 
Detkens, p, Leon i p Jazdowski. Ze sprawozdania 
za rok 1889 okazuje się, że Rada Towarzystwa była 
w stanie pokryć 8 letni niedobór, dzięki legatowi p. 
W. Lloyd Birnbeek, wynoszącemu 300 ft. W r. 1889 
niosło pomoc Towarzystwo 159 Polakom niezdatnym 
do pracy lub chorym, albo niemogącym znaleźć za- 
jęcia, prócz tego otrzymało miesięcznie 9 weteranów 
i żołnierzy zasiłek z procentów od funduszu im. pa- 
ni Gnorowskiej, który zostaje pod zarządem Towa- 
rzystwa. W skutek prześladowania religijnego w Ro- 
sji, przybywa wielu Polaków do Angli, szukając za- 
jęcia, które stara jm się Towarzystwo wyjednywać, 
obznajamiając ludność angielską z stosunkami w Pol- 
see, Komitet pań Towarzystwa nie przestaje zajmo- 
wać SI sprzedażą wyrobów włościanek polskich i 
urządził im, $ bal w Westminster Town Hall na ko- 
rzyść dotkniętych głodem włościan w Galicji. 

Członkami Rady Towarzystwa wybrani zostaly 
na rok bieżący: pani A, Giełgudowa, pani W. H. 
Carter, pani Mac-Gregor, panna M. A, Biggs, pana 
Jazdowska, PP. W. S. [ach Szyrma, pułkownik 
William Pinney, Thomson Hankey, Henry Soden, 
William Burder Coutss, John Henneker Heaton, hr. 
Ludwik Łubieński i B. J, Jazdowski. W końcu od- 
czytał p. A Gielgud memorandum, przedstawiające 
obecne stosunki w Polsce pod trzema rządami. 


OFIARY. 
Na zakupno koni dla biednego włościanina z 
Baru, powiat grodecki, E. br. Błażowska zżłr. 2. 
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Patrycjat | miegzczaństwo Iwowskie 


w XVI. i XVII. wieku. 
VI. 
ù Jeslesmy już u końca książki p. Łoriń- 
skiego, a ty czytelniku zapytasz zapewne: Mó- 
wiliście mi tu ciąjle o patrycjacie, a gdzież jest 


‘owo właściwe „mieszczaństwo* lwowskie? Jest 


10n0 — pozostał nam bowiem z książki p. Ł0- 
ziuskiego jeszcze jeden rozdział, rozdział po- 
święcony owej większej pod względem liczbowym 
części mieszczaństwa lwowskiego, „które było 
niejako sząrem tłem społecznem miasta“, „ludem 
lwowskim De po La 

Alembek, ten obronie którego tak żarliwie stawał 
spoglądali dost OSPólstwem, na które tak dumnie 

- u0Jniey z ratusza“. 

» Luozińgki das ; tdć takiaga 
małomieszcząnina je tylko jedną postać takieg 
typowa, tak szczę EŃ ale za to postać tak 

rzedstawioną, żę 4 © Pochwyconą, tak świetnie 
całe OWO »SZATe tą z! jednej postaci poznasz 
widzisz wszystkich ow. ZCZAŃstwa lwowskiego", 
jących się, kupując ch a Kunaszezaków, rusza- 
jątki, widzisz ich ek robiących skrzętnie ma- 
spraw publicznych, w krapon om życiu i wobec 

| „Tym ezłowieczkięm« 1 Wobec religii. 
— który „zachował się ea Jak mówi autor 
1) jak muszka w bprszty,; | Starych papie- 
BE, i „gak. Jestto wę jest pan Piotr 
Epner ( aściwię Rusin, pra- 
i is Bibl. Ossol. y 
1) Rękop A Konsi żesy A NR 


miej, — Rzez ce drukow 

Sro rialpiku historycznym, rocznik TT ra w 

na str, 355—880, 2 pewnymi zmianami p. t PASE 
w XVIL. wieku.“ -t „Prze- 


kupień lwowski 


GAZETA NARODOWA z Niedzieji dnia 20 Lipca 1890. 


rjum. Jeśli członkowie Wydziału nie czują, aby 
posiadali w sejmie tyle zaufania u swoich wy- 
boreców, by ci im udzielili absolutorium za kilku- 
dziesiąt tysięczny kredyt, mądrze użyty, którym 
od klęski krai zasłaniają, to możnaby się spytać 
ich: dlaczegoż prryjmowali wogóle mandat zaufa- 
nia do kierownictwa sprawami krajowemi i sta- 
ranności o pomyślność kraju?. . Wszak taki man- 
dat wymaga stale wiele większej inicjut wy i 
przedsiębiorezości, aniżeli zaradzenie skutkom 
lokalnych gradobić. — Nie, ani w braku pozycji, 
naprzód przed gradem wstawionej do budżetu 
krajowego, ani nawet w braku gotówki rozpo- 
rządzalnej w kasie podręcznej, nie może leżeć 
przyczyna bezwładności Wydziału krajowego — 
to byłoby zanadto „niewytłomaczalnem* ze stro- 
ny najwyższej władzy autonomicznej! 


tura, ale jest ono nietylko wzorowem pod wzglę- 
dem opracowania, skończonem że względu na styl 
i język, drogocennem dla bistorji, lecz jest prze- 
dewszystki m dziełem mającem niespożytą war- 
tość społeczną: Ono uszlachetnia nas, bud ąc w nas 
wszystkie najpiękniejsze uczucia. —e— 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Jutro w niedzielę, drugie przed- 
stawienie p. Romana słynnego prestidigitatora z zu- 
pełnie nowym programem. Początek o 8 wieczorem. 
ony zniżone. 

— P. WŁ Wszełaczyński, znany zaszczy- 
tnie muzyk, wyjechał na czas dłuższy, celem pora- 
towania zdrowia. 

— W pracowni p. Tadeusza Barącza 
wykończono właśnie naturalnej wielkości biust nie- 


wdopodobnie nawetzschyzmatyk; handluje ksią- 
żkami ruskiemi, do synów trzyma „inspektora 
rusżczyzny”, ale zapiski i rachunki swoje pro- 
wadzi w języku polskim; czasem, gdzieniegdzie 
tylko wymyka mu się z pod pióra jakieś słowo 
ruskie, pisane azbuką, gdzieniegdzie uwaga po 
rasku lub zapiska ruska. 

Pieniądz dla niego jest wszystkiem, cyfra 
najlepszą miar. rzeczy nawet czysto abstrakcy j- 
nych. Jako ojciee rodziny — mówi autor — 
wszystkie afekta swoje, wszystkie gorycze i fra- 
sunki wyraża cyfrą. „Miał smutek, kosztowało go 
to złotych tyle, groszy tyle; syn mu sprawił 
ugryzotę — złotych tyle, groszy tyle*. 

Sprawami publicznymi nie zajmuje się 
wcale prawie, raz tylko w jego zapiskach czy- 
tamy: „Oblężenie tureckie było miasta Lwowa 
roku 1672“ i nie więcej. Każdy datek, którym 
się przyczynił, prawdopodobnie nie z własnego 
popędu, dla jakiejś Sprawy natury publicznej, 
zapisany skrzętnie a ogólna suma tych datków 


Jest to 


J dawno zmarłego kaznodziei Tuoewensteina. 4 y : 
ogromnie skąpa. — Pan Kunaszezak handluje praca E n pania chlubę cenionemu ar- Zamiar szybszego po Ka" CESATZA Pa 
wszystkiem, czem można, od dzwonów i spiżu, tyście. Niedługo ukaże się w salonie sztuk pięknych. IL do kraju, aniżeli był projektowany, — narobi 


do napojów gorących w szynku — nie brak 
w jego negocjacjach handlowych, jak to już wy- 
żej wspomnieliśmy — i książek, Przytem znako- 
mite dochody umie ciągnąć z pożyczek na za- 
staw a sam nawęt niebacznie wymawia się cza- 
sami, że się zajmuje... lichwą. Jest tak ostro- 
żnym, że gdy córee swej, Baśce, pożyczył raz 
80 złot. pol, nie zaniedbał wziąć w zastaw od 
niej“ pięć sznurków pereł drobnych, sznurek ko- 
rali perłami przetykanych i trzy pierścionki 
złote...“ 

Pan Piotr, jak sam w notatkach swoich za- 
znacza, w r. 1668 sprowadził się do mieszkania 
złożonego z „izdebki z sienią i stryszkiem nad 
tem mieszkaniem, na rok za złotych czterdzieści*. 
W dwanaście lat później otrzymuje „prawo miej- 
skie* (potrzeba było wykazać się do tego trzema 
tysiącami w majątku nieruchomym i legalnem pocho- 
dzeniem) i zapisuje to na „historycznej“ karcie pa- 
miętuika starannem, kaligraficznem pismem — a 
wreszcie, znowu po latach 12tu, w r. 1687, kupnje 
kamienicę przy uł. Halickiej, nazywającą się Do- 
magaliczowską, za 7.800 zł. pol. Zestawienie już 
tych trzech dat z życia p. Kunaszczaka — a ze- 
stawienie to sam lubi robić — daje miarę, jak 


tyle wrzawy politycznej, i stal się źródłem dla 
tylu dyplomatycznych płotek, że teraz urzedowo 
potrzeba zaprzeczać, iż cesarz właściwie, ani o 
jeden dzień nie przyspiesza przyjazdu, lecz wróci 
do Niemiec jak zamierzył, dnia 2% b. m. 

Domysły co do przyspieszonego przyjazdu 
cesarza były tak rozliczne, że nawet dopatrywano 
się ich już w zajęciu przez ks. Bismarcka stanowiska 
krytykującego zwroty cesarskie w polityce socjal- 
nej i robotniczej — z powodu których, jak się 
teraz za zwierzań byłego kanclerza okazuje, ustą- 
pił z posady kanclerza. r 

O wieleż więcej a niebezpieczniej mogłyby 
sie obecnie szerzyć podobne pogłoski — gdyby 
nie było nastąpiło urzędowe zaprzeczenie ĉo do 
przyspieszonego powrotu — skoro książę Bismark 
wystąpił tak bezwzględnie przeciw sojusznikowi 
Niemiec, Austro-Węgrom, omawiając kwestję ab- 
dykncji księcia Ferdynanda bułgarskiego. Wyra- 
Źne w tej sprawie postawienie się po stronie 
Rosji, pod pozorem bezinteresowności, że wska- 


Pan Barącz zaproszony do wykonania kilku prac wy- 
jeźdża niebawem do Marjenbadu. 


— „OCiarachy* nagrodzoną na ostatnim kon- 
kursie sztukę ludową Galasiewicza wystawia war- 
szawski teatrzyk w Wodewilu. 

,— Warszawski teatr letni wznawia w 
bieżącym sezonie „Okrężne* Korzeniowskiego. 

— Bracia Reszkowie zjeżdżają w zimo- 
wyin sezonie do Warszawy na gościnne występy. 


Chwilowa sytuacja. 


W pierwszej połowie bieżącego miesiąca 
znowu nawiedziły ciężkie klęski niektóre okolice 
naszego kraju. Złote nadzieje rolnika, przygnę- 
bionego zeszłorocznym powszechnym nieurodza- 
jem, złamanego nędzą, zaczęły go na nowo oży- 
wiać, zachęcać do starań gospodarczych, budzić 
do publieznego Życia. Nagle, w trzech czy czte- 
rech po sobie następujących odstępach czasu, 
w ciągu dni dziesięciu, na znacznej przestrzeni 
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Bamberg d. 19. lipca. Prof Schnen- 
felder (ze stronnietwa utmiark waneg. ) zamia- 
uowany arcybiskupem w Bambergu. 

Petersburg d. 19. lipca. Car z ro- 
dziną powrócił z jezior finlaudzkich. 


Rzym d 19. lipca. „Ajencja Stefani“ 
ogłasza, że wiadomość podana o wyjeździe 
papieża jest prawdziwa i odpiera wszelkie 
sprostowanis w tej mierze. 

Londyn d. 19. lipca. Drugi bataljon 
pułku grenadjerów gwardji, który 7. b. m. 
odmówił posłuszeństwa, otrzymał rozkaz od- 
płynięcia do Capeto» nu. 


Nowy Jork d. 19 lipca. W Stanach: 
nowojorskim, peusylwańskim i w wielu oko- 
licach zachodnich szalały wczoraj straszliwe 
burze przy tropikalnej temperaturze, Wskutek 
zbytniego gorąca było kiłka wypadków pora- 
Żenia, które się zakończyły Śmiercią. 

Z Meksyku donoszą telegraficznie, że 
w San Salvador panuje jeszcze anarchia. 


Ateny d. 19. lipca. Dzisiaj o godz. 9 
powiła następczyni tronu szczęśliwie syna. 
Joszcze żaden z członków rodziny królewskiej 
nie przybył tutaj. 


Wiedeń dnia 19. lipca godz. 1. miu. 45 po- 
południu. Akcje kredytowe Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 9540. Akcje węgierskie Banko 
kredytowego 34725. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
15480 Akcje Unionbanku 23%:75. Akcje kolei Ka 
rola Ludwika 204:—. Akcje kolei Półno*nej 27775 
Akcje kolei Południowej (Lombardy: 13735 Losy 
tureckie 3570. Akcje kolei Państwowej 23675. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 230 -- Akcie 
kolei węg.-północno-wschodniej 196:50 Losy ko- 
munalne wiedeńskie 146 75. Akcje Tow. tureckiego 
11850. Galic. oblig. idemn. 10450. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 233:—. Losy 
regulacji Oisy ——. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 22775. Akcje Baukvereinu 120—. Rosyjski 
rubel papierowy 136 50. 


bardzo skrzętnem, jak pracowitem 1 oszezędnem 
musiało być całe życie jego — niemniej przeto 
nie można zapominać, że procent, jaki sobie liczył 
p. Piotr od swych pożyczek, był eo najmniej trzy 
razy a najwięcej dziesięć razy większy 
od prawnej stopy, która w owym czasie we Lwo- 
wie obowiązywała (tj. 8/0): 

P. Piotr Kunaszczak był ojcem dwóch córek: 
„Baśki i Marynki*, i trzech synów : Semiona, 
Jana i Teodora — ojcem jednak nie zawsze SZCZĘ: 
śliwym. Z synami dużo miał kłopotu, a zwłaszcza 
z najulubieńszym synem Janem; skarzy się na 
niego sam, że „zatruł mu życie“. Starsza córka, 
Baśka, owdowiała mu w sześć lat po żamężciu 
i musiał ją przez półtora roku u siebie z dziećmi 
trzymać, zanim po raz wtóry za mąż wydał, a po 
śmierci Baśki zamyka jej rachunek zapiskiem, że 
wydał razem na Basko 3000 zł. 26 gr. 

Marynkę wydał również za mąż i także obli- 
cza skrupułatnie, co jej dał; Jan, na którego naj- 
więcej łożył, dła którego trzymał ,„inspektora* 
nietylko do „rusczyzny ale i łaciny“, dla którego 
nie znał poświęceń, bo, aby odszukać go, porzuca 


i handel i sam idzie za nim, chociaż swoją drogą 
każdego centa, jaki wydał na niego, skrupulatnie 
zniknął w końcu gdzieś bezpowrotnie. 

Teodor włóczył się po całej niemał Polsce, 
chodził aż do (rdańska, chodził na Ukrainę, a 


zapisuje — 


wreszcie wstąpił do zakonu. Semion ożenił się i 


po zniknięciu Jana, po Śmierci Baśki, gdy Teodor 
wstąpił do klasztoru a żona p. Piotra — która 


go najmniej musiała kosztować, gdyż o niej naj- 
mniej wspomina, — umarła — Semion z żoną 
zamieszkali w domu ojcowskim, gdzie „gospodaro- 
wali jak u siebie.“ Zdziecinniały p. Kunaszczak, 
czyli raczej Kunaszowicz, bo tak nazywał się pra- 
wdopodobnie już od czasu, jak został mieszczaninem, 
strętwiałą już dłonią zapisuje wydatek na koszta 
procesu, wytoczonego Semionowi za odgrażanie się 
wraz z żoną słndze i za „następowanie na uczci- 
"H a na cześć) ojca. — Umiera p. Piotr 

Oto postać tego mało-mieszczani j- 
główniejsze przynajmniej jej rysy, których niepodo- 
bna tu wszystkich z Y a E aneco 

„ju wszystkich za autorem zestawić. Co dopiero 
powiedzieć o mistrzowstwie autora, który cał 
obraz tego mieszczanina zestawił.. z lae ił 
chaunkowej, jaka po Kunaszczaku została! Z szere- 
gów cyfer, z półsłówek, z tysiącznych bez związku 
ze sobą, rozprószonych na stu przeszło kartach 
in folio notatek, zebrać i przedstawić wyezerpu- 
jacy» dosadny, zaokrąglony obraz człowieka, — nie 
wiem co więcej, czy pracę, ezy zdolność po- 
dziwiać. 

* i * 

A to samo da się powiedzieć o ce zi 
p. Łozińskiego. Miał to być obraz PARE 
zniszczoną mozaikę, albo same tylko różnobarwne 
szczegóły, które nie dają konturu, a. tymczasem 
zaiste powstał, że już powiemy tak, trawestująe 
słowa samego autora — obraz życia i obyczajów 
w takiem ujęciu i takiej różnostronności szczegó 
łów, iż wyłonił się z nich człowiek owego czasu 
i owej warstwy w całej, głównej treści swojej 
społecznej i cywilizacyjnej. 

Nie tutaj miejsce mówić o znaczeniu tego 
dziela dla nauki historji, nie tutaj o znaczeniu 
jago dla historji sztuki i archeologii, dla historji 
kultury i cywilizacji w Polsce. My, na tem miej- 
scu, możemy podzielić się tylko popularną stroną 
wartości tego dzieła, możemy uwydatnić tylko do 
stepne dla wszystkich, szerokie, że się tak wyra- 
zimy — publiczne — strony dodatnie wpływu 
książki p. Łozińskiego, 

A dosadny wyraz dał temu właśnie przed 
kilku dniami wiceprezydent miasta, gdy witał przy- 
byłych na Zjazd historyków polskich. Dumnym 
zaiste może być Lwów, iż znalazł zamiłowanego 
badacza swoich dziejów, badacza takiego, jak pan 
Łoziński. Dimnem może być z tego mieszczaństwo 
lwowskie, i ma ono święty ten obowiązek, podane 
w książce p. Łozińskiego wzory, wzory tego jak 
poj mowali i jak spełniali obywatelskie powinności 
ich przodkowie, zajmujący niegdyś te same stano- 
wiska, na których oni sie dziś znajdują , wprowa- 
dzić u siebie w życie, stosować się do nich. 

7 innem uczuciem chodzimy dziś po ulicach 
Lwowa, gdy rozumiemy te wszystkie jego pamiątki, 
których dawniej ani rozumieliśmy, ani ich nawet 
widzieliśmy. Poczuwamy się dziś mimowoli do 
obowiązku czeić te zabytki drogiej i wspaniałej prze- 
maT e San. uczenia, 3 
czcząc i rozumiejąć I R A silniejszą i 
rozumniejszą czynimy MOŚĆ naszą dla przeszłości 
i ziemi naszej s OU gie JE mamy pastoro: 

i ści. 

„AR k rings Łozińskiego jest dziełem znako- 
item a względem literackim, * dziełem jakiem 
się "a każda obca nawet może poszczycić litera- 


krajn znowu te nadzieje zostały zniszezone, Nad- 
ciągnęły chmury gradowe, zawisły nad wido- 
kręgiem złowrogo, i niebywała kanonada niebie- 
ska doszczętnie zniweczyła w ciągu kilkunastu 
minut nietylko złotokłowe nadzieje, ale i zbiór 
zasiewowy i łany płodów, jakiemi nasz włościan 
się żywi rok cały, jak np. kartofli. Uległy zni- 
szczeniu nietylko płody niezbędne dla pożywie- 
nia wreszcie, ale ucierpiały i budowle, inwen- 
tarz — ba, nawet ucierpiała sama organizacja 
gospodarcza, gdyż znane nam są wsie, w któ- 
rych po gradobiciu, oficjaliści ze dworu a pa- 
robey ze wsi zabierali się już do opnszczenia 
miejscowości, z którą Się zrośli, Sądząc, że już 
tu nie znajdą nie więcej do czynienia i nie bę- 
dą w stanie przeżywić się w najbliższej przy- 
szłości. 

Skarga na los zawistny podniosła się znów 
głośno, bo podnieść Się musiała; — fale jej od- 
biły się o nasze władze naczelne, autonomiczne i 
rządowe, a gdy się odbiły głucho, biadanie roze- 
zeszło się po kraju i ozwał się wkrótce znany jęk 
o „klęsce krajowej“. Jęk ten, tak znany, bywa bardzo 
często, niestety, zamiast źródłom pomocy i ratun- 
ku, przyczyną zapadnięcia w bezwładność 
a zawsze złem się staje t. j. Czynnikiem nieszczę- 
ścia, skoro jest niewłaściwie zastosowanym, 

Powiedzieliśmy, że na znacznej przestrzeni 
sprawiły gradobicia zupełne, przegnębiające zni- 
szczenie; — 0 „klęsce krajowej“ atoli niema 
wcale mowy. Rohatyńskie w pierwszym rzędzie, 
dalej Skałackie i Przemyskie, to zdają się być głó- 
wne centra zniszczenia, a w nich razem niespełna 
sto gmin dotkniętych, ale dotkniętych doszczętnie. 
Niechby takich gmin było nawet dwieście w kraju 
całym — to jeszeza nie klęska krajowa. Potrzeba 
tylko działać, potrzeba im nieść pomoc i ratować. 
A ratunek doraźny i w rozmiarach należytych, 
nietylko, że od upadku uratuje gminy i okolice i 
od klęski je uchroni, ale ludności miejcowej doda 
bodźca do nowych starań i wzmocni w całym 
krajn poczucie solidarności a obudzi zapobiegli- 
wość publiczną. 

Zamiast tego, cóż nas uczy qdoświadczenie ? 
Jedne władze tłómaczą że fundusze głodowe z rokn 
a już są wyczerpane. Szkoda, że nie zro- 
lono Żelaznego funduszu nędz icviskiei ! 
Oświadc:ają, a trzeba będzie wiam ri 
jakieś zapomogi — wtedy zapewne, gdy już żadna 
zapomoga mie wyratuje, albo gdy już nie bedzi 
komu pomagać. Inne władze zn dą 

Aaa , “ROWU, przyrzekają 
odpisanie podatkn, ulgę w ściągani a a 
„© lu zaległych, — 
co wszystko w chwili potrzeby doraźnej dat 
à : s J wydaje 
się być dotkniętym raczej ironią, aniżeli współ- 
czuciem. W ten sposób rozgoszcza się w kraju 
naszym nędza prawdziwa, rozgospodarow:je pes- 
symizm, i opanowuje wszystkich bezradność ! 

Dar dobroczynny ze strony cesarza na do- 
tkniętych klęską gradobicia, — znaczny nawet, jak 
na dar dobroczynny, w porównaniu do rozmia- 
rów nieszczęścia, a co nadewszystko dar doraźny, 
— niechże będzie przestrogą i nauką dla krajo- 
wych włądz rządowych w tym wypadku, Niech 
one wezmą z tego przykład, jak i z jakim po- 
spiechem należy działać, chcąc spełnić obowią- 
zek staranności o kraj. 

Na razie nie chodzi nam jednak o staro- 
stwa i namiestnictwo. — ale o stanowisko Wy- 
działu krajowego, jako powołane 

rajo wego 50 Szczególnie 
do troskliwości i opieki nad nieszcz ęśliwą ludno- 
ścią i nad rozwojem ekonomicznym kraju. Wy- 
czerpanie funduszów głodowych nie jest bynaj- 
mniej wytłómaczeniem bezradności. Klęski po- 
dobne tegorocznej mogą i muszą pojawiać się 
corocznie pod rozmaitemi postaciami i radzić im 
trzeba, a nie odwoływać się do zasobów, obmy- 
ślanych w wypadkach klęsk wyjątkowych, isto- 
tnie krajowych. Na brak funduszów, przezna- 
nych w budżecie radzą sobie dobrzy rządey kre- 
dytami dodatkowemi, które jeśli są mądrze i 
oględnie użyte, wywołują następnie u ogółn 
wdzięczność kn ciałom je przyznającym, nie na- 
potykając na trudności w otrzymaniu absoluto- 


żówką, że każde inne stawianie się Niemiec jest 
prostą parcjalnością dla Austrji, staje się zaiste 
niebezpiecznem dla przymierza i dla pokcju eu- 
ropejskiego w tej chwili właśnie, gdy dyplomacja 
rosyjska obwinia Austro-Węgry nawet o ruchy 
katolików albańskich, a w staraniu się Albańczy- 
ków o związki z Sofią i o pozyskanie poparcia rzą- 
du bułgarskiego, widzi rekę agentów austro-wę- 
gierskich, Dziś, w tej chwili, taka zachęta dana 
Rosji, gdyby miała podstawę i siłę istotną, mo- 
głaby być bardzo niebezpieczną, i zaiste godnąby 
była przyspieszenia powrotu cesarskiego. -- Na 
szczęście, dzisiejsze gnwernerowanie księcia Bis- 
marka polityce niemieckiej, nie ma już tego zna- 
czenia; jest ono bezsilna, jak przekonywają odpo- 
wiedzi na ostatnie księcia zwierzenia, i poczu- 
cie przezeń potrzeby późniejszego ich łagodzenia. 


Berl. Tageblatt dowiaduje się z Londynu. 
że międzynarodowe Towarzystwo pokoju zamie- 
rza prosić cesarza Wilhelma o podjęcie przezeń 
inicjatywy w kwestji ogólnego rozbrojenia. 

Hamb. Nachrichten przynoszą artykuł — 
pochodzący, jak zapewniają, z pióra ks. Bismarka 
— ma temat sytuacji zagranicznej. W artykule 
tym powiedziano: Przez ustąpienie Koburga. po- 
kój Europy zostałby umocniony. Ponieważ Niem- 
cy mają pośredniczyć pomiędzy Rosją a Austrją, 
więc muszą utrzymywać dobre stosunki 7 Ros a. 
W chwili, kiedy Niemcy zerwałyby z Rosją dla 
miłości Austrji, popadłyby w zależność od tej 
ostatniej, podczas gdy obecnie mają zupełną 
gwobodę akcji i dzięki temn, jak niemniej dzięki 
swej sile militarnej, są mocarstwem przewodniem 
w trójprzymierzu... Artykuł kończy się następnie 
temi słowy: Losy Koburga i Bułgarji nie warte 
są dla Niemiec ani jednego wystrzału prochu, 
a mają znaczenie wyłącznie dla Austrji, popie* 
ranie zaś jej polityki wobec Rosji, — dla Niemiec 
może być tylko szkodliwem. 


a 
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ralegramy „Gazety Narodowej: 


Wiedeń d. 19 lipca. Dochody pań- 
stwowych koleji Żelaznych w pierwszem pół- 
roczu 1590 wykazują zwyżkę 1.166.113 zł. 
w porównaniu z dochodem zeszłorocznym w 
tym samym okresie czasu, Mimo niekorzy: 
stnej pogody zwiększyły się dochody z ruchu 
osobowego w drugiej połowie czerwca 1890, 
wskutek  zaprowadzonia taryfy strefowej o 
45.137 zł. a ruch osobowy w tymże samym 
półmiesiącu o 457.160 osób więcej od roku 
zeszłego. 

Sofia d. 19. lipca. „Ajencja balkań- 
ska“ donosi, że wiadomość, ‘akoby bənk bnł- 
garski otrzymał polecenie wstrzymania wy- 
płaty wschodnio-rumelijskiej raty, przypada- 
jącej ua Lipiec b. r, jest bezpodstawną. 


Berlin d. 19. lipca. Wczoraj ua 
strzelnicy w Iueterbog eksplodował granat 
i zranił kilku kilku ż łnierzy. 


Berlin d. 19. lipca. Heichsanzeiger 
został upoważniony do oświadczenia, że cesarz 
nie myśli wcale skracać pierwotnego planu wy- 
cieczki po Norwegii. 

Bruksela d. 19. lipca, Izba i senal 
przyjęły ustawę, dotyczącą amnestji zbiegów 
armii belgijskiej i tych, którzy się usunęli 
od obowiązku stawania do słnżby wojskowej. 

Paryż dnia 19. lipca. Sąd przysię- 
głych skazał drukarza Cabot'a, który 1. maja 
br. rozdziełał między lud pisma o treści pod- 
burzającej, na 4 mies ęcy więzienia, a 5 cin 
współoskarzonych, wśród których znajdowało 
się 2 Włochów i jeden studeut bułgarski na 
dwa lata więzienia ¿in conłumaliam i 2000 fr. 
kary pieniężnej. 

Paryż d. 19. lipca. Izba przyjęła 
pierwszych 27 paragrafów do projektu nsta- 
wy o podatkach bezpośrednich, i zawotowała 
15 milionów na zwolnienie od podatku uie 
zabudowanych gruntów. 
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Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 19. lipca (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


łacąa żądają 

Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . 20250 20550 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 225 — 231 — 

Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 204— 29% — 

Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a.. -—— 2Ż1I6— 
H. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hipotecznego galie. 4'/,%/,los w 50 lat 9850 —— 

- : 50, 40 „ 40140 10210 

i 3 w Bo, wyl. 10%, 10730 108:= 

Banku krajowego 4'/,9, los. w 51 latach 99— 9970 

Towarz. kred. gal. ziemsk. 59%, . 10065 101835 

> NORSE o a aa  4DEU 

a = . 50, los, w 37 łat. 10065 10135 

- 4 49, los. w 41'/, 1. 95:50 4620 

i f A'la? los. w 52 1. 10010 10080 

+ . - 7 40, los. w 56 lat. 95 - 9570 
Mi. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 60/,) 3%, 5%—  60— 
OWO 0 «  (d.50,) 2!/40/a o = A= 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizac jne galie. 5% m. k. . 10420 104-90 
Galic. funduszu propinacyjnego 40: . . 9270 9340 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I. em. . 10075  --— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%, w. a. 10450 —— 
„ Zr. 1883 4!/,%, 9840 9910 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa W 7 2235 2425 
Losy miasta Stanisławowa . Sz 26:50  3U0:- 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . 3 GM. 5:46 574 
Dukat cesarski . 550 553 
Napoleondor . aia 932 9:30 
Półimperjał rosyjski . WA —— 
Rubel rosyjski srebrny 1:32 1-42 
Bubel rosyjski papierowy 3544 Lamh 
100 marek niemieckich . BONO 57:35 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19. lipca 1590 
Hotel Żorża. 


M. Ostronęeka j dr. Ostronięeki z Ki- 


jowa. Wł. dr. Ledochowski z Podola ros, M. hr. Uzosnowski 
z Wołynia. T. Prunkuł z Bukowiny. J. Bondouir de Uourte- 


ney z Dorpatu. 0. Ilangay z Klausenburga. 
Hotel Angielski. S Janiszewski 2 
Zakrzewski z Księstwa Poznańskiego. A. 
A. Arnold z Stanisławowa. 
walski z Brzozdowiec. K. Hlebowieki z Brzeżan. 


Majdan 


«= 


Asnyk z krakowa, 
K. Potworowski z Uscia, T. ko: 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpewiedzialności sa nię nie bierze na siebie.) 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości — wykonywa 


J. Hennera Akadamioka 18. 


Zakład 
fotograficzny 


Do Wiednia. 


tegoroczna w Wiedniu, swoją okazałoscią 


dokonywane. 1 
leją lub parowcem i omnibusami 
Monachium do mergau, 
które ułatwia pobyt w hotelach, 


czyskach, Tarnopolu. Przemyślu, Jarosławiu, 


ciągu ważne są na dni 30. 


Od Zarządu podróży towarzyskich. 


Na wystawę powszechna i widowiska pasyjne 
w Amergau, odjedzie ze Lwowa dnia 3, sierpnia 
o gadz. 6. rano osobny poeiąg towarzyski po zniżo- 
nych 0 połowę cenach na kolejach. — Wystawa 
à przescigda 
wszystkie tego rodzaju wystawy na świecie a zwidze 
nie jej ułatwia nietylko zmiżona cena jazdy (tam i na- 
powrót Il. kl. 28 zł., II. kl. 16 zł. 86 et.) ale także 
tańszy wstęp na wystawę, tańsze pomieszkania w do- 
mach prywatnych i przewodnictwo Polaków po Wie- 
dniu. W połowie sierpnia odbędą się w praterze fe- 
styny śpiewaków z całej Huropy. W końcu sierpnia 
targ zbożowy. — Widowiska pasyjne w Amergitu, 
odbywają się raz na 10 łat, przedstawiają żywot i 
ukrzyżowanie Chrystusa, przez miejscowych aktorów 
Biletów jazdy po zniżonych cenach, ko- 
z Wiednia przez 
dostarcza przedsiębiorstwo, 
bilety na widowiska 

i zwidzenie zamków królewskich w Bawarji. — Karty 

legitymacyjne do pociagu ze Lwowa do Wiednia, 

wydawane będą od 20. lipca b. r. w biurze ekspedy- 

cyjnem kolei galicyjsk. (Hotel Żorża) we Lwowie, 
tudzież przy kasach kolejowych w Brodach, Podwoło= 

Sokalu 

Rzeszowie, Tarnowie, Tarnobrzegu, Bochni, Krakowie, 

Oświęcimiu i Dziedzicach. — Bilety jazdy do tego po- 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


NAKONITE tutki nieklejone 1000 szt. 
złr. 1:20, poleca fabryka Niemojowskiego ' 
Lwów, ulioa Teatralna. 1566 


OSZUKUJE się nauczycielki (guwer- 
nantki) do 12-letniej uczennicy szkół 
publicznych głównie dla nauki fortepianu 
i francuskiego. Wiadomość w sklepie reka- 
wieznika p. Czerniekiego przy placu św.) 
Ducha. 18% 


i 
| 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 20. lipca 1890. Nr. 166. 


COO 4 AR MAE A AR M GB. RAR AR AED OR AR MARE 
FABRYKA WYTWORÓW 
CHEMICZNYCH i NAWOZOWYCH 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULIANA WANGA 


we Lwowie, kantor ul. Hetmańska 22 
zwraca uwagę Szanownych P, T. odbioreów, że moga jeszcze korzystać z wyjąt- 
kowo na ten rok bardzo zniżonej taryfy kosztów transportu 


MĄCZKI KOŚCIANEJ NAWOZOWEJ 


a to: od jednego wagonu == 100 cw., za każdy kilometr: na kolei Karola Lu- 


1722 


Parcele do sprzedania 


przy ulicy 


Mickiewicza, Brajerowskiej. 0 
Szopena, Moniuszki, Kazimierzowskiej, ro- 
wnież kamienice przy tych ulicach. Bliż- 
szych informacyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również oto- 
czenie tego kompleksu, wydaje i wysyła na 
żądanie P. T, refiektantow bezpłatnie. Za- 
rząd realności Emila Bertemiliana Brajera, 
Brajerowska 10. 1520 


2 
Ogrodnik 
N tæ) 
1438 sztuczny 
w pomolodze , w kwiatach szkl. dywanach, 


EdlerskEzoj 


jarzynach, z praktyk miast Krakowa, Wie- 
dnia, Lwowa i Łańcuta, poszukuje ZAVAZ 
lub później posady pod” adresem; Alojzy 


Cieliński, ul. Mikulinieska, Tarnopol. 


stare i nowe sprzedaje 
1545 najtaniej 
EMIL WEINER 
Wien 1., Salzthorgasse 4. 


Już wyszła z druku broszurka 
pod tytułem : 


ZBIÓR 


50 praktycznych przepisów 


do sporządzania rozmaitych potraw 


z makaronu | 


wydana przez | 


1716 


Fabrykę makaronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciasta 


M. GRZYBIŃSKIEJ i $p. 


we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
25 ct., z przesyłką pocztową 30 et 
Przy zamówieniach na makaron dołącza fa- 
bryka egzemplarz bezpłatnie. 


Ztr. 100 do 150 


i więcej, mogą przyzwoite osoby zarobić 
miesięcznie zajmując Się rozprzedażą na ra- 
ty dozwolonych ustawą losów i papierów 
wartościowych. Bez kapitalu i ryzyka ! 
Takim, którzyby w krótkim czasie osiągnęli 


znaczne rezultaty, oprócz prowizji gotów 
jestem wyznaczyć stała miesięczną pensję. 
Adresować : 1743 | 


J. Lóry, Bankhaus 


Budapeszt, Hatvanergasse 17. 


1183 - 2 

* Ból zębów 
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- | 
ws trwale i natychmiast sławny LITON | 
gdyby inny środek nie pomógł, Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 


po ah 


i |Jak i piękność 


kobiet 


przez odpowiednie star ania nie tylko 
można podnieść, lecz także zachować 
do późnego wieku. 

Odznaczony złotym medalem w Pa- 
ryżu w roku 1889 


CREME 
GROLICEIL 


odznacza się właśnie tymi przymio- 
tami i należy go najgoręcej polecić 
wszystkimi inteligentnym osobom do 
podniesienia płei i oczyszczania jej 
Z plam wszelkich. 

Creme Grolich'a dostanie w każdym 
lepszym handlu po-ct. 60 za dozę. — 
Kupując, trzeba wyraźnie żądać 
„odszczególnionego nagrodą Cremu 
Grolicha", bywaja bowiem hezwarto- 
ściowe naśladownictwa. 

We Lwowie: Z. Rucker. w "W 
kowie: W. Redyk, w Tarnopolu : 
Jamrógiewicz, w Rzeszowie J. AK 


ter i Sp. 1705 
| E O O T E 4 4 _A_A_4 


Premiowane na wy 
stawach światowych 
Londyn 1862. Paryż 
1367. Wiedeń 1873. 
Paryż 1878. 
FORTEPIANY 
3 NA RATY 
3 we WIEDNIU I NA PROWINCJI 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓTKIE 
także pianina z "fabryki znanej firmy eks- 
portowej (iottfr. Urumer, Wilh. Mayer we 


- ARIN Fort ny innych firm od 
600 50 zł. or epia 
zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł. 
Glavier-Handlnng und Leth Anstalt 
A. Thierfelder, Wiedeń VII. Burg gasse 71. 
pm zew 


AEIR EERI. 


Bióro nnczycelskie 


ma de umieszczenia 


uzdolnione nauczycielki 

Polki i Francnzki, lektorki posiadające 
języki, jakoteź bony i panny. 

MORAWSKA 


we Lwowie. Rynek 29. 


RZEPA 


pastewna Ściernianka (Stoppelriibensaamen) 
nasienie świeże i pewne 1 litr 1 złr. 
poleca 


J. Bulsievwicz 


skład nasion w Bochni. 


380 , 400, 450, 500, 550, ` 


dwik, e. k. Państwowej i lwowsko- Czerniowieckiej po 10 ct, na kolei Jaroslaw- 
sko- -Sokalskiej po 12 ct., na kolei Lwowsko-Bełzeckiej i lokalnych po 20 ct. 
lecz tylko za nadesłanie karty zamówienia, które to karty 
wszystkie e. k. Starostwa na żądanie interesantom wydają. 
Uprasza przeto o wczesne nadsyłanie tych kart zamówienia. 
WWWWÓWWWWWWwwwwwówówówwwww 


będąc osobiście w Belgii, Brukseli, Francji, Anglii i Niem- 
czech, zakupiłem za gotówkę u pierwszorzędnych firm tamtejszych 
ogromną ilość doborowej 


BRONI MYŚLIWSKIEJ 


pomiędzy temi wiele nowości : 1708 


Lancastrówki zwane „Fnsil plume“, kaliber 12, waga kg. 2-400 
wyrób najlepszy. od 80 złr. 

Lancastrówki z przyrządem automatycznym „Ejector* do 
wyrzucania wystrzelonych łusek, wyrób angielski (senza- 
cyjna nowość). 

Dubeltówki Hammerlies ulepszonej konstrukcji, 
angielskie, system Anson & Doeley. 

Drillingi Collatha z najnowszym automatycznym wizerem. 

Drillingi J. Nowotnego we wszystkich systemach. 

Drillingi Dreyscgo nadzwyczajnej konstrukcji. 

Dubeltówki Dreysego zmiennej konstrukcji, z igłami grube- 
mi „patent*, każda strzelba dawnego systemu może być 
przerobiona na nowy. 

Repetiery, karabinki angielskie Colta 5, S i 12 strzałowe 
od 40 złr. 

Karabinki podwójne „Bok“ 
nów, do śrutu i kul. 

Dubeltówki, karabinki, pistolety i pojedynki dla dam i dzieci. 


Gusa NA” Ola w EVY M” 


w najrozmaitszych systemach, kalibrach i wielkościach. 


WWE..ATEBOWZIELT 


od 4*/, mm. aż do najsilniejszych. 


PATRONY, ŁUSKI NABOJOWE 


we wszystkich systemach, gatunkach i kalibrach od 90 et. za 100 sztuk. 
Proch bezdymny, proch myśliwski, twardośrut, 
kule zwykłe i expresowe, kule eksplodujące i m p kapsle 
do wszystkich systemów, obróżki, korale , linewki i harapy do 


tresowania wyżłów, torby myśliwskie. pasy na patrony., siatki i 
troki, wabiki na kozły i kaczki jak najlepiej nastrojone. 


oryginalne 


systemu Fłoberta, do 6 i 9 patro- 


Wszystko w jak największym. wyborze najtaniej poleca 


Lwów, plac Kapitulny I. 3, naprzeciw katedry. 


BEE” Ważne dla myśliwych! "ZBĘ 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. myśliwych i miłośników bro- 
ni, że dla większej wygody Szan. odbioreów otrzynyłem generalne zastępstwo 
na Galicję, Bukowina i Ks. Krakowskie, znanych w Świecie firm dla 
wyrobów broni myśliwskiej : J. Nowotnego z Pragi, E. M. Raillyego z Lon- 
dynu, A. Francottego 7 Lićge, F. v. Dreysego z Sömmerda i W. Collatha z Frank- 
furtu, i polecam wyroby tychże po cenach ścisle fabrycznych . podług cenników. 


Stefan Ptecleckt. 


Z uszanowaniem 


jako najlepszy 


1 


T~ znowu 


Para lóżek jasionowych 


mało używanych, jak też inne ruchomości zaraz do sprzedania. 


Wiadomość: 


ulica Brajerowska l. 4, mieszkania 6. II. piętro. 


foaRL KUHN & Co. 


w Wiedniu 


ma zaszczyt polecić swoje wyroby w zakresie 


piór stalowych i oprawek (rączek) do piór. 
Znaua znakomita jakość, olbrzymi wybór do wszystkich celów 
i za każdą cenę, ciągłe rozszerzanie uowemi gatunkami. 


Dostanie we wszystkich magazynach EZ ERA do pisania. 1726 JB 


Odszezególnione na wielu wystawach rolniczych. Uznanie 
od Jokey klubu 
RÓ y N 


K WIZDY 
Korneuburski proszek dla bydła, 


koni, bydła rogatego i owiec. 
Cata puezka ct. 70 */, paczki et. 35. 
I£ WIZDY 


AN C. k. wyłącz. uprz. „Restitutionsfluid“ 


(woda do mycia) dla koni. 
Cena 1 fiaszki złr. 1°40. 


Kwizdy wzmacniający obrok dla koni i bydła 
w skrzynkach po złr. 6 i złr 3, w paczkach po et. 30. 


Kwizdy waselina do kopyt końskich (konserwująca 
kopyta). Blaszanka złr. 1-25. 


Kwizdy kit do kopyt (sztuczny róg) laseczka ct. 80. 
Kwizdy proszek dla świń dla przyspieszenia i ła- 
twiejszego odżywiania się osłabionych zwierząt. 


Duża skrzynka złr. 1:26, wała et. 63, 


Kwizdy mydlo dla zwierząt kawałek ct, 40, — Pudełeczko 
ct. 80, duże złr. 1-60, 


Kwizdy mydło do czyszczenia siodeł, do polerowa- 


nia i konserwowania siodeł i rzemieni 
Pudełko złr. 1 
Należy bacznie uważać na powyższy znak ochronny, aby się ustrzedz od 
bezwartościowego naśladownictwa. 


Franc. Jan Kwizda w Korneuburgu 
pod "Wiedniem 


e. k austr. i król. rumuńsk. nadw. dostawca przetworów weterynaryjnych. 


KWIZDY 


© [omenhnrski proszek odżywczy 


dla bydła i KWIZDY 
c. k. uprz. Rostitutionsfluid 


[E] EErEE BBs EREE BEE SE 


i Kwizdy powyżej wymienione przetwory 
są do nabycia we wszystkich aptekach i składach materjałów aptecznych 
w całej monarchii austro-węgierskiej, 


AVisSo. 


Am 30. Juli 1890 um 10 Uhr Vormittags findet 
bei der k. u. k. Corps-Intendanz in Przemyśl, mittelst 
Entgegennahme schriftlicher Offerte die Sicherstellung 
der “arendirungsweisen Abgabe der Artikel Brennholz 
in den Stationen Sambor, Drohobycz, Stryj und Žura- 
wica beziehungsweise der Steinkohlen in Przemyśl 
fir die Zeit vom 1. September 1890 bis 31. August 
1891 statt. 

Auf die bezńgliche vollinhaftliche Verlautbarung 
in der Nr. 164 „Gazeta Narodowa* vom 16. Juli 1890 
wird hingewesen. 


yom k. u.k. Militar-Verpflegs-Magazin in Przemyśl am 12. Juli 1890, 


przedawany dotąd w więcej jak dwudziestu tysięcy składach i wszędzie 


od dawna uznany 


potaniał i 


Prawdziwe flaszeczki powinne nosić nazwisko k Zacherl i kosztują ct. 15, 


30. 50 do złr. 1 


We Lwowie i wszystkich miastach Galicji dostanie wszędzie tam gdzie są wywie- 


szone doniesienia o Zacherlinie. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor : Dr. Aleksander Vogel. 


1476 


Z 


na Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład hydropaty- 
czny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. lecze- 
nie elektrycznością, niasażem. Żetyca i mlekiem, 


SZ 


Sezon od 1. maja do 30. wtześnia. Lekarz D“. EDMUND KDWALSKI. Poczta, 


telegrat, stacja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła i 
Weak Zakładu. 1479 
tu Yoosit LATE CZYLI ZAOPACO JE WWE Z EGP E T 2 IT 


Wiedeń, „Hotel Métropole,’ 5 


Ringstrasse, MŁ > -Quai. Wielki kotel pierwszorzedny, | 


800 pokojów i salonów (od 1 zły. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
| opatrzona w dzienniki wszystkieh krajów (także i „( Gazete Narodowa“) kąpiele w Du- 
naju i biuro tełegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy aene kolejowych. 644 L. Speiser, dyrektor. 


E UW OON ACZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Transwersalnej 


Szczawy alkaliczno - słone, jod i brom 


zawierające, skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych na- 
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzinie. nieżytach hłon 
śluzowych, zapalenia 'h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszo ae i rzeczne. 
Mleko, Żętyca, Inhalatorjum. 


Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony 
od 20. maja do końca września. 
Mieszkania w l-szym i ostatnim sezonie 0 '/, cześć tańsze. 


= R Ml 


1470 


Rady lekarskiej udzielają : Dr. Klemens Dębicki, b. asystent kliniki uniwers, 
Jagiell., lekarz zakładowy. 


Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: WW. 
toldbinm, Mendrochowiez, Mikolasch i R. Weinreb we Lwowie, apteki miejscowe 
cjonowany przez W. Ministerstwo 


i prowinej., oraz składy wód mineralnych. Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcja. 
A 
w Wiedniu, Alserstrasse 18. 

(Założony w r. 1873. Odznaczony najwyższe- 

mi nagrodami w Wiedniu 1886, w Brukseli 

18855, w Paryżu 1889 i w Budapeszcie 1889.) 

Rozsyła przez cały rok czystą zwierzęcą lymfe 

w fiołkach , tlakonikach (Pasta-Lymphe) i w igieł- 

kach kościanych. 


DF Za przyjmowanie lymfy ręczy się, tak, że w razie nieprzy- 
Jęcia tejże udziela się bezpłatnie innej. 
Wskutek licznych zamówień ze strony P. T. urz 
k me ędów i lekarzy prakt 
osiagnięto tak wielki obrót, że zakład jest w możności cenę znacznie obniżyć. sei | 
fola dla 2—3 szczepień kosztuje 1 708, Flakonik lymfy gęstej (Pasta- ay), i gr. 
638 


pierwszy ©. k. koncesienuwany | subwen- 


wystarczający dla 100 szezepień , 8 złr, 


1701 


Ho a | 
lay M isdeńtie ram mime 


Pierwsze clągniGnie 14 sierpnia br. Drugie cigguieme 16. październi. hr. 
i wygr. 50. 000 z wart. 1 wygr 50. 000 AJ wart. 


—— e W w o 


5000 s 5000 
„ 2000 m i | 1 2000) „ - 
; 1900. sami lx 1000, , 
A 500 , CE 500 7 7? 
n 200 n » | 5 200 ” "w | 
i LOO mae m Nuua N 
— A BO iis = Z0 50 ” 
" % W. | a 
o, 10 losów wyst. 200 . anm 
2000 „ a a 00 W”, 


Sprzedają we Lwowie : 


August Schellenberg, 
zir. Kitz X Stoff. 


| 


| 
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Z tegorocznego zbioru 1890. 


Koloritas 


| 
czysto roślinny przetwór z orzechów włoskich. | 
Główny skład rozsełkowy: Otto Franz, Wien VII., | 

Mariahilferstrasse Nr. 38 | 


Koloritas nie jest żadnym środkiem powstałym z połaczeń chemicznych tylko prze- 
tworem uzyskanym za pomocą dystylacji 7 łupin zielonych orzechów włoskich. nadto 
nie tylko wzmaeni» colulki włosewe, dając im odpowiednie pożywienie, lecz n 
udzielająć włosom pożądany kolor, daje w każdym względzie bardzo znakomita rezultaty. > 
Cena: Ekstrakt orzechowy złr. 150 — olejek orzechowy złr. 1. 
Składy we LWOWIE: w aptece Piotra Mikolascha i Zygmunta Ruckera, 
W KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski, apt. pod św. Florjanem i F. Stockmar apt. 


— 


i 


T JAN IHNATOWICZ 8 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 


AMANDINA usuwa plamy po- KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłaszezo- 
białka, lodów itp., fakon . . 35, nych I 7 oól p "isi 


APSEINA wyciaga plamy tu- pojot: 


a ——— 


04 


ste z materyj jedyabpyel ko- MYDEŁKO żółeiowe do wywa- 
lorowych biania plam zastarzalyeh 7 uu 
ACETINA niszczy Plamy tery) bawełnianych, wełnianych 


25 


m t- 


liczne i moczowe, flakonik . . 25] i jedwabnych kawałek % l 
BENZOLINA wywabia plany ODALENA usnw: plamy powsta- 
tluste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytoniu. 1nle- 
kostowe, flakonik waj 20 et. 80 ka, piwa, kawy. czekolady, 
cały 7 s plesni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA a w brazyli- sofu i t. p., flakon 35 | 
terje czarne wypaowia- gi ; 7 I 
ne sd SoEliiOne odzyskują OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, l 
pierwotny kolor, i i sid Nowe LUC: ge 
wność pakiet . og| 7 Papieru i bielizny, flaszka . %5 i 
TILIN i M QU1LAJA waterje wełniane i 
m. i h bony powsta jedwabne, prane w odwarze i 
wych, trawy lakierów i smoly Quilai tracą plamy i odzysku- 
flakon i 25 ja świeżość, przytem kolor ma- t 
a Ee terji nie traci, pakiet 06 
JAVELINA Po z A 
zny plamy powstałe z piwa, WYSKOK terpentynowy usuwa 
wina czerwonego, owoców, kon- plamy pokostowe, olejne i 
titur, flakon . 20 żywiczne, flakon o 25 
KWASEK w a ah Ura ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
się do czyszezenia paleów Z a- rje białe wełniane z brudu i 
tramentu, laseczka 05| kurzu . , 20 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica f 


Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 35, 
W Krakowie Sukiennice l. 20. w Czerniowcach 
Rynek 1. 2. 31 


w DESER 3 3 IOJOGECE 


drnakarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174a). 


